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Józef Stalin

J O Z E F  S T A L M I U
-  L e n in  f i  n i  ta d lx .is iegsw .eye
-  b u d o w n ic z y  s o c ja l i z m u
-  w ó d  w światowegoobowu i  p o k o ju

„ Możecie być pewni, te Związek Radziecki uczyni wszystko, co możliwe, by przyśpieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga Niemiec hitlerowskich, by utrwalić przyjaźń polsko radziecką i dopomóc ze wszystkich 
sil w odbudowie silnej, niepodległej Polski", j  Stalin

„Postanowienie o zachodnich granicach Polski zostało powzięte na konferencji trzech mocarstw w Berlinie na 
podstawie żądań Polski. Związek Radziecki niejednokrotnie oświadczył że uważa żądania Polski za słuszne 
i sprawiedliwe", j  w . Stalin

„■..Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin wysoko dzierżyć 
wielkie miano członka partii i strzec 
jego czystości. Przysięgamy ci, towa. 
rzyszu Leninie, że z honorem wyko. 
namy to twoje przykazanie!

...Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin strzec jedności na* 
szej partii, jak oka w głowie. P rzy  
sięgamy ci, towarzyszu Leninie, że 
wykonamy z honorem również i to 
twoje przykazanie!

...Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin strzec i umacniać 
dyktaturę proletariatu. Przysięgamy 

ci, towarzyszu Leninie, że nie będzie* 
my szczędzić swych sił, aby wykonać 
z honorem również i to twoje przy. 
kazanie!

...Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin, wzmocnić ze wszy. 
stkich sił sojusz robotników i chło
pów- Przysięgamy ci, towarzyszu Le
ninie, że wykonamy z honorem rów
nież i to twoje przykazanie!

...Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin wzmacniać i rozsze
rzać Związek Republik. Przysięgamy 
ci, towarzyszu Leninie, że wykonamy 
z honorem również i to twoje przy
kazanie!

„.Odchodząc od nas, nakazał nam 
towarzysz Lenin wierność zasadom 
Międzynarodówki Komunistycznej. 
Przysięgamy ci, towarzyszu Leninie, 
że nie będziemy szczędzili swego ży- 
cia, by wzmacniać i rozszerzać Zwią
zek mas pracujących całego świata — 
Międzynarodówkę Komunistyczną!“

Tymi słowami' Józef Stalin żegnał 
Lenina 26 stycznia 1924 r. na I I  ża
łobnym — Ogólnozwiązkowym Zjeź. 
dzie Rad. Słowa to niesłychanie głę
bokiej prawdy życiowej, słowa — wy- 
rażające całą treść wspólnej walki, 
wspólnej idei i wspólnego dzieła, ja 
kie łączyło Lenina — Stalina, dwu 
najwierniejszych uczniów Marksa 
i  Engelsa, którzy wcielili w-czyn ich 
naukę, budując socjalizm w Związku 
Radzieckim. Przysięga zaś, złożona 
przez Stalina w dniu 26 stycznia 
1924 r. na żałobnym Zjeździe Rad, 
jednocześnie dała wyraz, że Stalin 
w  imię wspólnej walki i idei konty
nuować będzie myśli i dzieła Lenina, 
będzie utrwalać poszerzać i pogłębiać 
ich głęboką treść, aby dalej budować 
sprawiedliwość społeczną, postęp i po
kój nie tylko w Związku Radzieckim, 
ale we wszystkich krajach, gdzie ist. 
nieje ucisk wyzysk i niewola, ale 
w  całym świecie.

Stalin w  ciągu 55 lat pracy rewo
lucyjnej wszystkie swe siły poświę
cił idei najwspanialszej na świecie — 
bo idei budowy świata na nowych 
socjalistycznych podstawach. Dlatego 
też, jak mówią ludzie radzieccy, jak 
mówią członkowie W. K. P. (b), — 
Stalin to Lenin dnia dzisiejszego.*

Wiedzą to narody Związku Radziec
kiego i reszty krajów świata. Dlatego 
w 70-lecie urodzin Stalina łączą się 
w głębokim dla Niego podziwie i głę
bokiej miłości, święcąc 70-lecie uro- 
dziń, jako dzień uroczysty a zarazem 
dzień pracy i wierności dla wielkięj, 
rewolucyjnej, socjalistycznej idei 
i Jej Wielkiego Budowniczego.

A  dzień ten przypada w szczegól
nych warunkach, kiedy z jednej stro
ny obóz postępu i pokoju, obóz anty. 
imperialistyczny i  demokratyczny jest

tak silny, jak nigdy nie był dotąd, 
a z drugiej — kiedy obóz imperiali
styczny, zacofania i wstecznictwa 
obóz podżegaczy wojennych nie był 
nigdy, jak obecnie — obrazem gnicia 
kapitalizmu, obrazem obrony ostat
nich twierdz reakcji. Święto 70-lecia 
życia Stalina przypada na okres, kie
dy uczucia i myśli prostych ludzi 
zwracają się coraz częściej i  mocniej 
do Moskwy, na Kreml, widząc w Sta
linie genialnego kontynuatora mark
sizmu — leninizmu, budowniczego

pierwszego w świecie państwa socja
listycznego, nauczyciela i przewodni, 
ka międzynarodowej klasy robotni
czej; wyzwoliciela świata od tyranii 
Niemiec hitlerowskich i faszyzmu, 
wodza światowego obozu pokoju i po
stępu. A jednocześnie człowieka, któ
ry potrafił o sobie powiedzieć: „A co 
do mnie, to jestem tylko uczniem Le. 
nina i moim celem jest być jego god- 
nym uczniem“.*

Jakie są dzieje życia tego wielkie, 
go, genialnego, a jednocześnie pro

stego i  skromnego człowieka—  Józe
fa Wissarianowicza Dźugaszwili — 
o pseudonimie rewolucyjnym — Sta. 
lin?

I I
V r a j  Zakaukaski, położony w po- 

bliżu wielkiego zagłębia nafto
wego, był w  ostatnim dziesięcioleciu 
X IX  wieku terenem szczególnego uci
sku carskiego i wyzysku kapitali
stycznego. Bogactwa naturalne, za
miast służyć ludności, stały się jej 
przekleństwem- W kraju tym — w 
Gruzji — urodził się Józef Stalin 
21 grudnia 1879 w Gori koło Tyflisu. 
Ojciec jego, Wissarion Iwanowicz, 
z pochodzenia chłop, był z zawodu 
Siewcem, następnie robotnikiem fa
bryki obuwia w  Tyflisie. Matka — 
Katarzyna Georgiewna, pochodziła 
z rodziny chłopa pańszczyźnianego — 
Geładze. W wieku lat dziewięciu od
dali syna rodzke do szkoły duchow
nej, skąd przeszedł w roku 1894 do 
tyfliskiego seminarium duchownego. 
Wśród młodzieży prawosławnej, zor
ganizowanej w  nielegalnych kołach 
wbrew wszelkim zakazom przełożo
nych, zaczęły się szerzyć wówczas 
idee wyzwoleńcze. Marksizm zdoby. 
wał coraz więcej zwolenników. Z dru. 
giej strony surowy obyczaj jezuicki 
w  seminarium stał się wśród wycho. 
wanków zarzewiem oporu. Na czele 
nielegalnych kółek marksistowskich 
stanął Józef Stalin, który już od ro
ku 1894 utrzymywał kontakt z zakon, 
spirowanymi grupami marksistów, 
skimi na terenie Kraju Zakaukaskie, 
go, a w  roku 1898 wstąpił do tyfliskiej 
organizacji Socjaldemokratycznej 
Parti Robotniczej Rosji (SDPRR) i zo. 
stał członkiem komórki gruzińskiej. 
Nielegalna praca wśród młodzieży 
prawosławnej i na zewnątrz uczelni 
nie dała się ukryć. W dniu 29. V. 1899 
roku Stalin zostaje wydalony z se
minarium za propagandę marksizmu 
i przechodzi do pracy w Tyfliskim 
Obserwatorium Fizycznym.

Stalin stał się więc rewolucjonistą, 
mając lat 15. Zan m rozpoczął pracę 
partyjną, Stalin studiuje gorliwie 
i  wypracowuje sobie głęboko ugrun. 
towany system myślowy, oparty
0 znajomość Marksa, Engelsa i  pierw, 
szych dzieł Lenina. W ten sposób Sta. 
lin  uzyskuje gruntowną podbudowę 
teoretyczną, opartą o naukę marksi. 
zmu, a przez praktyczną działalność 
od roku 1898 wśród tyfliskiego pro
letariatu przechodzi pierwszy bojowy 
chrzest rewolucyjny.

W Leninie widzi Stalin człowieka 
niezwykłego, w czym szczególnie 
utwierdza go od r. 1900 wydawana 
leninowska „Iskra“ , „Kiedy porów
nywałem go z pozostałymi kierowni. 
kami naszej partii, zdawało mi się 
ciągle, — powiada Stalin%—, że współ
towarzysze Lenina — Piechanow, 
Ma.tow, Akselrod i inni — stoją o ca
łą głowę niżej od Lenina, że Lenin 
w porównaniu z nimi nie jest po pro
stu jednym z kierowników, lecz kie. 
równikiem wyższego typu, orłem gór. 
skim, nieustraszonym w walce i pro. 
wadzącym partie naprzód po niezba. 
danych drogach rosyjskiego ruchu re
wolucyjnego“.* Wierząc bezgranicznie 
w leninowski geniusz i, widząc w Le
ninie twórcę rewolucji, Stalin poszedł 
drogą Lenina, nie zbaczając z niej
1 po śmierci Lenina, lecz śmiało I pew. 
nie kontynuując jego dzieło i realizu. 
jąc jego wielką naukę rewolucyjnej 
partii proletariatu.
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W latach 1900—1301 fala strajków obejmuje coraz większą 
«ość przedsiębiorstw. Stalin kontaktuje się z bezpośrednimi wy* 
słannikami Lenina- Organizuje manifestację b-majową, W roku 
1901 wydaje nielegalne gruzińskie pismo „Brdzoła („Walka“), 
w  której konsekwentnie przeprowadza leninowskie idee „Iskry“ . 
Działalnością agitacyjną porusza do wystąpień szerokie masy. 
Coraz więcej rosnący wpływ i poszukiwania przez policję car* 
ską zmuszają Stalna w roku 1901 do przejścia do pracy nie* 
legalnej, którą prowadził Stalin z pełnym samozaparciem siebie 
aż do roku 1917. W charakterze zawodowego rewolucjonisty 
i  organizatora znajdujemy go z początkiem roku 1902 w Batum.

Był to obok Baku i Tyflisu trzeci co do wielkości ośrodek ru* 
chu robotniczego *Tu zbudował Stalin organizację SDPRR i Ko* 
m itet Batumski. Założył nielegalną drukarnię, wydał szereg 
odezw; organizował strajki i przeniósł propagandę rewolucyjną 
na wieś. Tak pod kierownictwem Stalina została w Kraju Za* 
kaukaskim zbudowana leninowska organizacja partyjna, wy* 
rosła w  walce z oportunizmem i nacjonalizmem burżuazyjnym, 
oparta o zasady internacjonalizmu proletariackiego, łączącego 
proletariuszy gruzińskich, ormiańskich, azerbejdżańskich i ro* 
syjskich we wspólnym ruchu robotniczym.

W oparciu o periodyk Lenina, „Iskrę“ , Stalin prowadzi też 
wszechstronną dzialność wydawniczą w postaci nielegalnych 
druków, pism i ulotek. Lenin bardzo wysoko cenił dorobek 
organizacji zakaukaskiej i działalność tę stawiał na wzór.

Pomyślny rozwój ruchu proletariackiego na Zakaukaziu obu
dził jednak czu jność władz carskich. W dniu 5 kwietnia Stalin zo* 
stał aresztowany. Przez półtora roku znosił katorgę więzień 
carskich, a w  roku 1903 został zesłany na Sybir, skąd dopiero 
w  dniu 4 stycznia 1904 uciekł z zesłania.

W okresie tym. niewątpliwie bardzo ciężkim, Stalin ani na 
chwilę nie zerwał kontaktu z potęgującym się ruchem robot* 
niczym i potrafił, będąc w odosobnieniu, kierować się właści* 
wym nurtem rewolucji. Na I I I  Zjeździć SDPRR ujawniły się 
bowiem dwa kierunki partii: rewolucyjny, leninowski, zwany 
odtąd „bolszewickim“ oraz prawicowy, oportunistyczny, zwany 
odtąd „mieńszewieckim“ . Stalin stanął zdecydowanie po stronie 
bolszewizmu. po stronie Lenina. Toteż pamiętała o nim partia- 
Uwięziony Stalin został zaocznie wybrany do Kaukaskiego Ko* 
mitetu Związkowego SDPRR, Wielkim przeżyciem dią Stalina 
był list, jakt mu przesłał na zesłanie — W. I. Lenin. Gdy Stalin 
znalazł się na wolności, stanął zaprawiony już w walce do dal* 
śzej pracy partyjnej na Kaukazie, najpierw w Batum, a póź* 
niej w Tyflisie.

Na drodze tej walki zapisać należy przeprowadzony pod kie* 
rownictwem Stalina i Użaparidzego strajk robotników w Bąku 
(grudzień 1904), który doprowadził do zawarcia pierwszej ro
botniczej umowy zbiorowej w  Rosji. Chlubną kartą działalno* 
ści Stalina jest również jego praca publicystyczna i wydaw. 
nicza, zogniskowana wokół nielegalnej dtukarni awłabarskiej 
na terenie Ty flisu. Z drukarni tej wyszło szereg prac Lenina 
i  Stalina, tutaj drukował się organ Kaukaskiego SDPRR, tu się 
ukazała znakomita praca Stalina, napisana w  okresie zostrzo* 
nej walki z mieńszewikami pt. „Nieco o rozbieżnościach party j. 
nych". Po tej lin ii idą również prace, związane ze zdemaskowaniem 
polityki carskiej, zmierzającej przy pomocy manifestów (17, X. 
1905) do uśpienia czujności mas i rozładowania haseł rewolucji. 
„OgólnoJudowe powstanie zbrojne — pisał w  tym czasie Stalin 
— oto wielkie zadanie, które stoi obecnie przed nroletariatem 
Rosji i władczo domaga się swego rozwiązania“-* Nic dziewnego 
więc, że bolszewickie organizacje zakaukaskie zostały nazwano, 
przez Lenina „najbardziej bojowymi organizacjami naszej 
partii“.*

Wielkie są zasługi Stalina w dziedzinie rozbudowy podstaw 
teoretycznych ruchu proletariackiego. Rozwijając idee Lenina 
¿historycznego«dzieła „Co'robić“ , Stalin dowodzi, że świądo- 
mość socjalistyczna posiada wielkie znaczenie dla ruchu robot, 
niczego. Jednocześnie ostrzega przed jednostronnym przecenia, 
niem idei przez zapominanie o warunkach rozwoju ekonomicz* 
nego, o roli ruchu robotniczego. I  stwierdza wówczas: „Kiedyś 
po bardzo długim czasie, rozwój ekonomiczny nieuchronnie do* 
prowadzi klasę robotniczą do rewolucji socjalnej, a więc zmusi 
ją  do zerwania wszelkiej łączności z ideologią burżuazyjną. 
Idzie tylko o to, że droga ta będzie bardzo długa i bolesna“-*

Linia więc Stalina jest konsekwentna, jasna. Jest to linia 
Lenina, linia bolszewicka, Tym też należy tłumaczyć sobie wiel- 
ką rolę, jaką odegrał 26-ietni Śtalip na pierwszej ogólnorosyj* 
skiej konferencji bolszewickiej w  Tammerforsie (Finlandia), 
gdzie zetknął się po raz pierwszy osobiście z Leninem. Z Leni. 
nem też współpracował przy zredagowaniu rezolucji politycznej 
konferencji. W 1906 roku Stalin bierze udział w IV  zjeździe 
SDPRR w Stokhołmie, w  1907 — w V zjeździe w  Londynie, na 
którym popiera zdecydowanie stanowisko Lenina i przyczynia 
się do pełnego zwycięstwa bolszewików.

I I I

O kres 11 lat między rokiem 1902 i 1913 nacechowany jest nie* 
ustanną walką z ugrupowaniami ęportunistycznymi i na

cjonalistycznymi, z kapitulanckimi teoriami mieńszewików 
i siepaczami policji carskiej. Jest to po porażce I  rewolucji ro* 
syjskiej w  r. 1905 ciężka walka o zachowanie i utrwalenie nie* 
legalnej partii proletariackiej, jest to trudna i wytężona praca 
nad organizowaniem i wychowywaniem mas robotniczych. W tyrp. 
czasie Stalin był siedmiokrotnie aresztowany, sześć razy — na 
zesłaniu, a pięć razy uciekał z zesłania. Do pracy w  szeregach 
partyjnych wracał jednak z coraz większym uporem i nieza* 
chwianą wiara w zwycięstwo- W okresie tym działał najpierw 
wśród robotników na terenie robotniczego Baku, a następnie 
od września 1911 w organizacji partyjnej w Petersburgu. Tam 
we wrześniu 1911 aresztowany, został Stalin zesłany do Gubernii 
wołogdzkiej, skąd ucieka dopiero w lutym 1912 r.

W tym czasie w partii nastąpiło wydarzenie o przełomowym 
znaczeniu dla partii. Mianowicie w styczniu 1912 r. Konferencja 
Praska SDPRR wyrzuciła z parlii mieńszewików i dała początek 
rewolucyjnej partii marksistowskiej, partii bolszewickiej, partii 
nowego typu, partii leninizmu! Stalin w  tym czasie przebywał 
na wygnaniu w Wołogdzie. Wkrótce jednak los zesłańca miał 
się odmienić. Na zlecenie Lenina partia wysyła do Wołogdy 
Sergo Ordżonikidze, który zawiadamia Stalina o ucjiwale kon
ferencji praskiei — mianowania'go przewodniczącym Rosyj
skiego Bjura KC. Był to ośrodek praktyczny dla kierowania 
pracą partii w Rosji. Stalin znowu ucieka i ^9 lutego 1912 r. 
jest na wolności- Wkrótce też pod jego kierownictwem przygo. 
towano pierwszy numer „Prawdy“ , bolszewickiej gazety ma* 
sowej. Stalin kieruje partyjną kampanią wyborczą do IV  Dutny, 
a potem frakcją bolszewicką w Dumie. W dniu 22. IV. 1912 r. 
Stalin zostaje aresztowany i zesłany na trzy lata do kraju'Na= 
rymskiego. Ale już 1. IX. 1912 r. Stalin po ucieczce jest znowu 
w  Petersburgu. W tym czasie zacieśniają się jego kontakty 
z Swierdjowem, Molotowem. a przede wszystkim — Leninem. 
Wyrazem tej aktywnej i bliskiej współpracy jest dwukrotny — 
w  listopadzie i  w końcu grudnia 1912 r. — wyjazd Stalina do 
Krakowa na spotkanie z Leninem.

W tym okresie Stalin pisze pracę „Marksizm a kwestia naro* 
dowa“, uznaną przez Lenina za przodującą w tej dziedzinie. 
Była to teoretyczna i programowa deklaracja bolszewizmu 
w kwestii narodowej. Stalin rozprawił się w pracy tej z nacjo* 
nalistycznymi poglądami I I  Międzynarodówki, traktując kwe* 
stię narodową jako część ogólnego zagadnienia rewolucji, 
stwierdzając, że narody ujarzmione są sprzymierzeńcami pro* 
letariatu w  jego walce wyzwoleńczej. Ale bieg w y p a d k ó w  
w tych decydujących miesiącach niestety się powtarza i kończy
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J Ó Z E F  STWŁMIW
—  Lenin dnia dzisiejszego
—  Budowniczy socjalizmu
—- Wódz światowego obozu postępu i pokoju

(Ciąg dalszy ze str. t)
się po. aresztowaniu zesłaniem Stalina na cztery lata do kraju 
Turuchańskiego, a później dalej jeszcze na północ polarną do 
osady Kurejka.

Ten bardzo ciężki w  życiu Stalina okres zazębia się już z wy* 
buchem .wojny 1914 r., dwuletnim odosobnieniem w  r. 1915 
i 1916. a wreszcie powołaniem da armii carskiej. Stalin odcięty 
ód Lenina, zajmuje w sprawie I  wojny światowej stanowisko 
Lenina — internacjonalistyczne. Traktuje tę wojnę jako impe
rialistyczną.

V/ Aczyńsku zastaje Stalina wiadomość o wybuchu rewolucji 
lutowej a 12 marca 1917 r. widzimy go już w  Piotrogrodzie 
w  redakcji „Prawdy“ . Tu wraz z Molotowem, pod nieobecność 
Lenina, przebywającego w Szwajcarii, kieruje działalnością KC. 
W pracy tej nadszedł wreszcie radosny moment (3. IV. 1917 r.) 
powrotu Lenina, powitanego entuzjastycznie na dworcu fin 
landzkim w Piótrogradzie. Wówczas Lenin ogłosił słynne Tezy 
Kwietniowe, które dały partii genialny plan walki przejścia od 
rewolucji burżuazyjno-demokratycznej do rewolucji socjali
stycznej- W 21 dni później rozpoczęła się kwietniowa konferen* 
cja bolszewików, w  czasie której Stalin wygłosił referat, precy
zujący m. in. stanowisko partii w  kwestii samookreślenia naro
dów. Gdy następnie (maj 1917) ukonstytuowało się Biuro Poli
tyczne K. C., Stalin został wybrany jego członkiem, a kiedy 
w dniach lipcowych Lenin zmuszony był ukrywać się wobec 
władz Rządu Tymczasowego, działalnością K. C. kierował bez* 
pośrednio Stalin. To Stalin wypowiedział wówczas zgodnie ze 
stanowiskiem nieobecnego Lenina, który ukrywał się we Fin* 
landii, walkę oportunistycznej polityce zdrajców Kamieniewa, 
Rykowa i przede wszystkim Trockiego, którzy chcieli uzależnić 
kurs partii na rewolucję socjalistyczną od rewolucji proleta
riackiej na Zachodzie. Wówczas Stalin oświadczył: „Nie jest 
wykluczona możliwość, że właśnie Rosja będzie krajem, który 
utoruje drogę do socjalizmu-.. Należy odrzucić przestarzały po
gląd, jakoby tylko Europa mogła nam wskazać drogę. Istnieje 
marksizm dogmatyczny i marksizm twórczy. Ja stoję na gruncie 
tego ostatniego“.'

W tym duchu prowadzona działalność uodporniła warstwy 
robotnicze, tak że w  momencie, gdy gen. Kom iłow siłą zamie
rzył przywrócić carat, warstwy te okazały się zdolne do tego, 
by siłą odpowiedzieć na niecną robotę reakcji. Przygotowania 
ze strony partii dojrzały zresztą tymczasem do powstania zbrój, 
nego o zdobycie dyktatury proletariatu.

IV

W  dniu 16 października 1917 r. powstał Ośrodek Partyjny 
dla bezpośredniego kierowania powstaniem. Na jego czele 

stanął Józef Stalin. Ośrodek partyjny postępował według wy
tycznych Lenina- „Lenin i Stalin — to inicjatorzy i organizato
rzy Zwycięstwa Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycz
nej. Stalin to najbliższy współbojownik Lenina. Kieruje on bez* 
pośrednio całym przygotowaniem powstania".'

Rankiem 24 października na rozkaz Kiereńskiego wyruszyły 
przed lokal redakcji i drukarni pisma „Raboczyj Put“ uzbrojone 
samochody pancerne. Na rozkaz Stalina rewolucjoniści przeszli 
do kontrakcji, w  wyniku której atak odparto. Jeszcze w ciągu 
tego samego przedpołudnia rjkązal się świeży numer pisma 
z artykułem wstępnym J. Stalina. „Czego nam potrzeba?“ Od* 
działy robotnicze przeszły do otwartej akcji. Następnego dnia 
rozpoczął się I I  Zjazd Rad, który uchwalił dekret o pokoju 
i oddał władzę w ręce Rad. Na tymże zjeździe została stworzona 
pierwsza Rada Komisarzy Ludowych z Leninem na czele, w  któ
rej Stalin aż do roku 1923 był Komisarzem Ludowym do spraw 
narodowościowych.

W tych decydujących dniach i tygodniach na przełomie 1917 
i 1918 r. nigdzie, gdzie decydowały się losy państwa radzieckiego, 
nie zabrakło Stalina Widzimy go u boku Lenina, gdy prowadzi 
wspólną walkę przeciwko Kamieniewowi, Zinowjewowi, Ryko* 
w i i innym dezerterom rewolucji. W r. 1918 zastajemy Stalina 
przy pracy nad sformułowaniem zasad pierwszej Konstytucji 
Radzieckiej, w  walce przeciwko zdrajcy Trockiemu i jego po
mocnikowi Bucharinowi, przeciwko imperialistycznym inter
wentom, przeciwko burżuazyjno-obszarniczym białogwardzi* 
storn, przeciwko kapitalistyczno-obszarniczej Polsce, w  praęy 
nad stworzeniem I I I  Komunistycznej Międzynarodówki.

Stalin, który razem z Leninem zbudował Armię Czerwoną, 
był bezpośrednio inicjatorem i organizatorem jej najdonioślej
szych zwycięstw. We wszystkich niemal akcjach brał Stalin 
czynny, przeważnie kierowniczy udział. Z inicjatywy Lenina 
został też już w  roku 1919 odznaczony orderem „Czerwonego 
Sztandaru“ .

„Wszędzie, gdzie na frontach decydowały się losy rewolucji, 
partia posyłała Stalina. Był on twórcą najważniejszych planów 
strategicznych. Kierował decydującymi operacjami bojowymi- 
Pod Carycyncm i Permem, pod Piotrogradem i przeciwko De* 
nikinowi, na zachodzie przeciwko obszarniczo-kapitalistycznej 
Polsce i na południu przeciwko Wranglowi, — wszędzie żelazna 
wola i geniusz strategiczny Stalina zapewniały rewolucji zwy
cięstwo. Stalin był wychowawcą i kierownikiem komisarzy woj. 
skowyeh, bez których — według określenia Lenina — nie byłoby 
Czerwonej Armii.

Z nazwiskiem Stalina związane są najsłynniejsze zwycięstwa 
naszej Armii Czerwonej“.1'

V
dy przycichły odgłosy walki wewnątrz kraju i na jego gra*
nicaeh, można było i należało jak najprędzej przystąpić do 

pokojowej budowy państwa socjalistycznego, do zorganizowania 
całego życia gospodarczego Związku Radzieckiego na nowych 
podstawach.

Zwalczony zostaje wielorosyjski szowinizm oraz burżuazyjny 
nacjonalizm u wszystkich narodów na terenie Kraju Rad. Na 
płaszczyźnie stalinowskiego programu w kwestii narodowej na. 
stępuje na wniosek Lenina i Stalina w  dniu 30. X II. 1922 r, 
zjednoczenie się wszystkich republik w jedno państwo — Zwią
zek Socjalistycznych Republik Radzieckich. Było to wielkie 
zwycięstwo leninowsko-stalinowskiej polityki narodowej. W tej 
pracy główną podporą Lenina był Stalin. Ale rana, odniesiona 
w czasie zamachu w 1918 r., nieznający wytchnienia pracowity 
tryb życia, nadszarpnęły poważnie zdrowiem Lenina. Ciężar 
trzeba było rozłożyć na inne wypróbowane barki. Lenin sam 
sobie z tego najlepiej zdawał sprawę, gdy na X I Zjeździe w dniu 
3 kwietnia 1922 r. przeprowadził — do dziś pozostający w mocy 
—■ wybór J. Stalina na Sekretarza Generalnego K. C.

W  dniu 21 stycznia 1924 r. w Górkach pod Moskwą zmarł 
Lenin- Sztandar Lenina i partii poniósł dalej godny jego na
stępca i Lontynualor J. Stalin, najwierniejszy i najzdolniejszy 
uczeń Lenina. W pięć dni po śmierci Lenina w imieniu partii 
na żałobnym zgromadzeniu I I  Ogólnozwiązkowego Zjazdu Rad 
złożył uroczyste przyrzeczenie wierności myśli Lenina i je j dal
szej realizacji, które podajemy w  zasadniczych wyjątkach na 
wstępie niniejszego artykułu. — Józef Stalin. Znalazło ono 
i znajduje do dziś najlepsze potwierdzenie w codziennej prak*
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tyce, w żmudnej pracy i walce Stalina nad urzeczywistnieniem 
' myśli Leninowskiej, Stalina — budowniczego socjalizmu, wodza 
międzynarodowego proletariatu, wodza światowego obozu po. 
koju i postępu, wielkiego przyjaciela narodu polskiego i Polski.

Od roboczych zadań praktycznych Stalin chroni się do zaci» 
sza biblioteki i pisze w tym czasie swoje znakomite prace: 
„O podstawach leninizmu“ (1924), „Rewolucja Październikowa 
i taktyka komunistów rosyjskich“ (1924), „Przyczynek do zagad
nień leninizmu“ (1926) ltd. Praca „O podstawach leninizmu“ 
jest szczególnie ważna, bo Stalin pokazał w  niej, jak Lenin 
rozwinął marksizm w warunkach nowej epoki, epoki imperia
lizmu i rewolucji proletariackich. Mimo wielkiego autorytetu 
w  gronie najbliższych współpracowników odnosi się do nich 
z wyrozumiałością, bez cienia pychy i zarozumiałości.

Darzą go też pełnią zaufania najwybitniejsi przedstawiciele 
partii wśród których ukształtował się po śmierci Lenina kie
rowniczy trzon partii: Mołotow, Kalinin, Woroszyłow, Kujby. 
szew, Frunze, Dzierżyński, Kaganowićz, Ordżonikidze, Kirów, 
Jarosławski, Mikojan, Andrejew, Szwernik, Żda-now, Szkiratow 
i inni. Kierownikiem tego trzonu jest Stalin, który urzeczywist. 
nia wielkie cele, którym przysiągł w  imieniu partii służyć nie
strudzenie jako kontynuator dzieła Iljicza Lenina.

V I

TJod przewodem Stalina Związek Radziecki stał się niezwy. 
*  eiężonym mocarstwem socjalistycznym. Dla osiągnięcia 

tego stanu Stalin śmiało wytycza! nowe drogi, aby osiągnąć 
potęgę, dobrobyt i kulturę najszerszych mas w Związku Ra
dzieckim. Stalin realizował wiekopomne dzieło ludzkości, kie. 
rując się nauką Marksa Engelsa, Lenina, rozwijając ją stale 
i wzbogacając własnym olbrzymim wkładem. Stalin zmobiłizo.' 
wał WKP(b) do wałki z trockizmem, który usiłował zepchnąć 
partię z leninowskiej lin ii i  zatrzymać zwycięski pochód ku 
socjalizmowi- Stalin rozgromił trockizm i skupił partię wokół 
K, C. Stalin podjął i rozwiązał zasadniczą leninowską tezę o moż. 
liwości zbudowania socjalizmu w jednym kraju, a szczególnie 
w wielkiej i bogatej w surowce Rosji, mimo trudności we> 
wnętrznych, wynikających ze stosunków klasowych w  kraju 
i zewnętrznych, mających swe uzasadnienie w otoczeniu kapi* 
talistycznym i związaną z tym groźbą interwencji. Stalin po. 
stawił tu tezę, że zewnętrzne trudności ZSRR przezwycięży tył* 
ko przy pomocy międzynarodowego proletariatu, albowiem oto. 
czenie kapitalistyczne i związana z nim groźba interwencji mo
t t  być zwalczone przez zwycięstwo rewolucji proletariackiej 
co najmniej w kilku krajach, zaś wewnętrzne trudności zwal* 
czą sami robotnicy i chłopi ZSRR, łamiąc opór własnej burżua. 
zji i budując społeczeństwo socjalistyczne.

Taka była nakreślona droga przez Stalina przed społeczeń* 
stwem radzieckim, droga szeroka i wyraźna — rozwoju ku 
socjalizmowi i zwycięstwa socjalizmu w  ZSRR, która została 
osiągnięta i zrealizowana.

Stalin jest autorem konkretnego programu socjalistycznego 
uprzemysłowienia Kraju, przekształcenia go z rolniczego 
w  przemysłowy- W myśl tego programu olbrzymim osiągnięciem 
Związku Radzieckiego był i jest żywiołowy rozwój przemysłu 
i techniki radzieckiej. I  tutaj nazwisko Stalina łączy się z wszy. 
stkim i etapami wielkich dokonań w tej dziedzinie. Kraj, zdany 
dotychczas na wyzysk kapitału zagranicznego i  łaskę ekspor
terów zachodnich, rozpoczął własną eksploatację bogactw na
turalnych. Z inicjatywy Stalina powstała baza węglowo-meta* 
lurgiczna w Zagłębiu Kuźnieckim, powstały Stalingradzkie Za. 
kłady Budowy Traktorów, Dnieprostroj, Magnitostroj, Urał- 
maszstroj, Rostowskie Zakłady Budowy Maszyn Rolniczych, 
Kużniecstroj, Turksib, Saratowskie Zakłady Budowy Kombaj. 
now, Zakłady Samochodowe w Moskwie i w  Gorkim oraz szereg 
innyeh zakładów. W roku 1927 dzieło uprzemysłowienia kraju 
było posunięte już tak daleko, że można była przystąpić do na. 
stępnego etapu — likw idacji kułactwa, organizacji kołchozów 
w oparciu o technikę i własny przemysł, dostarczający maszyn 
rolniczych, w oparciu o sowchozy. Wówczas to X V  Zjazd Partii 
przyjął dwie historyczne uchwały z inicjatywy Stalina: 1. oprą. 
cowanie I  pięcioletniego planu gospodarstwa narodowego,
3. wszechstronne rozwijanie kolektywizacji gospodarki rolnej. 
Była to już polityka nie ograniczania i wypierania kułactwa, 
lecz radykalny zwrot w polityce partii. A  mógł być on podjęty, 
ponieważ na przestrzeni kilku lat dokonały się na wsi rosyjskiej 
rewolucyjne przemiany, których doniosłość nie ustępuje znaczę, 
niem przewrotowi rewolucyjnemu w 1917 i 1918 r. Tak ten prze. 
łom ocenił na X V I Zjeździe Partii Józef Stalin, który uznał 
przejście do gospodarki kolektywnej na wsi za drugi po Rewo. 
lucji Październikowej decydujący krok na drodze do socjalizmu. 
Rosja przekształciła się z kraju rolniczego w kraj przemysłowy. 
„Rewolucja traktorowa“ dała podstawy do stworzenia przodu
jącego rolnictwa socjalistycznego. Na XV I Zjeździe Partii (1930) 
mógł więc Stalin stwierdzić, że ZSRR wkroczył w  okres socja» 
lizmu, osiągnięty dzięki prowadzonej walce przeciw elementom 
kapitalistycznym i dzięki sukcesom w przemyśle i rolnictwie.

W styczniu 1933 r. na plenum KC i Centralnej Komisji Kon. 
trolującej Stalin ocenił w yniki ukończonej przedterminowo 
pierwszej pięciolatki. Po wielkich sukcesach w dziedzinie eko
nomiki radzieckiej, rozgromienia reakcyjnych niedobitków, 
które zza węgła w sposób podstępny chciały podkopać władzę 
radziecką, należało wzmocnić czujność i zabezpieczyć własność 
socjalistyczną, by umocnić na stałe dyktaturę proletariatu. Na 
X V II Zjeździe Partii (1934), noszącym miano zjazdu zwycięz
ców, Stalin podsumował historyczne zwycięstwo partii i socja
lizmu w ZSRR a jednocześnie ostrzegł, że walka nie jest jeszcze 
skończona, że musi' być prowadzona przeciw wszelkim odchy
leniom, które — dopóki istnieje otoczenie kapitalistyczne — 
mogą stać się zarzewiem poważnego niebezpieczeństwa.

„Nie należy usypiać czujności partii, lecz trzeba rozbudować 
ją w stanie pogotowia bojowego, nie należy jej rozbrajać, lecz 
uzbrajać, nie demobilizować, lecz utrzymywać w  stanie mo
bilizacji w  celu urzeczywistnienia drugej pięciolatki“11) — oto 
słowa Stalina, wygłoszone na hstorycznym zjeździe zwycięz
ców.

Na Zjeździe tym Stalin wytyczył program pracy w  dziedzinie 
kultury, nauki, oświaty ludowej, walki ideologicznej- Został 
też zatwierdzony I I  plan pięciolatki. Również głębokiej ana
lizie poddał Stalin w swym referacie tradycyjną politykę po* 
koju ZSRR i całość sytuacji międzynarodowej, wskazując na 
szczególne niebezpieczeństwo ze strony Niemiec faszystow
skich. I  powiedział wówcząs prorocze słowa: „Jesteśmy za po» 
kojem i bronimy sprawy pokoju. Ale nie boimy się gróźb 
i gotowi jesteśmy odpowiedzieć uderzeniem na uderzenie pod
żegaczy wojennych... Ci zaś, którzy spróbują napaść na nasz 
kraj, — spotkają się z druzgoczącą odprawą, aby w przy. 
szłości odechciało łm się wtykać swój świński ry j do naszego 
radzieckiego ogrodu."1*)

Dzięki tym olbrzymim sukcesom, osiągniętym na drodze do 
socjalizmu, w  dziedzinie polityki gospodarczej i wewnętrznej, 
na każdym innym polu, w dziedzinie polityki zagranicznej — 
polityki pokoju, w dziedzinie organizacji zwycięstw socjalistycz
nych klasy robotniczej, Stalin staje się umiłowanym przez wszy. 
stkie narody radzieckie, zyskuje olbrzymi autorytet w  partii. 
Oto, eo mówi o nim S. Kirów, popularny trybun rosyjskiego 
proletariatu:

„W ciągu ostatnich lat, od chwili, kiedy pracujemy bez Le
nina, nie znamy ani jednego momentu zwrotnego w naszej pra»

»
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ey, ani jednego choć cokolwiek większego poczynania, hasła, 

nastawienia w naszej polityce, którego autorem byłby nie to
warzysz Stalin, lecz kto inny- Cala zasadnicza praca — o tym 
partia powinna wiedzieć — dokonuje się na podstawie wskazó. 
wek z inicjatywy i pod kierownictwem Stalina, Najpoważniejsze 
kwestie polityki międzynarodowej rozstrzygane są na podsta- 
wie Jego wskazań, ale nie tylko te poważne kwestie, lecz rów» 
meż trzeciorzędne i nawet dziesięciorzędne sprawy interesują 
go, jeśli dotyczą robotników, chłopów i ogółu mas pracujących 
naszego kraju.-.

Potężna wola, olbrzymi talent organizacyjny tego człowieka 
zapewniają partii przeprowadzenie w odpowiednim czasie wiel» 
kich historycznych zwrotów, związanych ze zwycięskim bu» 
downictwem socjalizmu“."

Prawdę tych słów najlepiej jest śledzić na szlaku zwycięstw 
wykonanych stalinowskich pięciolatek. Na dwa lata przed wy
buchem I I  wojny światowej ukończony drugi pięcioletni plan 
Stalina zaopatrzył przemysł w  potrzebną ilość maszyn, rolnic» 
two w niezawodne traktory, transport w  pierwszorzędne samo
chody, tabor kolejowy, statki i samoloty. Czerwona Armia otrzy
mała nowy ekwipunek we wszystkich rodzajach broni. Wyniki 
w  tym zakresie stale były coraz poważniejsze, tak, że w  1940 r. 
ZSRR produkował 15 milionów ton surówki żelaza, tj. prawie 
4 razy więcej niż w  carskiej Rosji w  1913 roku, 18 milionów 
300 tysięcy ton stali, tj. 4 i pół razy więcej niż w  1913 roku, 
31 milionów ton ropy naftowej, tj- 3 i  pól razy więcej niż 
w  1913 roku, 38 milionów 300 tysięcy ton zboża towarowego, tj.
0 17 milionów ton więcej niż w 1913 roku, 38 milionów 300 ty
sięcy ton zboża towarowego, tj. o 17 milionów ton więcej niż 
w  1913 roku, 2 m iliony 700 tysięcy ton surowej bawełny, tj.
3 i  pół razy więcej niż w  1913 roku.

Cyfry te można było wpisać do bilansu gospodarki narodowej 
tylko dzięki entuzjazmowi pracy, z jakim Naród Radziecki 
uczestniczył w urzeczywistnieniu Planów Stalinowskich. W ro,
ku 1935 zapoczątkowany został w  przemyśle węglowym Zagłę
bia Donieckiego Ruch Stachanowski jako wyraz nowego wyż
szego etapu współzawodnictwa socjalistycznego. Niezależnie od 
tego, że ruch począł się z inicjatywy samych robotników, Stalin 
odegrał w  nim rolę opiekuna i najlepszego propagatora idei. 
Konferował na Kremlu z bohaterami pracy, traktorzystami
1 stachanowcami przemysłu, kierował zjazdami współzawodni
ków pracy. Stalin wyjaśnił wielkie znaczenie historyczne tego 
ruchu, torującego drogę do komunizmu, zawierającego prze
słanki do usunięcia przeciwieństw między pracą fizyczną 
a umysłową.

V II
\ K T  Związku Radzieckim w tym czasie obowiązywała jeszcze 
", Konstytucja, uchwalona w 1924 r. Stalin wystąpił więc 

na V II Zjeździe Rad ZSRR o je j zmianę. Pod przewodnictwem 
Stalina opracowany został projekt, zatwierdzony w  dniu 5. X II. 
1936 przez V II I  Zjazd Rad. Narody Związku Radzieckiego na
zwały nową konstytucję na cześć je j twórcy — Konstytucją 
Stalinowską.

W Konstytucji Stalinowskiej znalazło wyraz utrwalenie zwy
cięstwa socjalizmu w ZSRR. A  więc: społeczeństwo radzieckie 
składa się z dwu zaprzyjaźnionych klas — robotników i  chło
pów; — podstawę polityczną Związku Radzieckiego stanowią 
Rady Delegatów Ludu Pracującego, a ekonomiczną — własność 
socjalistyczna środków produkcji; — wszyscy obywatele mają 
zagwarantowane prawo do. pracy, wypoczynku, nauki, material, 
negó zabezpieczenia na starość, na wypadek choroby i utraty 
zdolności do pracy, — równouprawnienie obywateli, niezależnie 
od ich narodowości, rasy i  płci, jest niewymuszonym prawem;
— w interesie umocnienia społeczeństwa socjalistycznego gwa
rantuje się wolność słowa; druku, zgromadzeń i  wieców, prawo 
zrzeszenia się w  organizacje społeczne, nietykalność-osobistą, 
mieszkania i tajemnicę korespondencji, prawo azylu dla oby
wateli państw obcych, prześladowanych za obrazę interesów 
mas pracująćych, za działalność narodową lub walkę narodowo
wyzwoleńczą. Oto prawa obywateli radzieckich, zagwaranto
wane materialnie i ekonomicznie przez cały system gospodar
stwa socjalistycznego, który nie zna bezrobocia i kryzysów.
A  obowiązki? — Oto one: — przestrzeganie prawa, dyscypliny 
pracy, sumienne traktowanie obowiązków społecznych, szano
wanie przepisów współżycia socjalistycznego, strzeżenie i  umac. 
nianie socjalistycznej własności, obrona socjalistycznej Ojczyzny- 

Konstytucja Stalinowska stała się wielką kartą epoki socja
lizmu, pochodnią i drogowskazem mas pracujących, walczących
0 socjalizm.

Niezależnie od pracy nad sformułowaniem nowej konstytucji 
Stalin pracuje w tym czasie nad ugruntowaniem podstaw teo
retycznych marksizmu — leninizmu. W wyniku tych prac w r. 
1938 ukazał się „Krótki kurs historii W. K. P. (b)“ zawierający 
w  zwięzłym skrócie genialny wykład nauki Marksa, Engelsa
1 Lenina w oparciu o doświadczenia rewolucyjne partii komu
nistycznej: Jest to potężny oręż ideowy bolszewizmu. Nieprze' 
mijającą wartość tej książki oceniły społeczeństwa, które po 
wojnie na wzorach W. K. P. (b) u boku Związku Radzieckiego 
prowadzą dzieło budowy socjalizmu i ocenią te społeczeństwa, 
które na tę drogę wejdą. W książce tej został przedstawiony 
rozwój marksizmu epoki imperializmu i rewolucji prołetariac- 
kich, epoki zwycięstwa socjalizmu na 1/6 kuli ziemskiej.

nieuczciwą politykę w stosunku do Związku Radzieckiego. 
Nieporównanie większe były jednak ofiary, jakie poniosły 
inne narody, dotknięte bezpośrednią agresją wojsk Niemiec 
hitlerowskich. Tego losu nie uniknął również Zw ązek Ra
dziecki.

W dniu 22 czerwca 1941 r. wojska hitlerowskie, zmobilizo
wane w ilości 170 dywizji wzdłuż granic ZSRR, dokonały 
zdradzieckiego napadu, obliczonego na błyskawiczne rozbicie 
Czerwonej Arm ii. W momencie tym wszystkie narody Związ
ku Radzieckiego, skupiły się wokoło osoby Jćeefa Stalina, 
od 1 maja 1941 r. Przewodniczącego Rady Komisarzy Ludo
wych, mianowanego 30. VI. tegoż roku Przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Obrony.

Stalin bez osłonek przedstawił narodom ZSRR rozmiary 
niebezpieczeństwa, w  jakim znalazła się Radziecka Ojczyzna 
a jednocześnie sformułował cele Wielkiej Wojny Narodowej 
Związku Radzieckiego, które p°legały nie tylko na usunięciu 
niebezpieczeństwa, które zawisło nad ZSRR, ale i na udzie
leniu pomocy wszystkim narodom Europy, jęczącym w  faszy
stowskiej niewoli. Pod kierownictwem Stalina zostaje prze
stawiona pokojowa gospodarka kraju na produkcję wojenną, 
przysposobione zostają narody radzieckie do nowych zadań. 
19. V II. 1941 r. Prezyd ium Rady Naj wyższej ZSRR .powołało 
Stalina, na stanowisko Komisarza Ludowego Obr<**y Związku 
Radzieckiego. Wróg tymczasem, korzystając wciąż jeszcze 
z szans, jakie dawał z początku zdradziecki napad na naród, 
skupiony wokoło zadań budownictwa pokojowego, postępował 
stale w  głąb Kraju.

Z początkiem października wojska hitlerowskie znalazły 
się na przedpolu Moskwy.A jednak w  tym czasie w  24 rocz
nicę Rewolucji Październikowej Stalin wygłosił w  Moskwie 
referat na uroczystym posiedzeniu i  przyjął z trybuny Mau
zoleum Lenina defiladę wojsk radzieckich. Stalin osobiście 
kierował akcją obrony Moskwy, która odrzuciła w końcu 
oddziały hitlerowskie na niektórych odcinkach o 400 kilo 
metrów na zachód. Zwycięska ofensywa Armii Czerwonej 
pod Moskwą zniszczyła mit o niepokonalności wroga. Na

V III
TN nia 1. IX . 1939 rozpętały imperialistyczną I I  wojnę świa- 
■*-' tową agresywne Niemcy hitlerowskie. W tym roku Józef 
Stalin obchodził 60 rocznicę urodzin. Stalin — wódz światowego 
obozu Pokoju —; otrzymał wówczas ty tu ł Bohatera Pracy So
cjalistycznej i członkostwo honoi-owe Akademii Nauk ZSRR.

W okresie, kiedy Stalin w pokoju buduje kraj socjalizmu, 
państwa faszystowskie bloku wojennego: Niemcy, Włochy i  Ja. 
ponia zmierzają do I I  wojny światowej, popierane i  podjudzane 
monachijską polityką ustępstw Anglii i  Francji w  porozumie
niu z amerykańskimi podżegaczami wojennymi. Stalin na X V III 
Zjeździe Partii (1937) wskazuje, że istotą tej polityki jest rzu
cenie Niemiec hitlerowskich i Japonii faszystowskiej na Zwią
zek Radziecki. Wówczas Stalin przestrzegł tych polityków, 
stwierdzając: „Wielka i niebezpieczna gra polityczna, rozpoczęta 
przez zwolenników polityki nienterwencji, może się dla nich 
zakończyć krachem“.1* I  tak się stało.

Stalin wówozas tak sformułował zadania Związku Radziec
kiego w zakresie polityki międzynarodowej:

„1. stosować nadal politykę pokoju i wzmacniania stosun
ków gospodarczych ze wszystkimi krajami;

2. zachować ostrożn°ść i nie pozwolić, aby prowokatorzy 
wojenni, przywykli do wyciągania cudzymi rękami kasztanów 
z ognia, wplątali nasz kraj w konflikty;

3. ze wszech miar wzmacniać potęgę bojową naszej Armii 
Czerwonej i Odr°dzonej Floty Wojennej;

4. wzmacniać międzynarodowe więzy przyjaźni z masami 
pracującymi wszystkich krajów, zainteresowanymi w  zacho
waniu pokoju i przyjaźni między narodami.“

W myśl tych zasad Stalin i  Rząd Radziecki walczył o wpro
wadzenie polityk: bezpieczeństwa zbiorowego, która to poli
tyka nie znalazła poparcia Francji i Anglii. Państwa zachodnie 
drogo zapłaciły za monachijską politykę nieinterwencji, i za

Lenin i Stalin w Górkach w 1922 r.

najbliższym etapie należało wzmocnić w  narodach ZSRR prze
konanie o wielkiej sile Czerwonej Arm ii, zdolnej rozstrzyg
nąć samodzielnie losy wojny i  zadecydować o klęsce h itle 
ryzmu. Do ostatecznego zwycięstwa, okupionego w  słusznej 
sprawie bardzo w ielkim i ofiarami, droga wiodła przez Stalin
grad.

Latem 1942 r. H itler, korzystając z nieotwarcia I I  frontu 
na zachodzie przez Anglo-Amerykanów, rozpoczął wielką 
ofensywę, która przez Stalingrad, drogą na północ wzdłuż 
Wołgi miała prowadzić wojska Niemiec hitlerowskich na za
plecze Moskwy. Stalin zdecydował wówczas stawić w  Sta- 
1’ngradizie bezwzględny opór. Umocnił go w  tym postano
wieniu duch, jak i zapanował w  szeregach obrońców w mie
ście jego imienia. W dniu 19. XI. 1942 r. wojska radzieckie 
rozpoczęły ofensywę, w  wyniku której w  myśl genialnego 
planu strategicznego, opracowanego przez Stalina, otoczono 
i unieszkodliwiono w  rejonie Stalingradu 300-tysięczną armię 
niemiecką. Plan hitlerowski, obliczony na ostateczne roz
cięcie Czerwonej Armii i pokonanie w szybkim tempie prze
ciwnika na wschodzie skończył się srom°tną klęską. W ten 
sposób bitwa stalingradzka według genialnego planu Stalina 
stała się zwrotnym punktem wojny „Stalingrad — według 
oceny Stalina — był zmierzchem niemieckiej armii faszy
stowskiej“15 Zasługę Stalina: — przekreślenia planów h itle 
rowskich — oceniła należycie Rada Najwyższa ZSRR, nadając 
mu w  dniu 6. I I I .  1943 r. ty tu ł Marszałka Związku Radziec
kiego.

Armia hitlerowska spróbowała jeszcze raz w  lipcu 1943 r. 
przełamać front radziecki w  rejonie Kurska i Orła- Po 22 
dniach ofensywy niemieckiej jednak Marszałek Stalin mógł 
uznać w wydanymi rozkazie klęskę wojsk hitlerowskich za 
katastrofalną i przejść natychmiast do uderzeń, które w sze
regu dalszych taktycznych; posunięć w ciągu tego samego roku 
i r. 1914/45 oswobodziły ziemię radziecką spod władzy oku
pacyjnej Niemiec hitlerowskich, a narodom uciskanym znaj
dującym się w hitlerowskiej niewoli, a w tej liczbie i naszej 
Ojczyźnie, przyniosły w°lność. Niemcy hitlerowskie zostały 
pokonane i zmuszone do bezwzględnej kapitulacji. Pod wodzą 
Stalina Armia Czerwona rozbiła armię Niemiec hitlerowskich, 
największą potęgę, jaką świat kapitalistyczny kiedykolwiek roz
porządzał, i zatknęła sztandar radziecki w Berlinie.

Generalissimus Stalin, wierny sojuszniczemu obowiązkowi. 
9 sierpnia 1945 r. wypowiedział wojnę Japonii- Armia Czer
wona wyzwoliła od Japończyków Mandżurię, Połudn owy Sa- 
chalin, Północną Koreę i  Wyspy Kurylskie. Przystąpienie 
ZSRR do wojny i  rozbicie (znacznej części wojsk japońskich 
zmusSy Japonię do kapitulacji.

Za wybitne zasługi na polu wojskowym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło Stalina w listopadzie 1943 r. 
orderem Suworowa I  stopnia w dniu 20. VI. 1944 r. pierwszym 
medalem „Za obronę Moskwy“ , w dniu 29. V II. 1944 r. orde
rem „Zwycięstwa“ , wreszcie w  dniu 27. VI, 45 r. nadano Jó

zefowi Stalinowi jako genialnemu wodzowi sił zbrojnych 
ZSRR najwyższy tytuł wojskowy — Generalissimusa Związku 
Radzieckiego.

Wielka Wojna Narodowa potwierdziła wspaniałe tradycje 
obrony Carycyna, Piotrogradu. W zm enionych warunkach 
wojny nowoczesnej Stalin stworzył całkowicie oryginalną 
własną teorię o aktywnej obronie, wiążącej się z ofensywą, 
o masowym użyciu czołgów i lotnictwa orca współdz ałaniu 
wszystkich rodzajów broni. Ofensywy radzieckie »statniej 
wojny opracowane przez Stalina, zaliczą się do najlepszych 
wzorów sztuki operacyjnej. Pod w°dzą Stalina zdał egzamin 
głęboki patriotyzm i umiłowanie socjalistycznej Ojczyzny 
przez narody radzieckie, zdała egzamin siła Związku Radziec
kiego, której źródłem jest ustrój socjalistyczny.

Okres wojny charakteryzuje nam Stalina jako wybitnego 
dowódcę i stratega. Nie znaczy to jednak, aby Stalin w 
okresite tytanicznych zmagań z potworem Niemiec hitlerow
skich i Japonii faszystowskiej nie kontynuował swej dzia
łalności na zapleczu frontu wojennego, w  reszcie kraju w  dzie
dzinie gospodarczej, u trw a le n i ustroju socjalistycznego i roz
woju nauki marksistowskiej.

Najlepszym tu dowodem są przygotowane przez Stalina 
plany odbudowy Związku Radzieckiego ze zniszczeń wojen
nych i nakreślone bezpośrednio po wojnę perspektywy dal
szych pięciolatek: potrojenie produkcji w  porównaniu do roku 
1940, osiągnięcie 50 milionów ton surówki żelaza, 60 milionów 
t°n stali, 60 mliionów ton ropy naftowej, 500 milionów ton 
węgla. Bezpośrednio po wojnie też pod kierownictwem Sta
lina naród radziecki podjął gigantyczną walkę o przekształ
cenie przyrody w myśl potrzeb człowieka i zastosował energię 
atomową dla dobra człowieka.

Stalin w okresie wojny i po wojnie na konferencjach w Tehe. 
ranie, Jałcie i Poczdamie, występował jako gorliwy obrońca 
uciśnionych narodów jako. orędownik trwałego pokoju, przede 
wszystkim jako przyjaciel i najlepszy orędownik nowych granic 
Polski Ludowej, opartych o Bałtyk, Odrę i Nysę Łużycką.

Stalin to w  roku 1943 powiedział Polakom w ZSRR: „Mo
żecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszystko, co 
możliwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga 
Niemiec hitlerowskich, by utrwalić przyjaźń polsko-radziecką 
i  dop°móc ze wszystkich sił w odbudowie silnej i niepodległej 
Polski“,

IX .

Takie są dzieje 70 lat życia i 55 lat działalności Gene.
ralissimusa Stalina —

— Lenina dnia dzisiejszego
— budowniczego socjalizmu i wodza międzynarodowej 

proletariatu
— wodza światowego obozu pokoju i postępu 
— wielkiego przyjaciela Polski.

Jego nauczycielem, wychowawcą i przyjacielem był Lenin.
7.' Leninem też, z historią WKP(b) i wielkiego narodu radziec
kiego są związane życie i działalność Stalina,

Pod kierownictwem Lenina i Stalina rozwijała się Mię
dzynarodówka Komunistyczna. Z międzynarodowym ruchem 
robotniczym też i walką narodowo-wyzwoleńczą narodów 
kolonialnch przeciw uciskowi imperialistycznemu są zwią
zane życie i działalność Stalina,

Stalin — to nauczyciel milionów robotników i mas pracu
jących wszystkich krajów.

Stalin — to wierny i wytrwały obrońca pokoju, bezpie
czeństwa i swobód demokratycznych, miłujących wolność 
i pokój narodów.

Stalin — to genialny wódz i nauczyciel partii, wielki stra
teg rewolucji socjalistycznej, kierownik Związku Radziec
kiego i dowódca.

Stalin — to teoretyk i praktyk, to genialny kontynuator 
nauki marksizmu-lenin zmu.

Stalin to człowiek o niezwyciężonej i miażdżącej sile 
log*ki, kryształowej jasności umysłu, żelaznej woli, wierności 
dla partii, gorącej wiary w ludzi, miłości do ludu.

Stalin — to człowiek o powszechnie znanej skromności, pro
stocie, serdecznym podejściu do ludzi, ale bezwzględności 
wobec wrogów ludu.

Stalin — to mistrz śmiałych decyzji rewolucyjnych i ra
dykalnych zwrotów.

Dlatego Stalin został tak umiłowany przez klasę robotniczą 
Związku Radzieckiego, przez naród radziecki. Z myślą o Sta
linie masy pracujące Związku Radzieckiego uzyskały tak 
olbrzymie, nieporównalne sukcesy w każdej dziedzinie życia 
Radzieckiej Ojczyzny.

Dlatego Stalin został tak umiłowany przez masy pracujące 
świata i wszelkie narody uciskane.

Dlatego Stalin został tak umiłowany przez klasę robotniczą 
Polski, przez naród polski.

W D NIU  ŚWIĘTA 70-LECIA URODZIN ŁĄCZY SIĘ Z GE
NERALISSIMUSEM STALINEM CAŁY -NARÓD POLSKI, 
KAŻDE DZIECKO POLSKIE, WDZIĘCZNI ZA PRZYJAŹŃ, 
JAKĄ OKAZAŁ NARODOWI POLSKIEMU I  MASOM  
PRACUJĄCYM POLSKI, W DZIĘCZNI ZA WYZWOLENIE  
NASZEGO KRAJU I  UTRWALENIE NASZEGO ISTNIENIA, 
KTÓRE DOKONAŁO SIĘ ZA JEGO SPRAWĄ D ZIĘ K I 
ZNISZCZENIU PRZEZ ARMIĘ RADZIECKĄ OKUPANTA  

NIEMIEC HITLEROWSKICH, W DZIĘCZNI ZA WYZWO
LENIE SPOŁECZNE NASZYCH MAS PRACUJĄCYCH, DO- 
KONANE W TRAKCIE ANTYFASZYSTOWSKIEJ WOJNY 
ZA WOLNOŚĆ NARODÓW, W DZIĘCZNI ZA DOKONANIE  
HISTORYCZNEGO PRZEŁOMU W STOSUNKACH Z NARO- 
D AM I: ROSYJSKIM, U KRAIŃSKIM  I  B IAŁORUSKIM I  
NAW IĄZANIE Z N IM I WSPÓŁPRACY I  PRZYJAŹNI, 
W DZIĘCZNI ZA PRZYWRÓCENIE POLSCE G-.ANICY PO- 
KOJU NA NYSIE ŁUŻYCKIEJ, ODRZE I  BAŁTYKU  
I  UTRWALENIE TYM  SAMYM BEZPIECZEŃSTWA I  PO
KOJU NA NASZYCH GRANICACH.

4
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JOZEF STALIN
— współtwórca Radzieckiej Marynarki
^  d samego powstania Czerwonej 

Floty, powołanej do życia 
przez Lenina dekretem z dnia 14 lute
go 1918 roku, Stalin całkowicie doce
niał wielkie znaczenie floty wojennej 
w życiu okolonego wielu morzami i 
oceanami Związku Radzieckiego. U- 
dzia} okrętów i marynarzy w Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, wspaniała 
postawa marynarzy w ratowaniu Flo
ty  Bałtyckiej wobec grożącego jej 
niebezpieczeństwa na wiosnę 1918 ro
ku ze strony Niemców, imponujące 
czyny bojowe w wojnie z interwenta
mi, zwłaszcza z Anglikami na Bałty
ku, udział flo ty lli rzecznych w wojnie 
domowej — potwierdziły, jak słuszne 
było stanowisko, zajęte od samego 
początku przez Stalina. Czerwona Flo
ta odegrała — jako przedłużone ramię 
Arm ii Czerwonej, w czasach kształto
wania się państwowości radzieckiej, 
w  czasach zbrojnej walki narodów ra
dzieckich o wolność i samostanowie
nie, — wielką rolę i  rola ta z chwilą 
nastania pokoju bynajmniej się nie 
zakończyła. Wprost przeciwnie —■ sta
nęły przed Flotą Radziecką nowe, nie
mal równię trudne i ważne zadania: 
prace nad zwiększeniem obronności 
Związku Radzieckiego, wyszkolenie 
fachowe i polityczne kadr floty.

Ta baczna uwaga i  serdeczna tro
ska, z jaką Stalin odnosi! się do Flo
ty  Radzieckiej, cechowały także sto

sunek partii bolszewickiej do mor
skich 6ił zbrojnych kraju Rad. Na 
dziesiątym zjeździe Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia (bolszewików) 
postanowiła odbudować flotę, która — 
jak wiadomo — w wojnie domowej ł 
zmaganiach z interwentami poniosła 
duże straty. Równoległe z odbudową 
floty, jej baz i  urządzeń nadbrzeżnych, 
partia czujnie śledziła wychowanie 
tysiącznych rzesz marynarskich i  na 
jej zlecenie Leninowski Komsomoł ob
ją ł patronat nad marynarką, delegu
jąc swych przedstawicieli na jednost
k i floty, flotyll, baz i  innych lądowych 
objektów i  jednostek Marynarki Ra
dzieckiej.

Z inicjatywy Stalina obok dwu 
głównych flot: Bałtyckiej i  Czarno
morskiej powstały nowe, silne człony 
Radzieckiej Marynarki: w roku 1932 

3£ Flota Oceanu Spokojnego i w rok póż- 
? niej Flota Północna. Ta ostatnia uzy- 

„ skała dzięki wybudowaniu Kanału im.
, Stalina, prowadzącego z Baityku na 

Morze Białe, możliwość połączenia się 
z Flotą Bałtycką ł zwiększyła swe 
zdolności manewrowe.

Na stoczniach radzieckich budowa
no dziesiątki wspaniałych okrętów 
różnych kategorii i  typów, i w skład 
poszczególnych flot wchodziły wszyst
kie okręty od pancerników poprzez 
krążowniki, niszczyciele 1 torpedow
ce do okrętów podwodnych, a obok 
nich setki okrętów towarzyszących i 

j w i  pomocniczych. Niespożytą pracą sta
rali się marynarze z załóg tych okrę
tów wykazać, że zaufanie, jakie w 
nich pokłada Stalin, partia bolszewic
ka i wszystkie narody radzieckie, o- 
parte jest na silnych i słusznych pod
stawach i że zaufania tego nie zawio

Wszysłk im Prenumeratorom,
Czytelnikom i Przyjaciołom
naszego pisma z y c z e m a

Wesołych Świąt
s k ł a d a
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dą, będąc zawsze wiernymi i godnymi 
pomocnikami żołnierzy sił lądowych.

Historia Wielkiej Wojny Narodo
wej w zupełności to potwierdza.

Mimo brutalnej przewagi, mimo n ik
czemnego zaskoczenia, hitlerowcom 
nie udało się zadać przy pierwszym 
uderzeniu decydujących ciosów ani 
Armii, and Flocie Radzieckiej,

Obrona Hango, wysp w Zatoce Ry
skiej, TalLna, Odessy, Sewastopola i 
in. — oto heroiczne karty, zapisane 
przy współudziale Radzieckiej Floty 
w początkowej, obronnej fazie wojny, 
ich odzyskanie oraz zwycięski marsz 
na zachód, od Leningradu poprzez 
Królewiec, Gdańsk i  Gdynię do Szcze
cina, poprzez Konstancę Dunajem do 
Belgradu, Budapesztu i  Wiednia — 
oto nazwy wielkich zwycięstw Armii 
i  Floty Radzieckiej w ofensywnej, 
zwycięskiej fazie wojny. Dziesiątki i 
setki operacji desantowych, udział 
pancerników i  krążowników w łama
niu oporu nieprzyjacielskich baterii 
nadbrzeżnych, pełnomorskie operacje 
radzieckich okrętów podwodnych, u- 
dziai niszczycieli i  torpedowców w es
kortowaniu konwojów, groźne wypa
dy ścigaczy, żmudna praca trałowców 
— składają się na całokształt zwycię
skich zmagań Floty Radzieckiej.

Ucz-cii} ję Stalin rozkazem wydanym 
w lipcu 1945 roku, po podsumowaniu 
działalności bojowej Floty Radziec
kiej:

„W  okresie obrony i  ofensywy A r
mii Czerwonej, Marynarka nasza sku
tecznie chroniła opierające się o morze 
skrzydła Arm ii Czerwonej, zadawała 
poważne ciosy marynarce handlowej 
i żegludze przeciwnika i zabezpiecza
ła nieprzerwaną działalność na włas
nych liniach komunikacyjnych. Obli
cze bojowe radzieckich marynarzy 
charakteryzowało się odwagą i wy
trzymałością do ostatka, wielką ak
tywnością i  wybitną wiedzą wojsko
wą. Marynarze z okrętów podwod
nych, z okrętów nawodnych, lotnicy 
morscy, artylerzyści i  strzelcy morscy 
przejęli i rozwinęli wszystkie najcen
niejsze, wiekowe tradycje rosyjskiej 
marynarki wojennej.

Na morzach: Bałtyckim, Czarnym, 
Barentsa, na \Vołdze, Dunaju i Dnie
prze marynarze radzieccy w ̂  ciągu 
czterech lat wojny wpisali nowe stro
ny do księgi rosyjskiej chwały mor
skiej.

Marynarka Wojenna do końca wy
pełniła swój obowiązek względem ra
dzieckiej Ojczyzny."

I znów, jak przed dwudziestupięciu 
laty, zadania Marynarki Radzieckiej 
nie zakończyły się z chwilą nastania 
pokoju. Stalin tak pisał po zakończe
niu wojny:

„Naród radziecki ch.ce widzieć swo
ją Marynarkę Wojenną jeszcze silniej
szą i  potężniejszą. Naród nasz wybu
duje nowe okręty wojenne i  nowe 
bazy. Zadaniem Marynarki Wojennej 
jest nieustannie przygotowywać i do
skonalić kadry marynarzy, w pełni 
przyswoić doświadczenie Wojny W y
zwoleńczej, podnieść kulturę, dyscy
plinę i organizację w swych szere
gach."

Z inicjatywy Stalina powstało w ro
ku 1940 „Towarzystwo Współpracy z 
Marynarką Wojenną", którego zada
niem jest „skierowanie aktywności 
mas pracujących Związku Radzieckie
go na planową pracę w dziedzinie u- 
mocnienia wojenno-morskiej potęgi 
Kraju Rad. Stworzenie tego towa
rzystwa znalazło gorące poparcie mas 
pracujących ZSRR. W fabrykach, za
kładach przemysłowych, w kołcho
zach, w instytucjach całego kraju po
wstały liczne komórki towarzystwa. 
Tysiące ludzi pracy przyswaja podsta
wy sztuki wojenno-morskiej, uczy się 
pływać, wiosłować, zapoznaje z tech
niką i  uzbrojeniem floty. Członkowie 
towarzystwa zaprawiają się w żeglu
dze na szlakach wodnych Związku 
Radzieckiego, przygotowując się do 
służby w Marynarce Wojennej."

Nieprzemijające są zasługi Genera
lissimusa Stalina w stworzeniu Floty 
Radzieckiej, która u boku Armii Czer
wonej stoi na straży granic Związku 
Ra izieekiego i pokoju całego świata.

Urywek z powieści filmowej P. P a w l e n k o  i M. C z i a u r e l
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Napis: Odbywała się historyczna 
konierencja trzech wielkich mocarstw 
w Jałcie.

Ukazuje się cała sala pałacu w Li- 
wadii, gdzie przy wielkim okrągłym 
stole siedzą: J. Stalin, W. Mołoiow, 
Roosevelt, Churchill, ich doradcy i  re
ferenci.

Wszyscy słuchają uważnie.
— Wskutek niesprzyjającej pogo

dy operację tę miano rozpocząć w 
końcu stycznia — mówi gen. Anto
nów — jednakże, ze względu na nie
pewną sytuację, jaka wytworzyła się 
na froncie zachodnim w związku i  o- 
fensywą Niemców przeciwko naszym 
sprzymierzeńcom w Ardenach, Do
wództwo Naczelne Wojsk Radzieckich 
wydało rozkaz rozpoczęcia ofensywy 
nie później, jak w połowie stycznia.

Tłumacze siedzący za Churchillem 
i  Rooseveltem nachylają się.

Roosevelt z sympatią przysłuchuje 
się mowie Anionowa. Churchill nie
spokojnie kręci się na krześle i  mówi 
do referenta:

— Z tego wynika, że oni ratowali 
nas?

— Tak.,. — odpowiada referent.
S t a l i n :  Naczelne Dowództwo Ra

dzieckie uważa„ że sprzymierzeńcy po- 
winni ciosami lotnictwa w komunika
cję przeciwnika przeszkadzać w prze
rzucaniu wojsk z frontu zachodniego 
i z Wioch na wschód i rozpocząć ofen
sywę na froncie zachodnim w pierw
szej połowie lutego.

Doradcy i eksperci państw sprzy
mierzonych są zdziwieni. Po przełoże
niu cygara z jednego kącika ust do 
drugiego, Churchill mówi:

— Szaleństwem jest mówić teraz 
o przygotowaniu rozgromienia, kiedy 
wojska anglo-amerykańsk!e nie sioi- 
sowaly jeszcze Linii Zygfryda, kiedy 
mamy przed sobą Ren i nierozbite 
armie niemieckie... Sytuacja nasza jest 
nadal poważna.

— Właśnie teraz sytuacja jest dla 
panów nader sprzyjająca — czyni 
uwagę Mołotow — Niemcy ponieśli 
poważną porażkę na froncie radziec
kim. Ofensywa Niemców w Ardenach 
została powstrzymana. Siły Niemców 
na waszym ¡roncie są osłabione w 
związku z translokacją wojsk na 
wschód.

—• Nie przeczę, ale to wymaga du
żo czasu... — mówi Churchill.

— Jakżeż wojować! — mówi Stalin. 
— Jeżeli będzie się prowadziło, jak 
niektórzy, nieskończoną wojnę patroli, 
to można dreptać na miejscu i pięć 
Jat. Dreptać!

Churchill wypuszcza kłęby dymu z 
cygara. Głowa jego otoćzcna jest dy
mem, jak czynny wulkan.

— Dreptać? — powtarza on — gdy
by wasi specjaliści zapoznali nas z do
świadczeniem w dziedzinie pokonywa
nia przeszkód wodnych, to bylibyśmy 
już za Renem.

Roosevelt zabiera głos w dyskusji:
— Muszę się przyznać, że uśmiecha 

mi się perspektywa szybkiego zakoń
czenia wojny, chociaż i  pod tym 
względem nie zgadzam się z niektó
rymi z moich doradców. Cieszę się, 
że pokój jest bliski, ale czy nie sądzi 
mister Stalin, że Niemcy organizują 
na Odrze poważną obronę? Wiedzą 
oni dobrze, że po stracie Odry stracą 
oni Berlin i Niemcy. Nie zatrzymają 
się oni teraz przed niczym, by stwo
rzy i  nad Odrą potężną pięść.

— Dowództwo nasze zmusi Niem
ców do otworzenia ich pięści — od
powiada Stalin. — Nasze dowództwo 
rozciągnie ich ugrupowanie, jak gu
mową linię — Stalin szeroko roz
kłada ręce — operacjami na skrzy
dłach. À potem... —  i palce Stalina 
czynią wymowny gest, przecinając 
powietrze,

—• Wojska pańskie, mister Stalin, 
dopiero co dokonały olbrzymiego sko
ku naprzód — mówi Churchill — 
potrzebują one bardzo długiego wy
poczynku przed nową ofensywą. Po
za tym, uderzenie wasze nie może 
być silniejsze od styczniowego. Takie 
jest prawo ubywania sif... żelazne 
prawo wojny!

— Nie jest ono charakterystyczne 
dla strategii radzieckiej — mówi spo
kojnie Stalin, co ostatecznie wypro
wadza z równowagi i  angielskich J 
amerykańskich wojskowych.

— Ta okoliczność — mówi Chur
chill — że stoicie w odległości 60 
czy 70 kilometrów od Berlina nie po
winna budzić w radzieckim dowódz
twie tęczowych nadziei, mister Sta
lin. Przecież walka będzie się teraz 
toczyła na terytorium Niemiec, w naj
trudniejszych warunkach —- kanały, 
jeziora, lasy, miasta.

—- Niemcy byli o wiele bliżej Mo
skwy, jak pan pamięta, a jednak... 
wiemy wszyscy, czym się to skoń
czyło — mówi amerykański generał.

— Ludzie nasi nauczyli się wojo
wać lepiej, niż Niemcy — z fym sa
mym spokojem odpowiada Stalin.

1 Churchill robi ostatnie posunię
cie:

— Ofensywa wasza jest ryzykow
na, ponieważ na zapleczu, w Kurlan
dii macie trzydzieści niemieckich dy
wizji —• półmilionową armię, dwa
dzieścia siedem dywizji w Prusach 
Wschodnich i oprócz tego duże ugru
powania w kotłach. Niemcy umyślnie 
zostawiają u was w kotłach duże u- 
grupowania, aby nie dać wam moż
ności posuwania się naprzód. Ile cza
su trzeba, aby dać im radę?

— Tym gorzej dla Niemców — od
powiada Stalin. — Tym mniej będą 
mieli sil d la . obrony Berlina. Ugrupo
wania te są już okrążone i skazane 
na zagładę.

C h u r c h i l l :  —- Panowie wiele ry
zykujecie, pragnąc pierwsi wkroczyć 
do Berlina. Ponadto, szczerze uważam, 
że byłoby lepiej, gdybyśmy wszyscy 
jednocześnie wkroczyli do Berlina. 
Byłoby to bardzo korzystne dla idei 
Narodów Zjednoczonych.

Stalin mówi dalej:
—• Jeżeli dowództwo państw sprzy

mierzonych zapewni należną aktyw
ność na zachodzie, to uważam, że 
wszyscy...

Spieszący gdzieś z papierami rete- 
renci zatrzymują się. Wszyscy mil
kną. Chwila wielkiego napięcia.

— ...znajdujemy się w przededniu 
walki o Berlin.

Radca angielski mówi do Churchilla:
—  Zaptoponovrac w lutym 1945 r. 

przygotowania do bitwy o Berlin — 
to nierealne.

—■ Tak byłoby, gdyby to pan uczy
ni1 tę propozycję. Ale to jest propo
zycja Stalina.

I Churchill, pozostawiwszy swego 
rozmówcę zdąża do Stalina i Roose- 
velta.

Roosevelt zwraca się do Stalina:
—■ Naradzę się ze swymi specjali

stami, mister Stalin. Propozycja pań
ska, powiem to otwarcie, ogromn e 
mi się podoba.

C h u r c h i l l :  — Panowie, nie je
steśmy jeszcze gotowi do ostatecznej 
bitwy. Zanim się zada ostatni cios, 
należy porozumieć się w kwestiach 
zasadniczych: ■ '
. S t a 1 i n : — Uważam, ie  w wielu 

kwestiach doszliśmy już do porozu
mienia i nie tylko tu, lecz i w Tehe
ranie.

R o o s e v e l t :  — Oczywiście.
Mam wrażenie, że nie ma poważnej 
różnicy zdań.

M o ł o t o w :  — Porozumieliśmy się 
w sprawie okupacji Niem ec i  kon
troli nad nimi po ich upadku...

C h u r c h i l l :  — W zasadzie, tylko
w zasadzie.

S t a l i n :  — Doszliśmy do porozu
mienia również i w sprawie wysoko
ści reparacji...

C h u r c h i l l :  — Warunkowo... 
warunkowo...

R o o s e v e l t :  — O ile pamiętam 
było to porozumienie bezwarunkowe, 
a nie warunkowe. Sprecyzowaliśmy 
nasz wspólny punkt widzenia na za
chodnie granice Polski.

C h u r c h i l l :  — Warunkowo, wa
runkowo...

S t a l i n :  (stanowczo): — Jak to 
warunkowo? W ciągu trzydziestu lat 
terytorium Polski dwukrotnie było 
bramą wojny przeciwko nam. Powin
niśmy zamknąć tę bramę przez utwo
rzenie silnej i zaprzyjaźnionej z nami 
Polski. Co w tym jest warunkowego? 
Nie mogę uważać swe] misji za speł
nioną, jeżeli nie zapewnię naradom 
Polski oraz narodom Ukrainy i Biało
rusi spokoju, zdobytego ich heroi
zmem.

C h u r c h i l l :  — Niech tak bę
dzie, ale n e lubię się śpieszyć... więcej 
jeszcze, nie chcę się śpieszyć.

S t a l i n :  — Narody pragną poko
ju. Możemy i powinniśmy jak najprę
dzej dać go narodom...

R o o s e v e l t :  — I  na jak najdłuż
szy czas...

C h u r c h i l l :  — Nie mogę decy
dować o wyniku wojny, nie myśląc o 
Japonii.

Roosevelt czujnie przygląda się Sta
linowi.

S t a l i n :  — W trzy miesiące po 
rozgromieniu Hitlera — powiedziałem 
to panom jeszcze w Teheranie — mo
żecie liczyć na pomoc radzieckich sił 
zbrojnych przeciwko Japonii.

C h u r c h i l l :  — Trzy? O-la-lal... 
Pan, mister Stalin, lubi oszałamiające 
cyfry. Niedocenianie przeciwnika 
zawsze pociąga za sobą przecenianie 
sił własnych.

S t a l i n :  — Pomożemy wam roz
prawić się z Japonią w trzy miesiące 
po rozgromieniu Hitlera. Trzy! — 
żeby go jeszcze bardziej przekonać 
pokazuje trzy palce.

Speszony Churchill patrzy na nie, 
gryząc cygaro.

Roosevelt śmieje się.
C h u r c h i l l :  (pojednawczo): —

Doskonale. Wierzę panu (wyciąga rę
kę). A więc porozumieliśmy się.

S t a l i n :  — Znowu warunkowo?
C h u r  c h i l l  : — Nie, teraz już 

bezwarunkowo.
Zbliża się służący z tacą, na której 

stoją kieliszki z wermutem.
Churbhill zatrzymuje go, bierze, z 

tacy kieliszek i  podaje go Stalinowi, 
bierze drugi i podaje Rooseveltowi.

— Mam jeszcze do pana ostatnią 
przyjacielską prośbę, mój towarzyszu 
broni i przyjacielu. Wypijmy za zdro
wie króla angielskiego!

S t a l i n :  — Króla? Jestem prze
ciwnikiem monarchii, mister Churchill, 
jak panu wiadomo.

C h u r c h i l l :  — Misfer Stalin, je
stem pańskim gościem i bardzo pro- 
szę wypić za zdrowie króla Wielkiej 
Brytanii.

S t a l i n :  — Jeżeli panu to jest po
trzebne, mister Churchill, to zgadzam 
się zrobić panu przyjemność, wypi
jemy za króla Wielkiej Brytanii.

R o o s e v e l t :  — Za czy je zdro
wie?

C h n r  c h i l l  : — Proponuję to na 
cześć króla!

R o o s e v e l t :  ■— Piję za zdrowie 
Kalinina.

Wszyscy trzej wychylają toast za 
Kalinina,

G dy Polska po raz drugi utraciła 
sxuą niepodległość po klęsce wrze

śniowej, tysiączne rzesze uchodźców pol
skich skierowały się do Związku Rodzice- 
k iego.

Związek Radziecki uchodźców polskich 
otoczył troskliwością, stworzył, dla nich 
warunki egzystencji takie same, w jakich 
żył w owym okresie cały naród Kraju 
Rad. Zagwarantowane przez Konstytucję 
Stalinowską prawo do pracy, prawo do 
odpoczynku, prawo do nauki zastosowane 
zostało również do przebywających w 
ZSRR uchodźców polskich.

Szczególną opieką otoczył rząd radziec
ki dzieci polskie. Przy Ministerstwie 
Oświaty ZSRR powstał specjalny komitet 
do spraw dzieci polskich. W okresie tym 
powstały w Związku Radzieckim szkoły 
polskie, obejmujące 20 tysięcy dzieci i 
młodzieży, które miały możność uczyć 
się w języku ojczystym. Podesłało również 
60 domów dziecka, które zapewniły tros- 
klheą opiekę 5 tysiącom dzieci, bardzo 
często sierotom lub pól-sierotom. Dzięki 
tej opiece tysiące dzieci i młodzieży nie 
tylko otrzymało dach nad głową i wyży
wienie, lecz miało również możność 
kształcenia się w języku ojczystym, zdoby
wania fachu, podwyższania swych kwali
fikacji. Wszystkie fabryki i uczelnie 
ZSRR stały otworem przed młodzieżą 
polską.

Konstytucja Stalinowska zapewniła 
również Polakom, przebywającym w 
ZSRR na emigracji, możność swobodnego 
zrzeszania się w organizacje fmtityczne,
społeczne i kulturalno-oświatowe.

Powstaje Związek Patriotów Polskich. 
Związek ten jednoczył wszystkie siły 
uchoditwa polskiego wokół sztandaru 
walki o niepodległość Polski, walki ramię 
przy ramieniu z Armią Radziecką.

Wkrótce nadszedł igiełki moment, kie
dy ziściły się marzenia Polaków, kiedy 
spełniły sic ich najgorętsze pragnienia, 
moment powstania Pierwszej Dywizji 
Kościuszkowskiej. Dzięki pomocy rządu 
radzieckiego odrodzone Wojsko Polskie 
stanęło do walki z odwiecznym swym 
wrogiem. Po raz pierwszy w dziejach sto
sunków polsko-radzieckich regularne pol
skie siły zbrojne i Armia Radziecka sta
nęły ramię przy ramieniu' na polu walki, 
Związane braterstwem broni. Pakt przy
jaźni polsko-radzieckiej podpisany został 
krwią żołnierzy obu narodów w bitwie 
pod Lenino i odtąd w nieprzerwanych 
bojach, tu nieustannym trudzie bitewnym 
kroczyły obok siebie armie sojusznicze. 
Ten chlubny, okryty nieśmiertelną chwa
łą szlak bojowy doproiuadził je do mu
rów Reichstagu w Berlinie.

1 kiedy nad legowiskiem pokonanego 
potwora faszystowskiego zatrzepotały zwy 
cięskie sztandary radzieckie i  polskie, 
cały naród polski myślą uleciał do ścian 
Kremlu, do truórcy wielkiego zwycięstwa 
i  z najwyższym szacunkiem i wdzięczno
ścią 'pochylił przed nim czoło.

J. Stalin powiedział: „Polska powinna 
być silnym, niezależnym , demokratycz
nym państwem. Powinna mieć silną 
armię, która by wraz że sprzymierzoną 
Czerwoną Armią siała na straży demo
kracji, bezpieczeństwa i pokoju".
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MOSKWA-KREML
POLSKI ZW IĄZEK ZACHODNI 

Rada Naczelna 
Zarząd Główny

Poznań
ul. Chełmońskiego 2

Poznań, dnia 15 grudnia 1949 r.

Polsk’ Związek Zachodni, orga
nizacja społeczna, pracująca nad 
budową Polski Ludowej na odzy
skanych Ziemiach Zachodnich i 
Nadmorskich, w dniu siedemdzie
siątej rocznicy urodzin przesyła 

Wam W eikicmu Przyjari-lowi 
Polski Ludowej i gorącemu Orę
downikowi nowych Jej granic na 
Nysie Łużyek:ej, Odrze i Bałtyku 
najserdeczniejsze życzenia i po
zdrowienia.

Dzięki Wam, Genialnemu Wo 
dzowi bohaterskiej Armii Czerwo
nej, zostały rozgrom one barba
rzyńskie hordy wojsk Niemiec fa* 
szystowskich, a naród polski z°* 
stał wyzwolony z n ewoli okupan
ta hitlerowskiego j wrócił na 
prapolskie ziemie nadodrzańskie i 
nadbałtyckie.

Już w okresie wojny na konfe- 
* rencjach w Teheranie i Jałcie a 

potem w Poczdamie występowali«« 
cie, Wielki Przyjacielu Narodu 
Polskiego, jako gorliwy obrońca 
narodów, jęczących w niewoli fa
szystowskiej, jako rzecznik silnej 
i niepodległej Polski Ludowej. 
Fakt ten żyje głęboko w świado
mości wszystkich Polaków, szcze
gólnie członków naszej organiza« 
cji opiekującej się odzyskaną poi» 
ską ludnością rodzimą Warmii i Ma. 
zur Pomorza Zachodniego, Z emi 
Złotowskiej i Lubuskiej, Dolnego i 
Opolskiego Śląska, Organizacji, 
walczącej o pokój i przyjaźń na 
granicy pokoju na Nysie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku.

Uważnie i z uczuciem podziwu 
obserwowaliśmy Waszą przewidu
jącą i mądrą politykę pokoju w  
stosunku do Niemiec, której wyni*

Konkurs na pomysł
„Filmu Polskiego"

P. P. „Film Polski", ogłasza konkurs 
na pomysł do filmu (nowelę).

Konkurs jest dostępny dla wszyst
kich. Poniżej zamieszczamy warunki 
konkursu.

Uwzględniając potrzeby szerokich 
rzesz pracujących, które pragnęły by 
ujrzeć na ekranach filmy o swoim ży
ciu i pracy na tle nowej rzeczywisto
ści polskiej Przedsiębiorstwo Państwo
we „Film Polski" ogłasza konkurs 
otwarty na pomysł-nowelę do filmu' 
o współczesnej problematyce polskiej.

Do udziału w konkursie zaprasza 
się przede wszystkim przedstawicieli 
świata pracy, którzy na podstawie 
własnego doświadczenia z pracy, za
wodowej, społecznej powinni wnieść 
wiele cennego materiału do tematyki 
naszych filmów o dzisiejszej rzeczy
wistości polskiej.

Pomysł ten może być ujęty w do
wolnej formie: wspomnienia, pamięt
nika, noweli, szkicu dramatycznego 
itd. Prąca winna być utworem orygi
nalnym, a nie przeróbką istniejącego 
dzieła literackiego lub teatralnego.

Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 1 marca 1950 r. Skład Sądu 
Konkursowego będzie podany oddziel
nie.

W wyniku oceny prac konkurso
wych Jury przyzna cztery nagrody:

I, 200.000 zł
II. 150.000 zł

III. 100.000 zł
IV. 50.000 zł

Przedsiębiorstwo Państwowe „Film 
Polski" rezerwuje sobie prawo zaku
pu nienagrodżonyoh prac. Wszystkie 
zakupione prace stają się własnością 
P. P, „Film Polski", który zastrzega 
sobie prawo, iż następne etapy pracy 
mogą być wykonane przez innego au
tora (nowela, scenariusz literacki, sce
nopis itd.).

Prace nadesłać należy anonimowo 
w zapięe: zębowej kopercie na adres: 
Warszawa, ul. Pułaska 61 Dyrekcja 
Programowa Naczelnej Dyrekcji P, P. 
„Film Polski'. Koperta winna być za
opatrzona w godło, W drugiej za
łączonej kopercie o tym samym godle 
podać należy imię, nazwisko i  adres 
autora. Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną dnia I czerwca 1950. Nadsy
łane na konkurs rękopisy nie będą 
zwracane.

kiem jest ' powstanie Niemieckiej 
Republiki Dem- kratycznej. Po raz 
pierwszy w dziejach naród polski 
usłyszał zza Odry i Nysy Łużyc
kiej od demokratycznej części na 
rodu niemieckiego nie słowa wro
gości, ale słowa szczerej przyjaźni. 
Doniosły ten, historyczny fakt, 
wiąże się dla nas z Waszym im'e- 
niem.

Z Wami, Wodzu światowego obozu 
pokoju, łączymy głęboką ufność w 
utrwalenie pokoju świata mimo 
knowań angloamerykańskicli pod
żegaczy wojennych i ich neofaszy
stowskich pachołków w Niem
czech Zachodnich.

Dzięki Wam, Genialnemu Wo
dzowi narodów Związku Radziec
kiego i mas robotniczych na ca-

łym świecie, uzyskaliśmy możność 
budowania naszego życia państwo
wego, politycznego, społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego, na 
socjalistycznych podstawach. Uzy
skaliśmy możność dalszej drogi 
urzeczywistnienia socjalizmu i 
prawdziwej sprawiedliwości spo
łecznej w naszej Ojczyźnie. Wielki 
Wasz przykład, Budowniczy Socja
lizmu, wielki przykład Związku 
Radzieckiego jest wzorem i nat
chnieniem w naszej pracy dla do
bra Polski Ludowej.

Dlatego 21 grudnia, dzień Wa
szych urodzin, będzie świętem nie 
tylko narodów radzieckich i 
wszystkich pokój miłujących na
rodów świata, ale i narodu pol
skiego i naszej organizacji,

Polski Związek Zachodni
Wojewoda mgr Józef Szłapczyński Wicemarszałek

Prezes Zarządu Głównego Wacław Barcikowski
Przewodniczący Rady Naczelnej 

Dr Czesław Piiichowski
Sekretarz Generalny 
Zarządu Głównego

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA PZPR

przy P. Z. Z.
Poznań, dnia 16, grudnia 1949

Do
G e n e r a l i  ss imusa  
Tow. J ó z e f a  S t a l i n a

MOSKWA-KREML
My członkowie Podstawowej Or

ganizacji Partyjnej P. Z. P. R. 
przy Polskim Związku Zachodnim 
zasyłamy Wam Tow. Stalinie, Wiel

kiemu Wodeowi, Nauczycielowi 
Klasy Robotniczej z okazji 70-rocz- 
niey urodzin najserdeczniejsze ży
czenia i pozdrowienia.

Do
G e n e r a l  i  ss imusa
J ó z e f a  W i s s a r i o n o w i c z a  S t a l i n a

POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI 
Sekretariat Generalny 
Zarząd Okręgu Poznańskiego 
Wydawnictwo Zachodnie i  Morskie

My pracownicy Sekretariatu 
Generalnego Polskiego Związku 
Zachodniego, Sekretariatu Okrę
gu Poznańskiego i Wydawnictwa 
Zachodniego i  Morskiego,

— wdzięczni za wyzwolenie 
piastowskich Ziem Zachodnich 
nad Nysą Łużycką, Odrą i  Bał
tykiem z niewoli okupanta Nie
miec htlerowskich przez bohater
ską, niezwyciężoną Armię*Czer
woną pod Twoim genialnym do
wództwem,

— wdzięczni za stałą, nieustan. 
ną, czujną i  troskliwą pomoc, ja
kiej udzielasz sprawom i potrze-

Biedfca Józef 
Bąk Halina 
Bąfeowska Aleksandra 
mgr Duda Paweł 
Kawan Irena 
Kowalewska Maria 
Majewska Aleksandra 
mgr Piechowiak Halina 
Susz Tadeusz 
Śmigielska Jadwiga 
Szajek Stanisław 
mgr Szwajca Franciszek 
Wąsowska Zofia 
mgr Witkowski Miecz. 
Zakrzewski Zenon 
Bubdak Alfons 
Dąbrowska Ludomila 
Kędziora Cecylia 
Simińska Stefania

MOSKWA-KREML

Poznań, dnia 16 grudnia 1949

bom naszej odrodzonej Ludowej 
Ojczyzny,

— wdzięczni za wielką, niero
zerwalną przyjaźń, która zabez
piecza rozwój, siły i rozkwit nh- 
szego kraju, ślemy Tobie w dniu 
70-tej rocznicy urodzin najgoręt
sze, z głębi serc płynące życzenia 
długich lat twórczego życia dla 
dobra i szczęścia ludzkości, któ
rej Ty, Wodzu Obozu Postępu i 
Pokoju, jesteś Przewodnikiem i 
Orędownikiem na drodze do do
brobytu i sprawiedliwości spo
łecznej wszystk ch ludzi pracy i 
narodów pokój miłujących,

red. Danielewski Bohdan 
mgr Jaśkowski Marian 
Kaczmarek Zygmunt 
mgr Naganowski Egon 
dr Szymański Bogdan 
Starzyński Zbigniew 
Kasprowicz Marian 
Langowa Stanisława 
Manysiowa Maria 
mgr Porawska Danuta 
Steiz-Starzyński K.
Szczęsna Anna ■
Trochman Irena 
Witkowska Barbara 
Zyk Józefa 
mgr Karczewski Jan 
mgr Lewandowski Jan 
Trafaiska Dorota 
Wojtkowiak Józef

Polskie szkolnictwo 
zawodowe

na nowym etapie rozwoju
Rozwój naszej gospodarki naro

dowej w dobie powojennej, a 
przede wszystkim ogromne zamierze
nia produkcyjne nakreślone przez 
plan 6-le-tni postawiły polskie szkol
nictwo zawodowe przed nowymi 
wielkimi zadaniami. Szkoły zawodowe 
muszą dostarczyć dziesiątek i  setek 
tysięcy wszelkiego rodzaju fachow
ców.

Zadania, które - przed narodem sta
wia Sześcioletni Plan Gospodarczy są 
potężne i  wykonani© ich wymagać 
będzie wytężonej pracy wszystkich 
obywateli. W ostatnim etapie planu 
produkować będziemy przeciętni© 
około 90 proc. więcej niż w roku 1949. 
to znaczy trzy ralzy więcej niż przed 
wojną. W niektórych gałęziach prze
mysłu produkcja wzrośnie kilkakrot
nie. Powstanie wielki przemysł che
miczny, produkcja przemysłu maszy
nowego wzrośnie o 250 proc., rozpocz
niemy produkcję samochodów cięża
rowych i osobowych na wielką skalę.

Dlb zrealizowania. tych wielkich 
planów potrzeba będzie ponad milion 
nowych, wykwalifikowanych pracow
ników przemysłowych i  handlowych. 
W szkołach zawodowych i na kur
sach krótkoterminowych przeszkolić 
trzeba ’ setki tysięcy ludzi. Nasze 
szkolnictwo zawodowe po raz pier
wszy w historii stanęło przed tak 
ogromnym zadaniem.

Szkolnictwo zawodowe przed woj
ną było u nas słabo rozwinięte i do
piero po ostatniej wojnie zacizęło się 
silnia rozrastać, dzięki korzystnym 
warunkom jakie zostały stworzone w 
Państwie Ludowym. Na uczniów szkół 
zawodowych przestano patrzeć jako 
na gorszą kategorię młodzieży. Szko
ła zawodowa zdobyła te same prawa, 
co szkoła ogólnokształcąca. Rozwó; 
szkolnictwa zawodowego w okresie 
powojennym szedł jednak kilkoma 
torami, co utrudniało zastosowanie 
najnowszych, postępowych metod 
nauczania.

Scentralizowanie wysiłków w za
kresie szkolenia zawodowego stało 
się koniecznością życiową. Opierając 
się na takich przesłankach, Rada M i
nistrów rozporządzeniem z dnia 21 
czerwca br. powołała do życia Cen
tralny Urząd Szkolenia Zawodowego, 
którego zadaniem jest przygotowa
nie kadr fachowców niezbędnych do 
wykonania zadań określonych przez 
narodowe plany gospodarcze. CUSZ 
sZkolić będzie fachowców dla całe! 
gospodarki narodowej oraz zabezpie
czy prawidłowy podział wyszkolo
nych kadr pomiędzy odpowiednie jej 
gałęzie,

CUSZ przejął wszystkie szkoły za
wodowe Ministerstwa Oświaty i by
łego Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu, a nad szkołami innych resortów 
gospodarczych pełni nadzór pedago
giczny.

Metoda kształcenia młodych sił w 
nowej szkole zawodowe' oparta bę
dzie na nowych, postępowych zasa
dach. Młodzież wychowywana będzie 
w ścisłym kontakcie z zakładem pra
cy, z odlewnią, stalownią, fabryką 
maszyn, tkanin czy płótna, w kontak- 
cię z hutą czy wytwórnią porcelany. 
Młody uczeń zetknie się z czynnymi 
przodownikami pracy, od nich będz:e 
się uczył racjonalnej organizacji 
miejsca pracy, z nimi będzie dysku
tował o trudnościach, o racjonalizacji

i ulepszeniach. Nowa szkoła zawodo
wa wychowywać będzie praktyków, 
którzy dadzą sobie radę w życiu.

I jeszcze jeden najważniejszy mo
ment wychowawczy nowej polskiej 
szkoły zawodowej trzeba szczególnie 
podkreślić. Szkoła ta kształcić będzie 
młodzież dla naszego uspołecznione
go przemysłu i  handlu i  dla rzemio
sła zmierzającego do spółdzielczości, 
a przedmioty zawodowe powiązane 
zostaną najściślej z przemianami 
ustrojowymi i  społecznymi zachodzą
cymi obecnie w kraju. Niewątpliwie 
także programy tych szkół ulegną 
zmianie. Zostanie do nich wprowa
dzona socjalistyczna treść, tak jak 
wprowadzona została już w tym roku 
do programów szkół ogólnokształcą
cych.

Centralny Urząd Szkolenia Zawo
dowego, który stał się obecnie insty
tucją centralizującą zagadnienia 
szkolenia zawodowego posiada we 
wszystkich województwach swoje 
ekspozytury terenowe pod nazwą: 
Dyrekcje Okręgowe Szkolenia Zawo
dowego. Dyrekcje Okręgowe współ
pracują w zakresie programów przed
miotów ogólnokształcących ściśle z 
Kuratoriami Okręgów Szkolnych, po
dobnie jak na stopniu najwyższym 
CUSZ współpracuje z Ministerstwem 
Oświaty.

CUSZ przy pomocy swoich orga
nów terenowych zajmie się analizą 
dotychczasowych wyników szkolenia 
zawodowego z punktu widzenia jego 
wydajności i  przydatności absolwen
tów dla potrzeb wszelkich gałęzi go
spodarki narodowej. Po przeprowa
dzeniu badań wprowadzone zostaną 
nowe, naukowo opracowane metody 
szkolenia mające na celu związanie 
codziennej pracy w szkole z pracą 
zakładów produkcyjnych oraz skró
cenia czasu nauczania. CUSZ dążyć 
będzie również do rozszerzenia szko
lenia bez odrywania od warsztatu 
pracy za pomocą kursów krótkoter
minowych i szkolenia koresponden
cyjnego. Dalszym zadaniem jest po
wiązanie pracy wychowawczej szkoły 
z pracą Związku Młodzieży Polskiej. 
W działalności swojej Centra'r,y 
Urząd Szkolenia Zawodowego oraz 
Dyrekcje Okręgowe opierać się będą 
na bogatych i  wieloletnich doświad
czeniach szkolnictwa zawodowego w 
Związku Radzieckim i w krajach de
mokracji ¡udowej.

Nowa struktura szkolnictwa zawo 
dowego ma przyczynić się do szyb 
kiego przystosowania metod wycho 
wawczych i  naukowych w szkole te 
go typu do wymagań dnia dzisiejsze 
go. Szkoła zawodowa przygotować 
ma pracowników dla gospodarki uspo- 
łecznionej. Dla osiągnięcia tego celu 
w uczniach wyrabiać należy ducha 
współpracy i  wzajemne' pomocy 
wskazując im na możliwość uzyska
nia dzięki tym czynnikom lepszych 
wyników. Wielka odpowiedzialność 
za wychowanie nowego, postępowego 
zawodowca spoczywa na nauczycie
lach. Powinni oni podczas swojej 
pracy zawodowej pamiętać staie, że 
wychowankowie nowej szkoły po 
opuszczeniu jej murów zwiększyć ma
ją szeregi przodowników pracy, ra
cjonalizatorów i nowatorów — nieza
wodne kadry wykonawców olbrzy
mich zamierzeń Sześcioletniego Planu 
Gospodarczego. (BP)

Sieć przedszkoli w pow. gorzowskim
Pierwsze przedszkola na terenie po- 

wiata gorzowskiego powstały już w 
roku 1945. Organizatorem ich był Po
wiatowy i Miejski Komitet Opieki 
Społecznej.

Najistarszym przedszkolem jest 
przedszkole w Gorzowie przy ul. 
Strzeleckiej, prowadzone obecnie 
przez Zarząd Miejski.

Największy rozwój sieci przedszko
li w mieście i powiecie przypada na 
rok 1947, kiedy ilość ich wzrosła z 5 
na 28 na terenie miasta i powiatu. W

„IMIĘ TW OJE
jest sztanaaiem pokoju u

Z  listu Zw. Zaw. Literatów Polskich 
do J. W. Stalina

roku 1948 liczba przedszkoli wzrasta 
do 32, gromadząc około 1100 dzieci 
i zatrudniając 35 wychowawczyń.

W roku bieżącym liczba przedszko
li na terenie powiatu wynosi 31, na 
terenie miasta 10. W najbliższym o- 
kresie mają zostać uruchomione 
przedszkola w: Jeninie, Boleminie, 
Tarnowie, Marwioach, Łośnie oraz 3 
przedszkola na terenie samego miasta.

Przedszkola miasta i powiatu służą 
interesom klasy pracującej czego naj
lepszym dowodem skład socjalny dzie. 
ci uczęszczających do nich, wśród 
których jest: dzieci robotników 30, 
proc. chłopów 43 proc., rzemieślni
ków 7,7 proc., inteligencji pracującej 
14,3 proc. i innych 5 proc.

Część przedszkoli posiada jeszcze 
niezupełnie odpowiednie lokale, część 
lokali wymaga remontów, jednakże 
stan ich jest coraz lepszy. Do wzoro
wo urządzonych zaliczyć można przed
szkola: TPD, ZZPP i Dyr. Lasów 
Państw, w Gorzowie.

Trudno jest ze względu na brak le - . 
karzy o opiekę zdrowotną nad dzieć
mi, jednak i ta są już znaczne postę
py. Zorganizowane w 40 przedszko
lach Komitety Rodzicielskie przyczy
nią się niewątpliwie do usprawnienia 
działalności przedszkoli.

Irena Podolak-Ciesielska
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Ludzie którzy tworzą historię
portu szczecińskiego

P-'zed kilku  miesiącami ogłoszono w Szczecinie z inicjatywy Minister* 
stwa Żeglugi i  Okręgowej Rady Związków Zawodowych konkurs literac- 
k i aa pamiętnik dla budowniczych portu szczecińskiego. W konkursie 
wziąć mogą udział wszyscy zatrudnieni w porcie i  przedsiębiorstwach 
portowych, a więc: dźwigowi, sztauerzy. trymerzy. dyspozytorzy i  inni 
oraz załogi statków: marynarze, palacze, nawigatorzy.
Dotychczas udział w konkursie

zgłosiło k lk u  dziesięciu robotników 
portowych, zatrudnionych w róż
nych częściach rozległego portu 
szczecińskiego. Wszyscy oni w więk
szym lub mniejszym stopniu, każdy 
na swoim odcnku pracy, przyczynili 
się do odbudowy i rozbudowy w iel
kiego portu Szczecina Załadowywa
l i  oni węglem pierwsze ętatki, które 
weszły do portu w 1946 roku, pra
cował: przy wydobywaniu dziesiąte« 
i  setek wraków, które zalegały ka
nały komunikacyjne portu, utrudnia
jąc ruch i narażając wpływające 
statki na niebezpieczeństwo awarii, 
dniem 1 nocą montowali zniszczone 
na skutek działań wojennych dźwi
gi, przyczyniając się w ten sposób 
walnie do uruchomienia portu. In 
n i znowu pracowali1 i pracują przy 
nowych potężnych inwestycjach w 
rejonie Basenu Kaszubskiego, gdzie 
powstaje nowy. w ielki port przeła
dunków masowych zbudowany od 
podstaw przez polskiego robotnika i  
inżyniera.

Ludzi tych słusznie nazwać można 
budowniczymi portu szczecińskiego 
i  nie ma chyba wątpliwości, że p a -. 
miętniki napisane przez nich najle
piej odzwierciedlą powojenną histo
rię portu, por'zątkową walkę robot, 
nika z brakiem materiałów technicz
nych i su owców, dadzą najwierniej, 
szy obraz uporu, z jakim robotnicy 
zwyciężali piętrzące sie trudności, 
przedstawią wspaniały rozwój współ
zawodnictwa pracy w porcie, a wre- 
szcłe budownictwa szybąościowego 
przy budowie nowego portu przeła
dunków masowych.

Co to są za ludzie, ci twórcy h i
storii portu, szczecińskiego? Żapo- 
zmamy się z nimi bliżej.

Oto jesteśmy w szczecińskim por- 
cie drzewnym zajmującym rozległy 
teren nad Basenem Noteckim. Ma
gazynuje się tutaj tarcicę przezna
czoną na eksport. Przy nabrzeżu stoi 
statek holenderski, na k t ó r y  ładuje 
się drzewo. Robotę wykonuje grupa 
6 ludzi. Ramię dźwigu pokładowego 
co chwila opuszczą się nad nabrze
żem, robotnicy przymocowują par
tię drzewa, a potem słychać komen
dę: „Uwaaaga, wciąąągam!“  i  ładu- 
nej drzewa szybko przenosi się na 
pokład statku. Dźwigowym, ta« 
sprawnie obsługującym dźwig pokła
dowy, jest Kazimierz Bolin, pracow
n ik „Pagedu“ który zgłosił między 
innymi swój udział w konkursie. 
Rozpoczynamy z nim minutową 
rozmowę- Na pytanie, co nakło
niło go do pisania pamiętnika 
odpowiedział: „Przecież to będze 
historia Szczecina, przecież tył. 
ko w ten sposób d°wiedzą 
się wszyscy, .jak powstał port drzew
ny w Szczecinie, jakie koleje prze- 
ch°dziła jego .odbudowa i przebudo
wa. przecież tylko w ten sposób mo
żna wyrazić ogrom pracy j wysiłku 
robotnika portowego włożonych w 
dzieło budowy potężnego portu 
szczecińskiego“.

czuwała nad całością robót. Te 
wszystkie zdarzenia chcą opisać ro
botnicy .Betonstalu“ . Warto tu pod
kreślić, że nie będą oni pisać indy
widualnie; będze to praca zbiorowa, 
wykonana kolektywnie, tak samo, 
jak rdbota przy budowie fundamen
tów pod bunkrotaśmowiec.

Długo można by chodzić Po por
cie szczecińskim i rozmawiać z u* 
czestnikami konkursu literackiego 
dla budowniczych portu. Każdy z 
nich _ „przeżywa“ to pisanie tak sa
mo jak przeżywał budowę nowego 
nabrzeża, montaż dźwigu polskiej 
konstrukcji na nabrzeżu Gliwickim, 
czy też wbijanie 18-metrowych, be
tonowych pali pod fundamenty na
brzeża w nowym „Kaszubskim“ , cał
kiem nowym, ponieważ jeszcze przed 
rokiem rosła tu na bagnisku w i
klina, obecnie wyrastają jak grzyby 
po deszczu polskie i  czeskie dźwigi, 
wywrotnice wagonowe i ów wspa
niały bunkrotaśmowiec,

W czasie naszej wędrówki po por
cie wstąpiliśmy także na statek pa- 
sażerski „Diana“ , który w  okresie 
letnim przewozi mieszczuchów szcze
cińskich na plażę w Dąbiu, Młody 
marynarz, Feliks Zaręba należy tak
że do tych, którzy chcą opisać hi
storię portu szczecińskiego. Pierw
szą jednostką, na której pracował w 
Szczecinie był s/s Posejdon“ —  sta
tek ratowniczy i lodołamacz. Jak 
wiadomo lodołamacze stanowią nie
odzowną część składową szczeciń

skiej fło ty li statków portowych, po
nieważ kanały Szczecina prawie co
rocznie zamarzają, utrudniając w 
znacznym stopniu żeglugę. Zadaniem 
flo ty li lodołąmaezy jest oczyszczenie 
basenów i kanałów portowych z gru
bej powłoki lodowej, która czasem 
dochodzi do 40 cm, jak również prze
bicie otwartej drogi wzdłuż całego 
toru wodnego ze Szczecina do Świ
noujścia na przestrzeni 65 kilome
trów. Praca na lodołamaczach nale
ży do najcięższych służb marskich. 
„Przeżycia na popularnym „Bożku 
Morza“ — mówi Zaręba — oto te
mat, na którym osnuje mój pamię
tn ik “ . Pełne wstrząsających momen
tów akcje ratownicze, uwalnianie ko
ryta Odry , basenów i kanałów od 
lodu i  opis niebezpieczeństw, które 
grożą statkom zaskoczonym przez 
grubą krę na Zalewie Szczecińskim 
zainteresują z pewnością przyszłych 
czytelników pamiętnika Zaręby.

Na statkach pływających w por
cie szczeoińskim. na nabrzeżach, w 
magazynach i na dźwigach pracuje 
jeszcze kilkudziesięciu innych robot
ników, którzy pragną opisać swoje 
wspomnienia z pracy w  porcie szcze
cińskim. chcą oni dać społeczeństwu 
prosty a dosadny opis walki z prze
ciwieństwami i  pełnego zwycięstwa 
ukorowanego uruchomieniem no
wych nabrzeży, montowaniem no- 
wych dźwigów i  podniesienia obro
tów portu- Takimi to sprawami zaj
mują się robotnicze pamiętniki, spra
wami, które niewątpliwie zainteresu
ją całe społeczeństwo, wszystkich 
ludzi pracy, którym na sercu leży 
rozwój naszej gospodarki narodo
wej.

B. Stęczniewska

Polskie statki obs ługu j Szczecin
dv obecnie zwiedzamy port szcze- 

^  ciński, stwierdzić musimy, że 
przy każdym prawie że nabrzeżu sto
ją statki polskie. Ilość statków pol
skich odwiedzających port szczeciń
ski rośnie z każdym miesiącem. Mó
wi się już nawet o tym, że Szczecin 
staje się w pewnej mierze bazą dla 
polskich trampów. Jest to zresztą 
zjawisko zrozumiałe. W miarę roz. 
budowy portu szczecińskiego i prze
prowadzanych tutaj licznych inwe
stycji port u ujścia Odry zyskuje na 
znaczeniu i  coraz ściślej wiąże się z 
gospodarką całego państwa polskie
go. A ponieważ położenie Szczecina 
jest najdogodniejsze, przeto też jed
nostki polskie tutaj są kierowane, w 
szczególności gdy chodzi o nawiąza
nie łączności z krajami, do których 
statki muszą być kierowane przez ka
nał Kiloński lub cieśniny duńskie.

Ruch polskich statków w Szczeci
nie jest większy obecnie w ciągu 
jednego miesiąca, aniżeli dawniej 
przez przeciąg całego roku. Takiego 
sukcesu port szczeciński jeszcze nie 
notował. Polska bandera po raz pier
wszy znalazła się na trzecim miejscu.

Polskie statki kursują na liniach 
regularnych i jako trampy. O ile cho
dzi o linie regularne, to Szczecin po

łączony jest dwoma limami regular
nymi ze Szwecją i  krajami skandy
nawskimi oraz dwoma innymi z Bel
gią i Holandią,

Ale podstawowym dla naszych jed
nostek jest ruch trampowy. Trampy 
są to takie statki, które nie są czyn
ne na liniach regularnych, ale cho
dzą w miarę potrzeby. Należy zazna
czyć, że obecnie p:rz.ecię'nie około. 
10"'o ładunków nadchodzących do 
Szczecina korzysta z pośrednictwa 
polskich statków.

Nie potrzeba chyba tłumaczyć, jak 
wielkie znaczenie ma dia życia go
spodarczego kraju wykorzystywanie 
własnych statków w wysyłce i przy
wozie towarów z zagranicy. W ten 
sposób zaoszczędzamy ogromne ilo
ści dewiz. Polskie jednostki dają pra
cę robotnikom, trymerom, dźwigo- 
wym, maklerom i innym pracowni
kom portu. Zwiększa się życie i  ruch 
w porcie, wykorzystywane są nale
życie urządzenia portowe.

Wzrost udziału polskich jednostek 
•w obrotach portu szczecińskiego jest 
najlepszym dowodem rozbudowy na
szego życia gospodarczego i powią
zania tego portu z naszymi ośrodka
mi przemysłu i handlu.

Czesław Piskorski

Wzorowe gospodarstwo rybne
w  B a rn ó w k u

Bolin jednak w swej pracy napo
tyka na pewne trudności; n'gdy rue 
pisał jeszcze pamiętników. Chciałby, 
żeby mu ktoś powiedział, jak należy 
ująć poszczególne momenty i dał mu 
pewne ogólnikowe wskazówki. Po
moc tą otrzyma- SUM pomoże ma 
przezwycężyć trudności początkują
cego pisarza.

Przenieśliśmy się na teren budowy 
nowego portu. W czasie przerwy w 
pracy w świetlicy „Betonstalu“ spot-1̂ 
kaliśmy kierownika Bekiesza, który 
opowiedział nam. że również on 
wraz z gronem robotników i maj
strów postanowił wziąć udział w 
konkursie i opisać metody przy bu
dowie podstawy pod bunkrotaśmo
wiec. Trzeba wiedzieć że ten 
wspomniany bunkrotaśmowiec bę
dzie największym urządzeniem 
przeładunkowym portu szczecińskie
go który w ciągu roku pracy prze
rzuci kilka milionów ton węgla. U- 
rządzenie to, (przystąpiono już do 
prac montażowych) składać się bę
dzie z taśmowca i wywrotnicy wago
nowej. która ładować będzie węgiel 
na szeroką taśmę znajdującą się w 
nieustannym ruchu- Węgiel po ta
śmie wędrow ać będzie z ogromną 
szybkością do przepastnych luków 
statku. Statki o pojemności kilku ty. 
sięcy ton obsłużone zostaną w cią
gu kilku zaledwie godzin. Ponieważ 
montowany bunkrotaśmowiec posia
da ogromną wagę, należało zatem 
przygotować pod niego odpowiednio 
silne fundamenty. Robotnicy praco, 
wali na głębokości 18 metrów pod 
ziemią. Kesony budowano systemem 
szybkościowym- Na budowie rozwi- 
nęło się , współzawodnictwo pracy. 
Imponujące w ynik i osiągnięte dzięki 
pomocy Rady Zakładowej i  Podsta
wowej’ Organizacji Partyjnej, która

W Barnówku koło Dębna znajduje 
się jedyny na Ziemiach Zachodnich 
doskonale prosperujący ośrodek zary
bieniowy i sztuczna wylęgarnia ryb 
w zarządzie Gorzowskiej Dyrekcji La
sów. Przy gościńcu stoi domek miesz
kalny kierownika ośrodka ob. Leona 
Sawickiego, Wchodzę na podwórze. 
P. Sawickiego nie ma, wyjechał urzę
dowo. Prowadzi mnie do biura jego 
żona i zapoznaje z rybakiem p. Janem 
Wadowskim i sekretarzem p. Oszcze- 
palińskdm.

Gospodarstwo całe rozplanowane 
jest między dwoma kanałami rzeczki 
Myśli, z których jeden zasila wodą 
37 stawów rozciągających się na prze
strzeni 4 kim, drugi wodę ze stawów 
odprowadza. Dyrekcja Lasów w Go
rzowie zaangażowała fachowego ich
tiologa p. Sawickiego oraz wyłożyła 
sporą gotówkę na potrzebne inwesty
cje — zrobiła tu wzorowe, kwitnące, 
a jeszcze rozbudowujące się z rozma
chem, gospodarstwo rybne.

Stary, nieużyteczny młyn przebudo
wany został na wylęgarnię ryb. Oko
ło 2 ton narybku karpia i 5 ton kar
pia kupieckiego sprzedaje Bamówek. 
W jesieni wszystkie stawy poza zimo
chowami są spuszczane. A teraz bu
duje się jeszcze nowe stawy. Przy 
śluzie prowadzącej wodę do turbiny, 
małej lokalnej ■ elektrowni, urządzone 
są węgornie — siatki do łapania wę
gorzy, gdy wracają z swoich morskich 
wędrówek.

Ale nie tylko ryby mnożą się i cho
wają w Barnówku. Z Myśli czerpie 
życie jeszcze jeden rodzaj stworzeń

półwodnych: nutrie. Tutejsze zwierząt
ka to naprawdę małe Łobry (do ich 
rodziny należą). Są duże, wypasione, 
a futerka ich gładkie i lśniące. Może 
w tym i niemała zasługa pracownicy 
.Bugajskiej, która czyści klatki i  ży
wi zwierzęta. Obchodzi się z nimi jak 
z dziećmi, przemawia do nich, pieści 
je i obłaskawiła je zupełnie, ma w i
docznie „szczęśliwą rękę". Jest na razie 
21 sztuk tych cennych futerkowców, 
ale... -— jeden przez drugiego opowia
dają mi moi przewodnicy o wielkich 
planach rozbudowy farmy. Pewna 
ilość klatek nowoczesnej otwartej 
konstrukcji już jest w toku budowy, 
później zagrodzi się dużą połać lasu 
nad rzeczką i  puści się nutrie wolno. 
Będą się chować na dziko.

— Ale czy potrafią zbudować sobie 
domki wówczas, czy przez czas nie
woli wielopokoleniowej nie zapomnia
ły o tym, jak żyć należy na wolności?
— rzucam pytanie.

— Nie ma o to najmniejszej obawy
— zapewniają mnie.

Nutrie podobały mi się bardzo, ale 
na tym nie koniec inicjatywie twór
czej dyrekcji 1 p. Sawickiego. W daw
nym parku założono wzorową pasiekę. 
Na razie jest uli 32, ale będzie ich 100 
na drugi rok. Miododajne rośliny: 
faeelię i  nostryk sieje się na folwarcz
nym gruncie.

To co widzę tu wokoło w Barnówku 
napełnia mnie dumą i radością. Roz
mach pracy jest imponujący, cele po
stawione sobie śmiałe, a enrgia i  za
pal pracowników wspaniałe.

A. Łącz.

Minister Żeglugi do przodowników 
pracy morskiej

l y / f  inister Żeglugi Adam Rapacki 
-*■ *  udzielił Głównemu Komiteto
wi Morskiemu Współzawodnictwa 
Pracy następującej pisemnej wy
powiedzi:

„Po raz pierwszy w swej histo
rii Polska weszła na szeroką dro
gę rozwoju morskiego.

Inne są cele i inny sens rozwoju 
floty i  portów w Polsce Ludowej, 
niż te, które decydowały o wzroś
cie gospodarki morskiej w krajach 
kapitalistycznych i  imperialistycz
nych.

Nie budujemy naszej gospodarki 
morskiej dla zysku jednostek •— 
budujemy ją dla przyspieszenia 
postępu i rozkwitu socjalistyczne
go w naszym kraju, dla coraz 
większego dobrobytu i coraz więk
szej kultury wszystkich pracują-, 
cych w Polsce.

Nie budujemy gospodarki mor
skiej, żeby uzależniać, podbijać 
ł wyzyskiwać innych — buduje
my ją, żeby bronić niezależności 
własnej i  innych wyzwolonych na
rodów przed wspólnym imperiali
stycznym niebezpieczeństwem na

rzucenia nam i im jarzma wyzy
sku i ucisku.

I kto inny i nowymi sposobami 
buduje u nas gospodarkę morską.

Na nowe drogi postępu i na 
drogi rozwoju morskiego pcha 
Polskę klasa robotnicza — w jej 
pierwszych szeregach — przodow
nicy pracy.

Taka jest ich historyczna rola 
i  historyczna odpowiedzialność — 
wszędzie w Polsce, a w gospodar
ce morskiej — tym bardziej.

Przodowników pracy otacza dla- 
tego takim szacunkiem cały lud 
pracujący. Ale i wymaga od nich 
dużo.

Szanuje ich. oczekuje, że będą 
godni tego szacunku i że spełnią 
swój wielki obowiązek — bo widzi 
w nich żołnierzy przyszłości."

Wypowiedź Ministra Żeglugi zo
stała zamieszczona w gazetce 
ściennej wydanej, przez Związek 
Zawodowy Transportowców — Od
dział Robotników' Portowych z oka
zji zakończenia III etapu morskie
go współzawodnictwa pracy.

U) portach i n a  movzaek światu

Pożary na statkach
W ostatnich miesiącach w portach 

Europy Zachodniej i  Ameryki wyda
rzyło się szereg pożarów, które w dwu 
zwłaszcza wypadkach przybrały szcze
gólnie groźne rozmiary. W obu wy
padkach pożary wybuchły na zakot
wiczonych w partiach statkach, przy 
czym katastrofa kanadyjskiego parow
ca wycieczkowego „Noronic", który 
spłonął w Toronto, kosztowała życie 
215 pasażerów, na ogólną liczbę 542 
zaokrętowanych na „Norodicu" wy
cieczkowiczów, odbywających ostat
nią w bieżącym roku wycieczkę po 
Wielkich Jeziorach kanadyjskich.

Ogień jest w ogóle bardzo groźnym 
wrogiem okrętów i statków, z uwagi 
na przewożone przez nie wielkie ilo 
ści materiału łatwopalnego w postaci 
paliwa: węgla czy ropy naftowej. 
Częstokroć także i  ładunki towarowe 
są łatwopalne, i  nic dziwnego, że ol
brzymie kolosy transoceaniczne płoną 
częstokroć jak zapałki, mimo że bli
skość wody, w której do połowy nie
mal kadłuba są zamirozone, zdawałaby 
się na pozór zmniejszać niebezpie
czeństwo pożaru. Że tak nie jest tego 
dowodem są liczne w historii współ
czesnej żeglugi wypadki pożarów, m. 
im. pożar dumy floty francuskiej, 
80.000-tonowej „Normandie", która 
spłonęła w porcie nowojorskim w to
ku minionej wojny. Podobnie spłonęły 
liczne transatlantyki niemieckie i  
włoskie, m. in. „Bremen" i „Rex", 
zbombardowane w portach przez a- 
lianckie lotnictwo.

W olbrzymiej większości wypad
ków pożary na statkach wybuchają 
w portach i dlatego na zagadnienie 
bezpieczeństwa i służby przeciwpoża
rowej, jest w każdym niemal więk
szym parcie położony specjalny na
cisk. Rolę straży pożarnych pełnią w 
portach specjalne statki pomocnicze, 
t. zw,. statki straży ogniowej. Są to 
bądź jednostki zbudowane już z my
ślą przenaczenia ich do służby prze
ciwpożarowej, bądź też przystosowa
ne do tego celu holowniki i  Większe 
motorówki. Statki straży ogniowej po
siadają bardzo silne pompy, czerpią
ce wodę w wielkich ilościach, oraz 
kilka do kilkunastu dziatek wodnych, 
co umożliwia im równoczesne kiero
wanie na płonący obiekt większej ilo 
ści strumieni wody. Statki te są w 
miarę możności stosunkowo szybkie i 
zwrotne, aby szybko mogły śpieszyć 
z pomocą, ponadto — podobnie jak to 
ma miejsce w pogotowiach lądowych, 
miejskich straży ogniowych — część 
personelu strażackiego stale dyżuruje 
na pokładach statków-pogotowi stra
żackich, dzięki czemu mogą one na
tychmiast po ogłoszeniu alarmu spie
szyć z pomocą.

Mimo tych wszystkich udogodnień i 
ułatwień, mimo wielkiego postępu 
technicznego i  coraz większej troski 
o pasażerów i zwiększenia bezpieczeń
stwa żeglugi, zachodzą raz po raz tak 
bolesne wypadki (równie bolesne, jak 
skandaliczne), jak katastrofa „Noro- 
nica". Według ostatnich doniesień w i
nę ponosi tu kapitalistyczny armator, 
którego troska o pasażerów ogranicza
ła się do pobrania jak najwyższej su
my za rejs wycieczkowy, i który sta
rał się ciągnąć możliwie największe 
zyski, nie starając się o wystarczają
ce zapewnienie bezpieczeństwa po
dróży. Jak się okazuje, „Noronic" nie 
był wystarczająco wyposażony w u- 
rządzenia przeciwpożarowe, a ponad
to załoga nie otrzymała instrukcji, ja
kie należy przedsięwziąć kroki na wy
padek katastrofy. W rezultacie roz
prawy kapitan statku został zawieszo-

ny na rok w praktyce morskiej, zaś 
armatora skazano na zapłacenie kosz
tów sądowego postępowania...

Pożar na „Noronicu" miał miejsce 
w połowie września. Równo’ w mie
siąc później wybuchł pożar na wiel
kim franiouskim transatlantyku „Liber
té", modernizowanym w Saint-Nazai
re. Szczęśliwie w tym wypadku obyło 
się bez ofiar, gdyż statek jest dopiero 
w niezbyt zaawansowanym stadium 
modernizacji i na jego pokładach 
znajdowało się tylko niewielu ludzi 
Pożar powstał prawdopodobnie od nie
dopałka, rzuconego przez jednego 2 
pracujących na słatfcu instalatorów w 
kabinie, w której znajdowały się butle 
z tlenem. Po eksplozji pożar zaczął 
się szybko rozprzestrzeniać, jednak
że po trzech godzinach pracy, porto
wa straż pożarna przy pomocy straży 
miejskiej pożar zlokalizowała i  ugasi, 
ła. Straty są jednak, dość poważne : 
termin ukończenia prac na „Liberté' 
(jest to dawny niemiecki transatlan
tyk „Europa", prżyznany Francji w 
ramach reparacji) zostanie prawdopo
dobnie o kilka miesięcy opóźniony.

j. p.

Stacje ostrzegawcze 
i ratownicze ułatwiają pracę

rybakom
Na całym polskim wybrzeżu : 

miesiąca na miesiąc ulega poprawił 
stan opieki nad bezpieczeństwerr 
rybaka na morzu: powiększa si( 
ilość stacji ostrzegawczych zapowia 
dających rybakowi zbliżania si< 
sztormu; otrzymujemy nowe stacj« 
ratownicze, zaopatrzone w szybki« 
pewne jednostki, mogące nieść ryba 
kowii na morzu pomoc — nawet v 
czasie silnego sztormu.

Ostatnio oddano do użytku na ca 
łym  wybrzeżu 16 nowych stacj 
ostrzegawczych dla rybaków — i t« 
na Zalewie Wiślanym: w Pasłęcc 
Tolkm.cku, Nowakowie, Łysicy, Ką 
taeh, Swibnię i Elblągu, — w Zatoe 
Gdańskiej: na Helu i Kuźnicy, n< 
południowym brzegu Bałtyku: v 
Karwi, Undeściu, Gąskach, Dziwno 
wie, Międzyzdrojach, Swinoujściii 
Trzebieży i Nowym Warpnie.

Uruchomiono również w Tolkmic 
ku pierwszą na Zalewie Wiślanyn 
stację ratunkową, wyposażoną w no 
woezesną jednostkę ratunkową -  
oznakowaną , Tol 3“ . Już w pierw 
szym dniu swej pracy, w 40 minu 
po otwarciu stacji, został wezwań; 
na morze i sprowadził do portu bo 
rykającą się z falami jednostkę ry 
backą.

Koiły -  rybakami niski
W Darłowie na liście rybaków 

morskich figurują dwie kobiety, kto. 
re posiadają karty rybackie wysta 
wionę na swoje nazwiska.

Jedną z nich jest szesnastoletni? 
Aniela Żurawska, urodzona w Krze 
mieńcu. która z całą rodziną przy: 
jechała dopiero w maju 1946 r, dc 
Darłowa. Obecnie łowi wraz z oj: 
cem Karolem na kutrze Dar 21 sta- 
wiając haczyki na dorsza. Trzeb? 
zaznaczyć, że umie ona również sa
modzielnie prowadzić kuter.

Drugą zdolną dzielną rybaczką 
jest Stanisława Pachols, która po
przednio pracowała jako rybak ło
dziowy na łodzi wiosłowej Dar 4, 
obecnie zaś na łodzi motorowej Dar
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Szczecin
Dla uczczenia Kongresu Zjednocze

niowego Stronnictw Ludowych odbył 
się w Szczecinie w sali Teatru Pol
skiego konkurs zespołów artystycz
nych Z. M. P. W 18 powiatach woje
wództwa odbyły się eliminacje, w któ
rych wzięło udział 163 zespołów re
prezentujących wszystkie formy ar
tystyczne. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje obfity dorobek artystyczny, 
oraz zainteresowanie społeczeństwa 
ruchem amatorskim w Szczecinku, 
Wałczu i  Słupsku.

Zespoły artystyczne Z. S. Ch.: tea
tralny z Dratynia i  taneczny 
z Lubczyna (woj. szczecińskie) otrzy
mały nagrody w Teatrze Polskim w 
Warszawie na konkursie w ramach 
festiwalu Sztuk Radzieckich.

Milion złotych przeznaczyła W.R.N. 
i  Komitet Radiofonizacji Kraju dla 
zradiofonizowania jednej szkoły w 
Szczecinie i 10 szkół gminnych — dla 
uczczeni» dnia urodzin Wodza świato
wego obozu pokoju i postępu, J. Sta
lina.

Teatr Polski w ramach festiwalu 
sztuk radzieckich wystawił „Bajkę’ 
Swietłowa w inscenizacji i reżyserii 
Zb. Sawana, a w dekoracjach A. Sad
kowskiego i W. Buśkiewicza. Kryty
ka przyjęła przedstawienie z uzna
niem.

11 grudnia odbyło się zebranie Ko
misji Artystycznej Związku Śpiewa
czego Pom. Zach., połączone z odpra
wą dyrygentów. Przewodniczył prof. 
Kwaśnik, omówiono wiele spraw ak
tualnych i związanych z przygotowa. 
niem do eliminacji mających na celu 
wybranie najlepszych chórów na o- 
gólnopołski zjazd śpiewaczy, projek
towany na rok 1951.

KoszaTn
Dnia 1 grudnia zostało uruchomio

ne Ognisko Muzyczne, które obejmu
je kursy gry na fortepianie, skrzyp
cach i innych instrumentach oraz kur
sy śpiewu chóralnego.

Słupsk
Biblioteka Miejska osiągnęła już 

liczbę 10.000 tomów i posiada trzy fi
lie, z których jedna prowadzona jest 
przez ZMP. Ruch czytelniczy wzma
ga się wybitnie, a dzienna zmiana 
książek sięga liczby 100.

Powiatowa Rada Związków Zawo
dowych zorganizowała przy pomocy 
Orbisu wielką popularną wycieczkę 
dla świata pracy do opery poznań
skiej. Brało w niej udział 450 osób. 
W Poznaniu pod kierownictwem fa
chowych przewodników zwiedziła wy
cieczka zabytki i  pomniki sztuki 1 
kultury. Punktem kulminacyjnym ca
łej wyprawy była bytność w operze 
na „Eugeniuszu Oneginie". Dla wielu 
robotników będących pierwszy raz w 
dużym teatrze i na operze — zostawił 
ten wieczór niezatarte wrażenie.

Olsztyn
Kończą się roboty przygotowawcze 

do zabezpieczenia i częściowej rekon
strukcji jednego z najstarszych zabyt
ków architektonicznych Warmii i  Ma
zur — zamku w Pasłęku. W roku bie
żącym usunięto gruz i założono rusz
towania pod budowę stropu. Przepro
wadzono także wiele badań w piwni
cach, co przyniosło odkrycie zamuro
wanych ganków podziemnych, nad 
którymi badania będą prowadzone w 
roku przyszłym.

Tów. Historyczne na ostatnim swym 
zebraniu poruszyło konieczność urzą
dzenia odczytów historycznych dia 
świata pracy w porozumieniu z OKZZ 
oraz badań historii ruchu robotnicze
go na terenie Warmii i Mazur.

W tych dniach nastąpiło rozstrzyg
nięcie konkursu filmowego dla dzieci 
i  młodzieży szkolnej, zorganizowane
go przez olsztyńską delegaturę Filmu 
Polskiego w ramach festiwalu filmów 
radizeckich. Wziął w nim udział duży 
procent młodzieży wiejskiej. Nagro
dzony został ó-lelni Januszek Biena- 
szewski ze wsi Łęgowo, 7-letni Jurek 
Kossowski z Kętrzyna. Lech Ciecha
nowski, uczeń klasy X z Kętrzyna i 
Andrzej Poczynajło uczeń klasy XI z 
Morąga. Nagrodzone prace przesłano 
do komisli ogólnopolskiej.

13 grudnia wystąpił w teatrze im. 
Jaracza znakomity kwartet smycz
kowy czechosłowacki. Koncert po
święcony był Fr. Smetanie.

Szczytno
Chlubną Inicjatywę wykazała mło

dzież Gimn. i Liceum dla Dorosłych,

podejmując się opieki nad świetlicą 
w Fabryce Drzewnej. Urządza w niej 
wieczory sobotnie z urozmaiconym 
programem.

Bydgoszcz
Pomorski Związek Śpiewaczy ogło

sił sprawozdanie z prac swoich w ro
ku ubiegłym. Wynika z niego, że 
Związek liczy obecnie 73 chóry po
dzielonych na 3 kategorie, razem 4250 
członków i występował w tym roku 
1570 razy przy najrozmaitszych oka
zjach.

W teatrze bydgoskim odbyła się 
premiera sztuki „Krzyk Jarzębiny" W. 
Kubackiego, w roli Spitznagla wystą
p ił Hieronim Konieczko.

Po środzie literackiej wypełnionej 
prelekcją dr. Aleksandra Rogalskiego 
na temat „Fausta" Goethego dla ucz
czenia 200-letniej rocznicy urodzin 
wieszcza — odbyła się 117 z rzędu 
środa, na której Jan Panasewicz od
czytał fragmenty swojej noweli: „Noc
ny połów".

Wystawa pod tyt. „Pradzieje Pomo
rza" objeżdża miasta województwa 
pomorskiego, ostatnio bawiła w Choj
nicach.

40 wieczorów autorskich w terenie 
województwa dla związków zawodo
wych miast i wsi, w ramach akcji 
„Czytelnika” , dał Gustaw Morcinek 
kończąc swój objazd 10 grudnia.

Poznań
W Muzeum Wlkp. odbyła się wysta

wa jednego z najlepszych malarzy po 
znańskich W. Taranczewskiego. Obej
mowała ona całokształt jego prac i spe
cjalnie jest ciekawa przez fakt, że wy
kazuje przykładowo postęp myśli 
twórczej i dążność do ostatecznej 
syntezy obrazu — przez wystawienie 
szeregu opracowań jednego i tego sa
mego tematu. W Salonie Sztuki przy 
al. Marcinkowskiego otwarta została 
na krótki przeciąg czasu — wystawa 
Karykatury Politycznej Radzieckiej, 
ze współudziałem polskich karykatu
rzystów.

St. Dygat na czwartku literackim 
odczytał 5aktową komedię „Nowy 
Skąpiec" trawestację „Skąpca" Molie
rowskiego, dokonaną przez siebie i 
J. Kotta. Akcja jest unowocześniona 
i odgrywa się we Wrocławiu. Wieczór 
ten spędzili słuchacze pod znakiem 
szczerego śmiechu. Humor także przy
wieźli ze sobą znani satyrycy lite
raccy: Brzechwa, Samozwaniec, Wiech 
i Minkiewicz, którzy dali wieczór dla 
dorosłych w auli Uniwersyteckiej i  
popołudnie bajek dla dzieci.

Prace wykopaliskowe na Górze 
Przemysława przerwane na okres zi
mowy, z wiosną podjęte zostaną na 
nowo. Tegoroczny dorobek ich jest 
bardzo duży, odkryto bowiem dosko
nale zachowane fundamenty wieży 
z wieku X III i szereg fragmentów sta
rych murów w piwnicach.

Orkiestra Pocztowców obchodziła 
uroczyście 25-lecie swojej działalno
ści. W auli U. P. odbył się koncert 
jubileuszowy z bogatym programem. 
Orkiestrą dyrygował obecny jej kie- 
lownik W. Skiba oraz były dyrygent 
— 84-letni emeryt pocztowy Maksy
milian Lange, inicjator i organizator 
zespołu w roku 1924. W ciągu dwu 
ostatnich lat dała sekcja Muzyczna 
Pocztowców 120 występów, w tym 30 
na prowincji w ramach akcji łączno
ści wsi z miastem.

Z okazji zakończenia roku Chopi
nowskiego Wojewódzki Komitet ob
chodu urządził w auli U. P. 14 bm. 
akademię ze współudziałem laure
atów Chopinowskiego konkursu: Bar
bary Hess-Bukowskiej i  Waldemara 
Maciszewskiego. Wystąpiła również 
orkiestra Filharmonii pod batutą St. 
Wisłockiego.

Artyści Teatru Polskiego j Opery 
poznańskiej odwiedzili sanatorium dla 
chorych na płuca w Kowanówku i 
dali chorym kilkugodziną rozrywkę, 
na którą złożyły się śpiewy, muzyka 
i deklamacje

Zespół artystów Teatru Nowego 
wyjechał do Warszawy na konkuis 
festiwalu sztuk radzieckich ze sztuka 
„W  pewnym1 mieście” Sofronowa.

Gostyń
Towarzystwo Fredreum pod prze

wodnictwem ob. Stachowiaka obchodzi
ło 25-lecie swojej kulturalno-oświato

wej działalności. Na uroczystej aka
demii opowiedział o tej pracy ob. Sta
chowiak, zaś interesująca wystawa da
ła obraz jej plastyczny. Na podkreśle
nie zasługuje fakt, że eksponaty prze
chowane starannie uszły uwagi oku
panta i przetrwały dotychczas.

Gniezno
Teatr Miejski objeżdża prowincję 

ze starannie przygotowanymi sztuka
mi: „Amfitrionem" Plauta i  „Przyja
ciółmi".

Katowice
W ramach festiwalu Sztuki Radziec

kiej wystawia Teatr im. St. Wyspiań
skiego — sztukę M. Gorkiego „Mie
szczanie". Recenzent B. Surówka pi
sze o tym przedstawieniu, że stało się 
ono „wielkim wydarzeniem teatral
nym i kapitalnym sukcesem naszej 
sceny" i „prezentacją naprawdę wy
sokiej klasy reżyserskiej". Reżyseria 
spoczywała w ręku Edw. Żyteckiego. 
Poza tym wyróżnia recenzent słowami 
specjalnego uznania Gustawa Hołub- 
ka w roli Pierczychina i  podkreśla 
również dobrą grę dyr. Woźnika, 
Bruchwicza, Smella, Michałowskiej i 
Czarskiej.

W powiecie zawierciańskim gm. 
Skarzyce przekazał ks. proboszcz Ni- 
derman, członek b. Stronnictwa Ludo
wego — Dom Parafialny na świetlicę 
gromadzką — dla uczczenia kongresu 
zjednoczeniowego stronnictw ludo
wych.

Bytom
9 grudnia odbyła się konferencja 

kierowników kulturalno-oświatowych 
w sali Powiatowego Domu Kultury z 
udziałem delegatów z obszaru Woj. 
śląskiego. Sprawozdanie wykazało, 
że na obszarze województwa istnieją 
184 Domy Społeczne, świetlic zaś 
jest 1367, z tego 584 w mieście, 783 
na wsi, a 138 przy kursach.

Zabrze
Staraniem Centr. Biura Wystaw 

i Ligi Morskiej została otwarta w 
sali Szkoły Zawodowej wystawa o- 
brazów o tematyce morskie,! i modeli 
okrętów. W ten sposób Śląsk zapo
znaje się z morzem.

Gliwice
Muzeum Gliwickie, posiadające o- 

becnie 30 000 eksponatów zasługuje na 
bliższe poznanie. Założone zostało 
40 lat temu przez ks. dr. Jana Chrzą
szcza, proboszcza z Pyskowic, zasłu
żonego śląskiego kronikarza. Dzięki 
ofiarności społeczeństwa 1 nakładom 
finansowym Zarządu Miejskiego i 
Min. K. i S. umieszczono zbiory w 
w illi — posiadającej 32 sale.

Opole
Teatr Ziemi Opolskiej wystawia 

„Wesele Fonsia”  w reżyserii ob. Ko- 
czanowicza i dekoracjach ob. Pręcz- 
kowskiego. Kapitalną rolę Mrozika 
gra doskonale ob. Borowy, bawiący 
w gościnie w Opolu. Zespół objazdo
wy wystawia po rozmaitych mia
stach śląskich „Moralność Pani Dul- 
skiej”  w reżyserii ob. Tatarkiewicz- 
Małkowskiej.

Na ostatniej odprawie kierowników 
świetlic przy Pow. Radzie Związków 
Zawodowych postanowiono zacieśnić 
współpracę artystyczną między wsią 
i  miastem i wysyłać zespoły świetli
cowe opolskie z występami artystycz
nymi do świetlic wiejskich.

Kłodzko
Ze szczególnym uznaniem podkreś

lić należy ruchliwość artystyczną 
młodzieży wiejskiej. Wśród wielu 
dobrze pracujących świetlic, wyróż
niają się zespoły ochotnicze w Lud- 
wikowicach Kłodzkich, gdzie wybit
nie pracuje ob. Lisiewicz — robotnik 
PKP, w Wambierzycach pod kierun
kiem ob. Wl. Koziarskiego i w Ol- 
brzydowicach pod kierunkiem ob. Ta
deusza Panerskiego i ob. F. Ludwic- 
kiego.

Kubś i Gogołkiewicz
Poznań, Podgórze 2, te ł. 36-38 j
FABRYKA MASZYN i A PARATÓ W
Urządzenia do wyrobów i rozlewów woły sodowej Rozlewaczki do piwa. i  
Maszyny-do mycia i płukania butelek. Rozlewaczki do wódek soków ; 

i olejów jadalnych. Maszyny do kawy

Z bratnich krajów demokracji ludowej

CZECHOSŁOWACJA
Jak zorganizowana jest kultura 

w Czechosłowacji
Aż do lutego 1948 organizacja 

pracowników różnych dziedzin
kultury była niejednolita, roz- 
proszkowana. Artyści zorganizo
wali się w poszczególnych organi
zacjach zawodowych, co oznacza
ło zbyteczne rozbijanie sil. Dopie
ro po wydarzeniach lutowych w 
roku 1948 udało się wszystkie !e 
grupy skoncentrować w jednolitej 
organizacji zawodowej, w Związku 
pracowników artystycznych i  ku l
turalnych, która jest w Czechosło
wacji jedyną organizacją zawodo
wą całego życia kulturalnego, zrze
szając literatów, muzyków, pra
cowników filmowych, aktorów tea
tralnych itp. Jednolita ta organi
zacja, broniąca interesów wszyst
kich , pracowników kulturalnych, 
twórczych i reprodukcyjnych jest 
owiana nowym duchem. Związek 
stał się polem, na którym rozwija 
się współzawodnictwo socjalistycz
ne w całej pełni. Fakt ten jedno
cześnie dowodzi że współzawod
nictwo socjalistyczne nie ogranicza 
się tylko do fabryki, ale staje się 
poważnym aziymnikiem w rozwoju 
kulturalnym.
Związek zrzesza obecnie 9 tys. 

pracowników filmowych, przeszło 
7 tys. pracowników teatralnych, 
2500 pracowników radiowych i 
przeszło 7 tys. pracowników mu
zycznych. Oznacza to, że już nie
mal cały ruch kulturalny zorgani
zowany jest w związku.

Wystawienie sztuki Zapotocky'ego
w Pradze

Zespół Teatru Pracujących w 
Gottwaldowie wystawił w Pradze 
na Winogradach sztukę sceniczną, 
opracowaną podług powieści pre
miera czechosłowackiego Ant. Za- 
potooky'ego pt. „Wstaną nowi bo
jownicy". Oprócz autora w przed
stawieniu wzięli udział przewodni, 
cząicy Zgromadzenia Narodowego, 
członkowie rządu, licrtni posłowie i  
przedstawiciele partii jak również 
liczni przedstawiciele życia kultu
ralnego i politycznego. Widownia 
byia wypełniona po brzegi a sztu
ka sama jfa-lc i  gra artystów przyję
ta została przez publiczność z wiel
kim uznaniem.

Sji W Budziejowicach nastąpiło 
otwarcie pierwszego państwowego 
teatru marionetek. Teatr będzie 
miał również charakter objazdowy. 
Czechosłowacja na tym odcinku 
kultury miała duże tradycje.

^  Jedna z największych kawiarń 
w Pradze, „Opera", została przebu
dowana i oddana artystom, rzeźbia
rzom i malarzom na miejsce sta
łych wystaw sztuk plastycznych.

•j* Nowy film czechosłowacki
„Rewolucja na wsi" jest wyborną 
komedią, w której nuta optymizmu 
przeplata się i jest oparta na życiu 
i zajęciach prostych ludzi. Drobna 
sprzeczka podzieliła ludność wio
ski na dwa obozy. Mężczyźni mia
nowicie chcą kupić traktor, pod
czas gdy ich żony wolą 
zakupić urządzenie mechanicz
ne dla wspólnej pralni. Za
rzewie tej „wojny domowej" roz
gorzało podczas wystawy rolniczej 
w Pradze, Na tym tle dochodzi do 
bardzo zabawnych scen, pełnych 
prostego i szczerego humoru. 
Wszystko kończy się szczęśliwie 
i  zgodnie. Ideą przewodnią tego 
pogodnego filmu jest stwierdzenie, 
że praca kobieca jest w równym 
stopniu uciążliwa i wartościowa — 
jak praca mężczyzn.

WĘGRY
^  Podczas pierwszego roku pla 

nu pięcioletniego, węgierskie stu
dia filmowe wyprodukują 5 filmów 
długometrażowych, z których je
den ukaże się w technice koloro
wej — oraz 48 filmów krótkometra- 
żowych.

^  Po. raz pierwszy powieść wę
gierskiego autora osiągnęła nakład 
20.000 egzemplarzy. Powieść nosi 
tytuł „Opiewam oręż i bohaterów", 
a twórcą jej jest Bela Illes. Druga 
powieść tego samego autora, pt. 
„Rapsodia karpacka" przełożona 
dotychczas na wiele języków, u- 
każe się wkrótce w Pekinie w tłu
maczeniu na język chiński.

„Mikokosmosy" utwory na 
fortepian światowej sławy kompo
zytora Bartoka, zajmujące czołowe 
miejsce w rozwoju myśli i  stylu 
muzyki współczesnej — ukażą się 
wkrótce nagrane na płytach.

5j i Wielkim wydarzeniem sezonu 
teatralnego w Budapeszcie jest 
wystawienie w Teatrze węgierskim 
„Anny Kareniny" Tołstoja — w no
wym opracowaniu. Nowością w re
żyserii i  oprawie spektaklu jest 
posługiwanie się techniką filmową.

ij: Krótkofalowe stacje nadaw
cze, zniszczone podczas wojny przez 
hitlerowców, zostały już w całości 
odbudowane i oddane do użytku. 
Można je słuchać na długościach 
fał 30,5 i 48 metrów.

;Jc Produkcja ryżu na Węgrzech 
osiągnęła w tym roku ilość 300.000 
kwintali, pokrywając w zupełności 
cale wewnętrzne zapotrzebowanie 
kraju. Zbiory były doskonałe' Uzy
skano przeciętnie 40 kwintali z jed
nego hektara.

Próby zaaklimatyzowania ba
wełny przeprowadzono w 178 gmi
nach, na powierzchni obejmującej 
łącznie 340 ha. Próby doświadczał, 
ne objęły 27 różnych odmian ba
wełny.
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Walny Zjazd Okręgu Szczecińskiego
Dnia 12 listopada br. odbyło się 

w  Szczecinie nadzwyczajne walne 
zebranie 'delegatów Okręgu Szcze
cińskiego P. Z. Z. Na posiedzenie 
przybyło przeszło 30 delegatów, nie 
licząc gości, przedstawicieli partii 
politycznych i  organizacji społecz
nych, oraz członków Zarządu Okrę
gowego i przodowników pracy szcze
cińskich fabryk.

Zebranie zagaił wiceprezes Okrę
gu — starosta szczeciński — ob. Jó 
zef Mozolewski. Wygłosił on wstęp
ne przemówienie, podczas którego 
zobrazował (założenia polityczne Pol
ski Ludowej oraz obecną sytuację 
PZZ w przeddzień zjednoczenia z L i
gą Morską.

Następnie ukonstytuowane zostało 
prezydium obrad, do którego powo
łano przedstawicieli Zarządu Głów
nego PZZ ob. ob. mgr. Karczewskie 
go i  Biedkę, jako przedstawiciela 
terenu ob. Włodarczyka, delegata z 
Człuchowa, przedstawiciela Zarządu 
Miejskiego ob. nacz. Brunona Tay- 
delta, przedstawiciela Lig i Morskiej 
— kierownika Baszkiewcza, oraz 
przodowników pracy Romanowskie
go z PKP i Kupczyka z SUM-u.

Protokół z ostatniego walnego ze
brania odczytał ob. Witold Kmiecik. 
Został on prźyjęty bez poprawek.

Następnie przedstawiciel Zarządu 
Głównego ob. mgr Karczewski Jan 
wygłosił referat, w którymi omówił 
ideowe podstawy połączenia się PZZ 
i LM, po czym sprawozdanie z pracy 
PZZ na Pomorzu ZachodAim ca 
okres od roku 1945 zdał sekretarz 
Okręgu ob. Michał Kmiecik.

Cztery lata przeszło trwający czas 
pracy PZZ na Pomorzu Zachodnim 
poszczycić się może wielkim i osiąg
nięciami. Ledwie ustały działana wo
jenne na tym terenie, już zjaw ili się 
pierwsi PZZ-owcy, aby organizować 
tu życie pokojowe.

Pierwsze ekipy samochodowe o 
charakterze raczej adminjjhracyj- 
nym zostały wysłane z Poznania do 
Szczecina w ostatnich dniach kwiet
nia 1945 r. pod kierownictwem de
legata PZZ mgr. M. Jaśkowskiego. 
Pierwsza natomiast -wyprawa osad
ników w liczbie około 1 200 ludzi 
opuściła Poznań w dniu 3 majć,'1945? 
r. i po kilkudniowej podróży włas
nym pociągiem a potem pieuzo, pod 
kerownictwem ob. Michała Kmieci
ka dotarła do Szczecina, gdzie mgr 
Jaśkowski rozpoczął już organizo
wanie Okręgu, otwierając biuro w 
gmachu Zarządu Miejskiego. Celem 
biura było: ogólne informowanie 
osadników, stworzenie osadnikom 
warunków do życia przez zorganizo
wanie właściwej aprowizacji i  sto
łówek, przyjmowanie osadników, 
wystawianie im zaświadczeń prze
siedleńczych i  kierowanie ich na 
właściwe tereny, wykonywanie sze
regu prac pomocniczych dla władz 
państwowych, jak wystawianie me- 
tryk  urodzenia, biletów kolejowych 
itp.

Po 3 tygodniach pracy w  Szczeci
nie, na skutek decyzji Zarządu 
Głównego, przeniesiono Okręg do 
tymczasowej siedziby pełnomocnika 
Rządu R. P. tj. do Koszalina, gdzie 
w dniu 20 czerwca 1945 r. urucho
miono biuro.

Prócz stałego prowadzenia akcji 
osiedleńczej, zorganizowano również 
opiekę nad wracającymi z zachodu, 

obozów koncentracyjnych i obo- 
ów pracy. Biuro Okręgu zamieniało 
ię często na punkt żywnościowy i 

noclegowy, a praca w nim trwała od 
świtu do późnych godzin wieczor
nych.

W dniu 5 wzreśnia 1945 r. w Ko
szalinie odbyło się zebranie konsty
tucyjne Okręgu Zachodnio-Pomor
skiego. Na posiedzeniu tym wybrano 
Zarząd, na którego czele stanął wo
jewoda Leonard Borkowicz, a kie- 
rownkiem Okręgu został ob. Mi- 
Kmiecik. Podczas zebrania, w któ
rym jako delegaci Zarządu Główne
go wzięli udział dyr Brzóska i mgr 
Pilichowski, wicewojewoda Thomas 
dziękował PZZ owi ea dotychczaso
we osiągnięcia, przy czym podkreślił 
on, że władze państwowe mają dzię
k i PZZ-owi ułatwioną pracę. Wice
wojewoda stwierdził, że „bez PZZ 
tu  nie wyobraża sobie szybkiego, ce
lowego i właściwego repolonizowa- 
nia Pomorza Zachodniego.

W miesiącu wrześniu 1945 biuro 
wydało 476 skierowań osadniczych, 
w październiku załatwiono około 
600 osadników z rodzinami, w listo
padzie — 567, a w grudniu 227.

Równocześnie stale były przepro
wadzane prace organizacyjne w tere
nie. Do końca sierpnia wysłano 18 
delegatów w teren. Zadaniem tych 
delegatów było: prowadzenie biur 
PZZ, weryfikacja miejscowej lud

ności autochtonicznej, informowanie 
Zarządu Okręgowego i Zarządu 
Głównego o możliwościach osadni
czych, ściąganie osadników, wysta
wianie potrzebnych dokumentów, 
organizowanie właściwych warun
ków dla osadników (przygotowywa
nie noclegów, stołówek itp.).

W jesieni tegoż roku powzięto de
cyzję przeniesienia Okręgu na po
wrót do Szczecina, co zrealizowane 
eostało w marcu 1946 r. W chwili 
przeniesienia stan organizacyjny 
przedstawiał s ę następująco: w Okrę
gu czynnych było 17 Obwodów i 43 
Koła, które liczyły łącznie 6.876 
członków. Danych statystycznych z 
tego okresu nie można uważać ea 
szczególnie ścisłe ce względu na 
wielką płynność elementu ludzkiego.

Przybycie Zarządu Okręgu do 
Szczecina otworzyło drugi etap pra
cy PZZ na Pomorzu Zachodnim. 
Wśród najważniejszych zadań, jakie 
realizowane były w  ciągu 1946 roku, 
wymienić należy następujące: kon
tynuowanie akcji osiedleńczej, opie
ka nad polską ludnością rodzimą, tj. 
nad Słowińcami na terenie powiatu 
słupskiego, Kaszubami na terenie 
powiatu bytowskiego i człuchowskie- 
go, oraz nad ludnością Ziemi Zło
towskiej. Interweniowano wielokrot- 
nie u władz w sprawach tej lud
ności.

W celu zapoznania całego społe
czeństwa z problemami polskiej lud
ności rodzimej zorganizowano „Kon
gres Autochtonów Pomorza Zachod
niego“, który przerodził się w w iel
ką manifestację przywiązania lud
ności rodzimej do Polski Ludowej. 
Doceniając znaczenie akcji osadni
czej na roli, PZZ brał czynny udział 
w  akcji osadniczo-parcelacyjnej i  w 
Radzie Społecznej Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego.

W pracy Okręgu zaznaczały się 
wszystkie zagadnienia społeczne i po
lityczne Polski Ludowej. Podczas 
Referendum Okręg współpracował z 
Blokiem Stronnictw Demokratycz
nych, przeprowadzając rozległą akcję 
pod hasłem „Na Pomorzu nie jesteś
my od dzisiaj, ale od tysięcy la t“ . 
W okresie wyborów do Sejmu Usta
wodawczego PZZ wchodził do Ko
mitetów Wyborczych, biorąc czynny 
udział we wszystkich pracach.

W r. 1946 przystąpiono do orga
nizowania kół robotniczych w więk
szych przedsiębiorstwach państwo
wych Pomorza Zachodniego. Powsta
ło również Koło PZZ przy Akademii 
Handlowej i  przy Wyższej Szkole 
Inżynierskiej.

W Szczecinie toczyły się również 
pierwsze rozmowy z delegatami pol
skiego wychodźstwa z Westfalii i  
Nadrenii. PZZ zapoznał delegatów 
z zachodnich N emiec z warunkami 
pracy i życia w Polsce, a tym samym 
spowodował rczpoczęo-e akcji reemi- 
gracyjnej Polaków z Niemiec Za
chodnich. Prawie równocześnie roz
poczęto reemigrację Polaków z Ber
lina i  radzieckiej strefy okupacyjnej.

Już w roku 1946 rozpoczęto pierw- 
scze prace kulturalne. Wówczas 
powstał chór PPZ-tu, przeprowadza
no wycieczki po „Starym Mieście“ . 
Przez 50 tygodni regularnie odbywa
ły  się audycje PZZ w  radio szczeciń
skim pt. „Szczecin woła“ . W tym też 
roku postanowiono powołać Ośrodek 
Instruktorski w  Międzyzdrojach, 
którego celem miało być szkolenie 
aktywistów.

W czerwcu 1947 r. odbył się 
pierwszy Zjazd Okręgowy PZZ w 
Szczecinie. Dokonano na nim podsu
mowania i oceny pracy PZZ-tu na 
Pomorzu Zachodnim, jak również 
opracowano wytyczne na następny 
okres.

Lata 1947 i 1948 to okres, w któ
rym większość prac Okręgu koncen
truje się około zagadnienia reemi
grantów z Niemiec. PZZ zorganizo
wał na wielką skalę udzielanie po
mocy reemigrantom w ich sprawach 
osobistych, a więc w wyszukiwaniu 
dla nich pracy, w przygotowywaniu 
miesizkań, załatwianiu spraw związa- 
nych z uzyskaniem obywatelstwa, 
renty itp. Czerpiąc z doświadczenia 
pierwszych transportów Zarząd O- 
kręgu przeprowadził rozmowy za
równo w Ministerstwie Administra
cji Publicznej, jak w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, a w  porozu
mieniu z urzędnikami Polskiej M isji 
Wojskowej opracowany został nowy 
szczegółowy plan reemigracyjny. Dał 
on w krótkim  czasie istotne wyniki 
i przyczynił się w  dużej mierze do 
szybkiego wprowadzenia reemigran
tów do życia Polski Ludowej.
W związku z osiedlaniem się reemi

grantów na Pomorzu Zachodnim 
wysunęły się dla PZZ dalsze zada
nia, a mianowicie zbliżenie ich do

kultury polskiej, do problemów ży
cia Polski Współczesnej. Przeprowa
dzono w tym celu szereg akcji ku l
turalno-oświatowych i  prey wydatnej 
pomocy finansowej Miejskiego Wy
działu Ku ltury i Sztuki uruchomiono 
kursy repolonizacyjne, prowadzone 
na trzech poziomach przez nauczy
cielkę poleconą przez Inspektorat 
Szkolny. Na kursy te ucnęszcza w 
Szczecinie Około 200 reemigrantów. 
Reaktywowano chór „Harmonia“, 
którego członkami są również pra
wie że wyłącznie reemigranci. Chór 
ten przez dziesiątki lat czynny był 
w Berlinie. Obecnie dyrygentem je
go jest ob. Stefan Kwieciszewski. 
W programie swym posiada on licz
ne pieśni rewolucyjne, ludowe i ro
botnicze. Chór „Harmonia“ brał u- 
dział w szeregu imprezach o cha
rakterze politycznym i społecznym.

Podwieazorki filmowe wprowadzo
ne zostały w tym celu, by reemi
grantów zapoznać z kulturą polską 
i osiągnięciami Związku Radzieckie
go i krajów demokracji ludowej. 
Podwieczorki organizowane są w po
rozumieniu z Filmem Poiskm. Przy 
Zarządzie Okręgu czynna jest rów
nież biblioteka, składająca się z licz
nych dzieł i stale uzupełniana. W 
trakcie organ zowania jest „Koło 
Tańców Narodowych“ w Szczecinie 
i  Kurs dla Analfabetów.

Zarówno Okręg, jak Obwody 1 
Koła PZZ brały czynny udział we 
wszystkich akcjach o znaczeniu pań
stwowym i społecznym. Na plan 
pierwszy wysuwa się tu  udział w 
rocznicy Odzyskania Ziem Zachod
nich i Nadmorskich, gdzie PZZ był 
w  większości wypadków inicjatorem 
i głównym organizatorem obcho
dów. Okręg brał czynny udział w 
Rocznicy Powstania Arm ii Czerwo
nej, w  uroczystościach Święta Pracy, 
w  rocznicy Manifestu PKWN., w 
Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Urządzono szereg 
wieców dotyczących walki o pokój, 
roomicy najazdu hitlerowskiego, 
stanowiska Watykanu itp. Koła PZZ 
współpracowały w terenie z Ligą 
Morską przy organizowaniu „Dni 
Morza“ , oraz ze Związkiem Samopo
mocy Chłopskiej przy urządzaniu 
„Dożynek“ . Zorganizowano również 
szereg zbiórek i imprez na odbudo
wę Stolicy. Okręg, Obwody i Koła 
były w  stałym kontakcie z władzami 
państwowymi, organizacjami poli
tycznymi i innymi organzacjami spo
łecznymi i  w ramach Komitetów 
Koordynacyjnych realizował casad- 
nicze wytyczne zamienień państwo
wych.

Kończąc swe sprawozdanie ob, 
Kmiecik stwierdził, że „o ile w chwi
l i  obecnej na Pomorzu Zachodnim 
mieszka milion Polaków myślących 
po polsku i  rozumujących kategoria
mi jednolitego społeczeństwa pomor
skiego, to jest to- w  dużej mierze za
sługą i  wynikiem pracy Polskiego 
Związku Zachodniego“ .

Po referatach zebrani dyskutowali 
na temat poszczególnych zagadnień. 
Sprawy organizacyjne poruszył ob. 
Leon Stachowiak ze Szczecina, a za
gadnienia reemigrantów ob. red. Jó
zef Zięba — delegat z Koszalina. 
Dyskusję zamknął ob. mgr Karczew
ski.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
przedstawił ob. Maślankiewicz W ik
tor. Stwierdził on, że gospodarka 
organizacji była pod każdym wzglę
dem właściwa. Podkreślił planowo 
realizowaną oszczędność, co przy 
trudnej ogólnej sytuacji finansowej 
Okręgu dało właściwe wyniki. 
Stwierdził również, że pracownicy 
Okręgu racjonalizują pracę, co 
znacznie zwiększa jej wydajność.
O ile chodzi o stronę organizacyjną, 
zwrócił uwagę na konieczność ściś
lejszych kontaktów z Obwodami, 
oraz dalszego rozbudowania akcji 
kulturalno-oświatowej, która prowa
dzona jest ku dużemu zadowoleniu 
władz państwowych. W zakończeniu 
swego sprawozdania ob. Maślankie
wicz postawił wniosek o udzielenie 
absolutorium zarówno Zarządowi 
jak i kierownictwu Okręgu. Absolu
torium uchwalone zostało jedno
myślnie.

W wolnych głosach ob. Taydelt 
zgłosił wniosek w sprawie uznania 
zasług sekretarza Okręgu ob. Micha
ła Kmiecika, i  przedstawienia go do 
odznaczenia państwowego. Zebrani 
uchwal l i  specjalne podziękowanie 
dla ob. Leonarda Borkowicza, b. wo
jewody szczecińskiego, obecnie am
basadora R. P. w Pradze, Prezesa 
Zarządu Okręgu P. Z. Z., pod któ
rego światłym przewodnictwem P.
Z. Z. osiągnął tak wspaniałe wyniki.

Na zakończenie obrad zabrani 
uchwalili wysłanie telegramu do

Marszałka Rokossowskiego (tekst 
telegramu zamieściliśmy w nr. 47/8. 
„Polski Zachodniej“ ), oraz następu--, 
jącą rezolucję:

„Zebrani na Nadzwyczajnym Wal
nym Zjeździe delegaci Okręgu Szcze- 
cińskiego Polskiego Związku Zachod
niego postanawiąją:
1. Uważamy, że połączenie się Pol

skiego Związku Zachodniego r. 
Ligą Morską jest posunięciem ce
lowym z politycznego i  gospodar
czego punktu widzenia. Zjedno
czona organizacja będzie mogła 
zdwoić wysiłk i nad umocnieniem 
polskości na Ziemiach Zachodnich 
i  nad Bałtykiem.

2, Zebrani — imieniem szerokich 
rzesz tysięcy członków Polskiego 
Związku Zachodniego z terenu 
województwa szczecińskiego 
oświadczają, że w  dalszym ciągu 
stać będą na straży Ziem Zachod
nich i  — pod przewodnictwem 
Rządu Ludowego i  Marszałka

Polski Konstantego Rokossow
skiego — utrwalać granicę na 
Odrze, Nysie i  Bałtyku.

3. Zebrani podziwiają imponujące 
osiągnięcia gospodarcze Polski 
Ludowej na Pomorzu Za
chodnim, a w szczególności w 
porcie szczecińskim i  deklarują 
włączenie się do ogólnego współ
zawodnictwa pracy robotników i 
chłopów w celu (zdwojenia tempa 
odbudowy kraju  i realizowania 
sześcioletniego planu gospodar
czego.

4. Zebrani stwierdzają, że pragną 
stanowić awangardę'frontu poko
ju, który pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego razem z 
krajami demokracji ludowych 
uniemożliwi anglosaskim podże
gaczom wojennym realizację ich 
zbrodniczych i imperialistycznych 
planów podporządkowania sobie 
ludów i  świata“ .

K.

Walny Zjazd Okręgu Pomorskiego
Walny Zjazd Okręgu Pomorskiego

PZZ odbył się w dniu 27. XI. br. w 
Bydgoszczy. Zjazd zagaił sekretarz 
Zarządu Okręgu ob. proif. Anders Jan, 
który scharakteryzowawszy pokrótce 
najważniejsze osiągnięcia PZZ, przed
stawi! sytuację obecną, w chwili gdy 
nastąpić ma połączenie PZZ z Ligą 
Morską.

Do prezydium Zjazdu powołano: 
przedstawiciela Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego ob. Basiównę Halinę 
—* jako przewodniczącą, przedsta
wicieli: Zarządu Głównego PZZ — ob. 
mgra Karczewskiego, Ligi Morskiej t— 
ob. Paprockiego, PCK — ob. Mocha, 
Zarządu Miejskiego — ob. Jankow- 
sikego, ORZZ — ob. Derezińskiego, 
oraz delegatów: ob. ob. Mateję z To
runia, Pazdę z Chojnic j  Szałka z 
Włocławka,

Następnie głos zabrał delegat Za
rządu Głównego PZZ ob. mgr Kar
czewski, który wygłosił obszerny re
ferat ideologiczny. Prelegent zanali
zował działalność PZZ pized wojną 
i od chwili jego reaktywowania w ro
ku 1945, wykazał szereg błędów i nie
dociągnięć, przedstawił też wyczerpu
jąco zasługi. Omówił dalej przyczyny 
zjednoczenia PZZ i LM, oraz zasad
nicze wytyczne pracy nowej, zjedno
czonej organizacji.

W dalszym ciągu obrad sprawozda
nie z działalności Okręgu Bydgoskie
go złożył sekretarz Okręgu ob. prof. 
Anders.

PZZ został reaktywowany w Byd
goszczy w dniu 16 lutego 1945 roku, 
kiedy to na zebraniu organizacyjnym 
w sali małego teatru w Bydgoszczy 
powołano pierwszy Zarząd Okręgu. 
Skład jego zmieniał się dość często, 
podobnie jak i  kierownictwo Okręgu, 
co nie wpłynęło oczywiście dodatnio 
na pracę w terenie. Prócz trudności 
personalnych, Okręg borykał się rów
nież z brakiem natury finansowej. 
Placówki terenowe nie wywiązywały 
się należycie z obowiązku odprowa
dzania składek członkowskich, co z 
kolei utrudniało prace organizacyjne, 
inspekcyjne i  programowe. Dla wy
brnięcia z tych trudności przystąpio
no do werbowania członków wspie
rających wśród instytucji, przedsię
biorstw i  osób prywatnych, oraz za
planowano kilka imprez dochodo
wych, które jednak nie spełniły ocze
kiwań z winy nieudolnego kierow
nictwa.

Mimo tych wszystkich trudności 
Okręg Bydgoski ma jednak poważne 
osiągnięcia do zanotowania. Słaby w 
latach poprzednich stan organizacyj
ny uległ w roku 1949 poważnej po
prawie. W szeregu Kół dokonano 
zmian w zarządach celem wprowa
dzenia do nich aktywniejszych człon
ków, oraz założono 21 nowych Kół 
korporacyjnych. W dniu sprawozdaw
czym Okręg liczył 18 Obwodów 
i 10 570 członków.

Na plan pierwszy pracy Okręgu 
wysunęła się akcja osadniczo-przesie- 
dleńcza, W okresie od kwietnia 1945 
roku do marca 1948 Okręg wysyłał re
gularnie co miesiąc liczące przecięt
nie po dwa tysiące osób grupy osa
dników do Szczecina, Koszalina, Ka
mienia, Nowogrodu, Stargardu i Ko
łobrzegu. Równocześnie zorganizowa
no Komitet Opieki nad wracającymi 
do kraju żołnierzami i jeńcami z Za
chodu i z obozów. Komitet ten kiero
wał ich na Ziemie Odzyskane, wy
najdując tam dla nich pracę i  mie
szkania.

Trzech delegatów Okręgu uczestni
czyło 6tale w akcji rehabilitacyjnej, 
inni znów zajęli się rejestracją dzieci 
polskich wywiezionych do Niemiec w 
czasie wojny. W porozumieniu z wła
dzami administracyjnymi i szkolnymi 
przeprowadzono akcję spolszczenia 
imion dzieci szkolnych. Szczególnie 
duży nacisk na tę sprawę położono 
w czasie „Tygodnia Walki z Niem
czyzną" w roku 1946.

Już w roku 1946 Okręg Bydgoski 
rozpoczął brać czynny udział we

wszystkich akcjach i imprezach orga
nizacyjnych na skalę ogólnopolską. 
I tak w roku tym wspólnie z Woj, 
Urzędem Informacji i  Propagandy 
oraz z Komitetem Międzypartyjnym 
urządzono obchód 28 rocznicy powsta
nia Armii Czerwonej, dalej urządzo
no szereg wieców i  zebrań w akcji 
przed referendum ludowym j przed 
wyborami. W ramach akcji propagan
dowej za podpisaniem traktatu poko
jowego z Niemcami w Warszawie 
Okręg Bydgoski zebrał ponad 80 000 
podpisów.

Sama Bydgoszcz, jak też iinne mia
sta z terenu województwa bydgoskie
go ucierpiały wiele w czasie okupa
cji. Na terenie tym znajduje się 
wiele zbiorowych mogił i miejsc ka- 
źni, jak też dużo wdów i sierot po 
zamordowanych, z których wielu zgi
nęło za należenie do PZZ przed woj
ną. Dlatego też Okręg poświęcił wiele 
starań, aby z jednej strony otoczyć 
opieką mogiły i  cmentarze, a z dru
giej strony zorganizować jak najwy
datniejszą pomoc dla pozbawionych 
żywiciela kobiet i  dzieci.

Z założeń powyższych wychodząc, 
Okręg kładł duży nacisk na należyte 
zorganizowanie dorocznego Święta 
Umarłych, oraz na przeprowadzenie 
ekshumacji ze zbiorowych mogił na 
terenie województwa. Staraniem Okrę
gu urządzono w roku 1947 wystawę 
Martyrologii Polskiej,, którą zwie
dziło kilkadziesiąt tysięcy osób, or
ganizowano również we wrześniu 
każdego roku wielkie manifestacje 
w rocznicę Krwawej Niedzieli Byd
goskiej. W pracach tych Okręg współ
działał z Komitetem Zbrodni Niemiec
kich, któremu dostarczał materiałów 
dokumentacyjnych. Wyróżnił się w 
akcji tej szczególnie Obwód Toruński.

Dla najbiedniejszych wdów i sierot 
zorganizowano opiekę, która wyra
żała się przede wszystkim w obdarza
niu ich z okazji „Gwiazdki", czy in
nych uroczystości. — Przy Okręgu 
utworzono również sekcję pomocy 
doraźnej dla repatriantów.

Okręg zorganizował w okresie spra
wozdawczym szereg imprez i  akcji. 
Na plan pierwszy wysuwają się tu 
„Tygodnie Polskiego Związku Zacho
dniego" i udział w ogólnopolskich 
Tygodniach Ziem Zachodnich,

Pierwszy Tydzień PZZ odbył się 
w roku 1946. Na program jego zło
żyły się odczyty, pogadanki radiowe, 
propaganda prasowa, orąz zbiórka pu
bliczna na cele organizacyjne. — 
Drugi Tydzień w roku 1947 odbył 6ię 
pod hasłem „Tydzień Pomorza w 
walce z niemczyzną", a najważniejszą 
jego imprezą była wspomniana już 
wyżej Wystawa Martyrologii. Prócz 
tego zorganizowano podwieczorek 
przy mikrofonie, bieg sztafet motocy
klowych na stadionie miejskim, roz
winięto żywą akcję ostatecznego usu
wania śladów niemczyzny na terenie 
Okręgu,’ oraz wydano afisze, ulotki 
i inne materiały propagandowe.

Bogaty urozmaicony był również 
program bydgoskiego Tygodnia PZZ 
w roku 194g, którego na większym 
wydarzeniem był wielki wiec na Sta
rym Rynku i manifestacja na placu 
Wolności. W czasie Tygodnia Okręg 
organizował masowe zebrania z refe
ratami w szkołach i zakładach pracy, 
pochody propagandowe na ulicach 
miasta, oraz wieczory artystyczne.

Podobny przebieg miały Tygodnie 
Ziem Zachodnich. Imprezy te przy
niosły w wyniku podniesienia aktywu 
organizacyjnego, liczniejszy napływ 
członków i ideowe wzmocnienie orga
nizacji.

Prócz wymienionych wyżej, jako 
najważniejsze, Okręg zorganizował 
szereg imprez mniejszych, jak odeży- 
ty, akademie związane z rocznicami 
Grunwaldu, Świętem Pracy, Dniami 
Morza, zabawy taneczne, wieczory 
artystyczne itp. Miesiąc Pogłębia
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ucz-
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• f ł Okręg wieczorem tańca, muzyki
i. słowa, oraz szereg em akademii w 
rocznicę Rewolucji Październikowej; 
e z okazji sądzenia w Bydgoszczy 
kata Pomorza Forstera urządzono 
wielki wiec manifestacyjny. Nie bra
kło więc udziału . PZZ-u w żadnych 
większych akcjach i imprezach. Za
równo Okięg jak Obwody wykazy
wały zawsze swoją aktywność i go
towość do czynnego uczestniczeń'a 
w życiu Polski Ludowej.

Odczytane w następnym punkcie 
programu obrad przez ob. Mateckie- 
go, przewodniczącego Komisji Rewi
zyjnej Okręgu sprawozdanie z rewizji 
ksiąg i  kasy Okręgu udowodniło 
słuszność wywodów.

Po obszernej dyskusji, w której 
glos zabierało 12 osób, a która doty
czyła spraw organizacyjnych, finan- 
sowych i programowych Okręgu i po 
dodatkowych wyjaśnieniach sekreta* 
iza Okręgu i delegata Zarządu Głów* 
nego mgr. Karczewskiego, zebrani 
zatwierdzili wniosek Komisji Uewi* 
zyjnej odnośnie udzielenia absoluto* 
rium.

turaino - oświatowych ł gospodar
czych pozostające w związku z odzy- 
ekaniem Ziem Zachodnich stanowią 
poważny wkład w dzieło budowjy 
Polski Ludowej, Polski Związek Za
chodni przekazuje swoje idee i osiąg
nięcia nowej, mającej powstać z po* 
łączenią z Ligą Morską, organizacji, 
w przekonaniu, że wzbogacą one ak
tyw nowej organizacji i uczynią ją 
godną następczynią Polskiego Zwiąż* 
ku Zachodniego i Ligi Morskiej.

W chwili tak doniosłej postana
wiamy, jako członkowie PZZ nie u* 
stawać w pracy dla dobra Polski Lu- 
cowej na stanowiskach, na które 
powołuje chwila dziejowa, wysoko 
nieść sztandar ideałów Polski Ludo
wej, robotniczej, i krajów demokra
cji ludowej, na których czele stoi 
Związek Radziecki — twierdza poko
ju światowego z wielkim nauczycie
lem i wodzem międzynarodowego 
proletariatu Generalissimusem Stali
nem, Uroczyście przyrzekamy że nie 
ustaniemy w tym wielkim dziejowym 
marszu do Socjalizmu.”

Nawiązując do referatu ideologicz
nego i do sprawy zjednoczenia PZZ 
i LM głos zabrał następnie przedsta
wiciel LM ob. Paprocki, który raz 
jeszcze podkreślając momenty ideowe 
zjednoczenia, wyraził życzenie, by 
aktywiści obu organizacji spotkali 
się jak najprędzej na zjeżdzie połą
czeniowym i aby przystąpili do nie
go e gorącą chęcią współpracy dla 

bra Ojczyzny.
Ta zakończenie zjazdu uchwalono 
~pującą rezolucję:

„i-ebrani na Walnym Zeździe de
legatów Okręgu Pomorskiego Pol
skiego Związku Zachodniego w dniu 
27 listopada 1949 roku w Bydgosz
czy stwierdzają, że zadania i cele wy
tknięte przez program i  statut PZZ 
były przez Polski Związek Zachodni 
na terenie Pomorza w okresie od 
reaktywowania go w roku 1945 do 
chwili obecnej konsekwentnie i o- 
barnie realizowane, przy współpracy 
z partiami politycznymi i organiza
cjami społecznymi.

Osiągnięcia i  wyniki pracy PZZ 
odnośnie zagadnień niemieckich, kul-

W  wolnych wnioskach zebrani 
przyjęli hucznymi oklaskami zgło
szony przez oto. Szalka telegram o 
treści następującej:

„Do
Marszałka Polski — Ministra 
Obrony Narodowej, Obywatela 
Konstantego Rokossowskiego

Zebrani w dniu 27 listopada 1949 
roku na Walnym Zjeździe Delegatów 
Okręgu Pomorskiego Polskiego 
Związku Zachodniego wyrażają swo
ją globoką radość z powodu mianowa
nia Obywatela Marszałkiem Polski i 
Ministrem Obrony Narodwej, Przy
rzekamy stać pod rozkazami Obywa
tela Marszałka na straży Ziem Za
chodnich Rzeczypospolitej j świato
wego pokoju, którego imperialiści i 
podżegacze wojenni, budujący agre
sywne i rewizjonistyczne Niemcy Za
chodnie nie zdołają podważyć.”

Zjazd zakończono wspólnym od
śpiewaniem Międzynarodówki.

Wycieczka Polonii westfalskiej gościem PZZ
Sekretariat Okręgu Poznańskiego 

PZZ gościł u siebie 10-osobową grupę 
Polaków z Westfalii i Nadrenii. W y
cieczkę prowadził Leon Nagórski.
r 'W v
Po dłuższej pogawędce w Sekre- 

ariacie, w której udział za strony 
ZZ wziął sekretarz Okręgu Poznań- 
ciego J. Biedka oraz kier Działu 
olonii Zagranicznej H. Piechowi»« 
owa, rodacy nasi, w większości mło

dzież, zorganizowana w Związku Po

laków w Niemczech, udali się na 
cmentarz na Dętocu, gdfeie złożyli 
wieniec na grobie śp. Prezesa Jakuba 
Przybylskiego.

Wieczorem tego dnia goście , odje
chali do Bierutowic, celem wzięcia 
udziału w 4-tygodriiowym kursie 
sportowym, połączonym z kursem 
repołonizacyjno = oświatowym, zorga
nizowanym przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. (P)

Ameryka
Po kilkumiesięcznym pobyć e w 

Polsce wróęiła do Ameryki prezeska 
Związku Polek w  Ameryce ob. Ho
norata Wołowska. Przyjechała do 
Polski by przekonać się jak zosta
ły  rozdzielone dary, ofiarowane 
przez Polaków z Ameryki rodakom 
w kraju oraz w celu zorientowan a 
się w  formach dalszej pomov , ;=cze- 
gólnie sierotom w zakładach.

Ob. Wołowska w czasie pobytu w 
Polsce spotkała byłych studentów i 
lekarzy, będących swego czasu w 
szpitalu Paderewskiego w Edynbur
gu. Po powrocie zabrała glos w tej 
sprawie na łamach „Głosu Ludowe
go” postępowego pisma Po’onii w 
Detroit oraz w organ e Związku Po
lek.

Jak wiadomo Szpital im. Paderew
skiego w Edynburgu, ufundowany 
przez szlachetnych Amerykanów, z li
kwidowano w 1947 roku i postano
wione przenieść do Polski, Ale pew
ne czynniki z b- ambasadorem USA 
w Polsce Bitce Lane na czele sprze- 
c w iły  się temu. Tylko nie do Pol
ski! Do Francji, do Wenezueli, oo 
Niemiec, może na Alaskę ale nie ao 
Polski! Sprawa była przedmiotem 
interpelacji w Kongresie, wywołam 
wiele artykułów w prasie, wiele P- 
stów i sprostowań różnych wypo
wiedzi m. in p. Eleonory Roosevelt. 
Ale w rezultacie ruchomości szpita
la spakowane przed dwoma laty, ao 
dziś leżą w składnicach.

Pani Wołowska protestuje gorąco 
przeciw takiemu stanowi rzeczy, o- 
burzona do głębi i  równocześnie za
smucona zaślepieniem pewnych kół, 
zaślepieniem prowadzącym na bez
droża i pozbawiającym zdrowego 
sądu.

W Polsce jest w elka liczba cho
rych, wśród tych duży procent sta
nowią repatrianci .Odmówienie tym 
biednym ludziom pomocy z naszej 
strony, co w'ęcej — wstrzymanie 
daru dla nieb przeznaczonego, to 
grzech — stwierdza p. Wołowska —

grzech wobec sumien'a î godności 
naszej i  szlachetnych Amerykanów, 
którzy szp tal ten ufundowali.

*
W 8 rocznicę napaści Japończyków 

na Pearł Harbour. przewodniczący 
Kongresu Słowian Amerykańskich 
Krzyeki skierował na ręce prezy
denta Trumaną p smo. w którym 
domaga się zaprzestania przez Stany 
Zjednoczone popierania faszyzmu w 
Japonii i w Zachodnich Niemczech. 
Pismo stwerdza że jedynym sposo
bem zapewnienia trwałego pokoju 
jest przywróceń e przyjaźni i współ
pracy między narodem amerykań
skim a narodami slow ańskimi i in 
nymi. miłującymi pokój.

Warunkiem jednak tej przyjaźni 
i  współpracy jest likwidacja faszyz
mu. Tymczasem w Japonii i w Zachod
nich Niemczech następuje pełne o- 
dradzanie się faszyzmu i military». 
mu przy czynnej pomocy USA.

Francia
W związku z ostatnimi aresztowa

niami i ekspulsjami polskich działa
czy demokratycznych i urzędników 
dyplomatycznych Tow- Przy
jaźni PolsKo-Francuskiej we Francji 
urządziło szereg wieców protestacyj
nych. Polacy i Francuzi protestowali 
w Denain, w Woziers. w Roubaix w 
Sallaumines. w Colonne-Ricouart.

W obronie aresztowanych j eks-- 
pulsowanych Polaków wystąpił tak
że Francuski Komitet Obrony Emi
grantów (CFDI) wzywając do maso
wego udziału w wiecu protestacyj
nym w Paryżu w dniu 6 grudn a br- 
Ną wiecu tym przemaw a li m. in. 
profesor Sorbony, laureat Nagrody 
Nobla — Joliot-Curie, sekretarz ge
neralny CFDI — M. R. Sarradte, 
przedstawiciel Confédération Géné
ral du Travail — J- Racamond oraz 
przewodnicząca Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet — 
P. E. Cotton. Również Biuro CGT — 
francusk ch związków zawodowych 
ogłosiło wypowiedź na temat o-

(
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M hi zespalu M fc iie g i m iB irs iilin  Ludowego
w Jurkowym Młynie

Dnia 27 listopada br., w  dniu złą
czenia s ę obu stronnictw ludowych, 
odbył się w  Morągu zjazd obu par
tiichłojpskich przy udziale reprezen
tantów władz samorządowych z ob. 
wicestarostą na czele, przedstawcie- 
l i  PZPR, KPZZ. ZSCh, ZMP oraz 
delegata Zarządu Wojewódzkiego 
SL z Olsztyna-

Zjazd odbył się w pięknie udeko
rowanej sali KPZZ w Morągu. Pod
czas zebrania przemaw ali przedsta
wiciele wszystkich reprezentantów 
partii oraz organizacji społecznych. 
Odczyt zasadnezy o historii rozwoju 
ruch«  chłopskiego wygłosił ob. He- 
dryicjr.

Pr referatach uchwalono rezolu
cję Witającą złączenie się stronnictw 
ludowych i postanowiono wysiać te
legram do prezyd um kongresu w 
Warszawie. Następnie odbyła się 
część artystyczna, w której wystąpił 
zespół świetlicowy Uniwersytetu 
Ludowego w Jurkowym Młynie, 
który występ ten przygotował jako 
swój czyn kongresowy i dlatego po
szczególne punkty programu dosto
sował specjalnie do uroczystości.

Program był następujący: 1. „Gdy 
naród do boju“, chór, 1 zwrotka. 2. 
Słowo o Jakubie Szeli. deklamacja 
solowa, słuchacz G. Dłużyński. 3- 
„Gdy naród do boju“ , chór 2 i 3 
zwrotka. 4. Do Oddziałów Leśnych 
„Boryny", dekl&macja solowa, słu
chacz Z. Dutko, 5. Poległym, dekla
macja solowa, słuchacz D. Piotrow
ski. 6. Do boju o Polskę Ludową., 
chór. 7. Święto Złączenia, deklama
cja zespołowa. 8. Do Swoich, dekla
macja solowa, słuchaczka H Swi» 
gońska. 9. Wierzę, deklamacja solo
wa, słuchaczka E. Bullerói na. 10. 
Chłopskie ręce, deklamacja solowa, 
słuchaczka Kr. Chylanka- 11. Ro
śniemy do roboty, deklamacja ze
społowa, 12. Marsz Brygad Szturmo
wych. deklamacja solowa, słuchacz 
H. Dusza. 13- Hymn Samopomocy, 
chór.

Występy młodzieży, w przeważa
jącej części pochodzenia miejscowe
go, zostały przez licznie zebraną pu
bliczność przyjęte bardzo życzliw e, 
tym bardziej, żę zespół taneczny, 
który w ciągu ursc --stości wykonał 
taniec regionalny „ I jeny dyli“  (po 
jednej desce), wystąp ł  w strojach 
regionalnych. Dodatkowo, poza tań
cem, młodzież zaśpiewała dwie pie». 
śpi, ludowe.,., V? ramach zjazdu .po,-i 
wiaiowego wystąpił również chor 
..jedenastolatki'1 pod1 batutą ob. pról. 
Żotkiewicza z. 2 pieśniami ludowym1.

Młodzież U. L. przystępuje świa
domie d0 pracy społecznej, czego 
dowodem jest występ zespołu św e= 
tlieowe.go w świetlicy Szpitala Po
wiatowego w Morągu dnia 23 X I Dr.

statnich wypadków, dotyczących wy» 
chodźstwa polskiego we Francji. 
Biuro Konfederalne — stwierdza 
komun kat — protestuje jak najbar
dziej zdecydoyzanie przeciw śroq- 
kom, jakich użył rząd w stosunku ao 
wychodźców polskich, wśród któ 
rych znajdowali się działacze robot» 
niczy.

Centralna Rada Związków Zawo. 
dowyćh w Polsce otrzymała od CGT 
depeszę w której Konfederacja, pro
testując, przeciwko krokom wlaaz 
francuskich, przekazuje narodowi 
polsk emu wyrazy solidarności i  
przyjaźni.

W obronie wydalonego redaktora 
naczelnego „Gazety Polskiej" A. 
Kowalskiego, wystąpił z protestem 
Syndykat Dziennikarzy Francusk cn. 
przesyłając rezolucję Bady Syndy- 
kalnej Dziennikarzy na ręce m ini
stra Teitgena, Sekretarza Stanu dla 
spraw Inform acji Dziennikarze fran
cuscy ostro napiętnowali kroki po
licyjne wobec dziennikarza polskie
go. uderzające nie tylko w  godność 
zawodu, ale również w  najelemen- 
tarniejsze prawa gościnności. Do 
tych głosów oburzenia przyłączył 
także i swój protest Związek Kobiet 
im. Mafii Konopnickiej, który ucier
piał szczególnie, bowiem oprócz ści
słej rewizji w biurze Zarządu Głów
nego tej organizacji, wydalono jedną 
z najaktywmejszych członkiń tego 
Związku — Łucję Beinbrecht. Wielu 
spośród wydalonych, a pomiędzy ni
mi są i kob ety, brało udział w  Ru
chu Oporu walcząc u boku francu
skiego narodu o wyzwolenie Francji. 
W Domu Polskim zatrzymano dzie
ci, które tam mieszkają w  interna
cie, Zatrzymano, również kobiety, 
które przyszły do przychodni lekar
skiej i nie pozwolono :m pójść do 
domu, gdzie ną nie czekały ich dzie
ci. Nie pozwolono wyjść do domu 
na obiad dzieciom, które przyszły ra
no na kursy języka polskiego. Wy
dalonej obywatelce Nicolas nie po
zwolono się pożegnać z je j 6=letnim 
synkiem.

Przeciwko takim metodom kobiety 
polskie we Francji zorganizowane w 
ZKM K energicznie protestują. Z 
ich głosami łączą swoje kobiety 
francuskie, a przede wszystkim ko
biety .polskie''w kraju. (P)

Występ zespołu poprzedził referat 
ob. starosty Hoffmanna o sojuszu 
poisko-radz eckim jako kamieniu 
węgielnym naszych graninc na O* 
drze i Nysie- Następnie słuchacz U. 
L. Kojęhel Antoni wygłosił odczyt o 
stosunku Związku Radź eckiego do 
niepodleiglości j  suwerenności Polski. 
Chór odśpiewał 2 utwory kompozyto
rów radzieckich i recytował zespół, 
utwór radziecki „Polska“ . Słuchacz 
G. Dłużyński zadeklamewał wiersz 
.Akacje Warszawy“ , a słuchaczka 
E, Bullerówna wiersz „Swoboda“ . 
W części wesołej pacjenci oraz per
sonel szp tala widzieli „Taniec plot
karek“ w wykonaniu słuchaczek B. 
Wolińskiej oraz W. Holckiej i  paro-

Książki i czasopisma
Ciekawa broszura 

o imperium Brytyjskim
Liga do Walki z Rasizmem wydała 

ostatnio w  ramach swojej Biblio
teczki Odczytowej ciekawą broszurę 
Jana Lachowicza pt. „Ludy kolorowe 
Brytyjskiego Imperium“. Broszura ta 
joodaje zwięźle i żywo dzieje impe
rium , brytyjskiego od chwili powsta
nia aż do ostatnich czasów powojen
nych. Autor zebrał dużo ciekawego 
i mało znanego materiału, by na
świetlić tę olbrzymią budowę, wznie
sioną przeć ucisk i  chęć zysku,. Dzie
je imperium brytyjskiego są pisane 
krwią i  łzami uciskanych ludów 
Lachowicz, który zna zresztą dość 
dobrze imperium brytyjskie z widze
nia umiał pokazać tryby potwornej 
maecyny brytyjskiego ucisku w ko
loniach zerwawszy z : niej osłonki 
„humanitaryzmu" labourzystowskie-
£o.

Broszura powinna znaleźć się w rę
kach każdego, komu są drogie ide
ały pokoju i praw człowieka.

Slcyansky prehled
(Praha 1949, zeszyt 6, str. 43 ilustr.)

Słowo wstępne o Międzynarodo
wym Święcie Pokoju napisała Ho- 
d:nova-Spurna; są to rozważania na 
temat zdrady monachijskiej i  ujoad- 
ku Czechosłowacji w r. 1938, Autor
ka stwierdza, że „siła pokoju" i po
stępu jest w.elokrotnie Większa od 
siły walki- Na je j czele stói ZSRR 
wzmocniony zwycięstwem ¡nad fa 
szyzmem europejskim wespół z kra
jami demokracji ludowej, a urado
wany- przez lud całego świata“ . — 
Rozdział z książki: „Jugosławia pod 
jarzmem faszyzmu" opisuje nam ter
ror. jaki spotkał ludz: nauki w kraju 
Tita. Czytamy: .Literatura, nauka i 
wiedza są w Jugosławii pogrzebane 
pod ziemią; na ziemi są czynne 
tylko kloaki. Młodzież, zwłaszcza 
uniwersytecka, cierpi nie mniej od 
swych nauczyciel'. Współczując tym 
ludziom nauki, 35 przedstawicieli ku l
tury czeskiej podpisało odezwe do 
ludu jugosłowiańskiego, w której w y
rażają głębokie rozgoryczenie nad 
tyranią władz faszystowskich, śląc 
słowa nadziei i  otuchy, — J. Vod:cz- 
ka w  przejrzystym artykule zapozna
je nas ¿warunkam i, w  jakich Ti to

dystyczną „rumbę" w  wykonaniu 
zespołu słuchaczek. Dodać należy, 
że dnia 24 listopada br. przebywał 
w  U. L. Wilhelm Szewczyk w ra
mach występu „Autorzy wśród swo
ich czytelników". Szewczyk mówił 
o powstaniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz o zagadnieniu 
łużyckim. Ną odczyc e była również 
młodzież Liceum Rolniczo^Hodowla
nego w Dobrocinie.

Dnia 13 grudnia br. przewidziane 
jest posiedzenie GRN Królewo w 
świetlicy U. L-, by dać młodzieży 
pogląd na pracę tejże instytucji sa
morządu terytorialnego.

Szczęsny Zapolski

doszedł do władzy i jak pozbywał się 
swych przeciwników- — Krótsza no
tatka zwraca uwagę na rezerwy 
wojsk amerykańskich w Kanadzie, 
składającą się z faszystowskich 
Ukraińców, Polaków i Jugosłowian. 
— Powstanie słowackie zobrazował 
piękme jego sowiecki przewódca — 
Asmolow; pisze że bez radzieckiego 
ludu i Czerwonej Arm ii nie byłoby 
powstania na Słowaczyźnie. — Inny 
artykuł omawia znaczen e sowiec
kiego film u na przestrzeni 30=lecia 1 
zaznajamia z duchowymi wartościa
mi najważniejszych filmów.

W dziale .przeglądów" są sylwet
k i fizjologa Pawłowa, jego poprzed* 
n.ka Seczęnowa oraz ulubionego 
powieściopisarza radzieckiego — 
Ostrowskiego (+ 1936). Jest dalej 
wspomnienie o Czapajewie w 30-lecie 
jego śmierci, rozważania na temat 
znaczen.a .M atk i" Gorkiego dla 
współczesnego socjalizmu, i „Trybu
ny Ludów“ Mickiewicza walczącej 
przeciwko ówczesnej reakcji burżu- 
azyjnej. Ciekawym jest artykuł 
„Chopin a Czesi", w którym Waniek 
opisuje pobyt naszego kompozytora 
w Pradze i Mar. Lazn.ach i serdecz
ne jego stosunki z W. Hanką j Sla- 
vikiem. Wybitniejsze dz.eła pro», 
zaiczne polskie ostatniego roku (Rud- 
nick., Andrzejewski. Pytlakowski, 
Putrament) omawia ze stanowiska 
tematyki aktualnej Arcimowicz. — 
Nadto zwięzły przegląd uroczystości 
Puszkinowskich w ZSRR, Bułgarii, 
Słowacji i  w Polsce.

Cł warcie Teatru 
Ochctnirzego w Wałbrzychu

Uniwersytet Powszechny PZZ w 
Wałbrzychu zorganizował Teatr O- 
chotniczy, który mieścić się będzie 
w  Górniczym Domu Kultury przy ul. 
Stalina 21. Dyrekcję Teatru oraz sta
nowisko reżysera objął Stanisław 
Tylczyński, administrację Zdzisław 
Cygankiewicz, dekoracje i kostiumy 
projektować będzie prof, Czesław 
Flster. a stroną muzyczną zajmie się 
prof. Józef Klonowski. Zespół arty
styczny teatru liczy 26 osób oraz re
zerwę spośród słuchaczy Kursu Ar- 
tystyezno-Teatralnego Uniwersytetu. 
Ponadto teatr posiada własną orkie
strę kameralną.

Inauguracja sezonu nastąpiła w  
dniu 26 listopada br. Wystawiono 
komedię muzyczną Ryszarda Rusz
kowskiego pt. „Wesele Fonsia",
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Józef Stalin
—  Lenin dnia dzisiejszego
—  budowniczy socjalizmu
—  wódz światowego obozu 

postępu i pokoju

X
Na zdjęciach:
1. J. W. Stalin pracuje w swoim 

gabinecie.
2. J. W. Stalin przy urnie wybor

czej.
3. Lenin, Stalin i  Molotow  w re

dakcji „Prawdy" w r. 1917.
4. Generalissimus Stalin na fron

cie — obraz artysty malarza Ja- 
kowlewa „Pod Moskwę“  z serii 
„W ojna 1941—45 t.".

X
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imperialistyczna polityka rządu 
amerykańskiego doprowadziła 

w konsekwencji do rozbicia Niemiec 
poprzez stworzenie separatystycznego 
i  kadłubowego państwa z marionet
kowym rządem w Bonn. Jako pod
stawę „ prawną“ do zmontowania tego 
dziwnego tworu przyjęto statut oku
pacyjny, dorabiając „ odpowiednią‘ 
konstytucję. W ten sposób chcieliby 
niejako „ uwiecznić“  okres okupacyj
ny, odwlekając w nieskończoność 
datę podpisan a traktatu pokojowego.

Jest to polityka wiodąca do histo
rycznego cotnięcia rozwoju narodu 
niemieckiego, do odebrania mu jego 
jedności i samodzielności. Rozczłon
kowanie Niemiec przy pomocy wpro
wadzonej reiormy walutowej, granic 
celnych i innych środków, podważyło 
wielowiekowe związki gospodarcze w 
narodzie niemieckim jako całości 
sprowadzając w Niemczech zachod
nich nędzę i wzrost bezrobocia.

Mocarstwa zachodnie pod dolaro
wym naciskiem Stanów Zjednoczo
nych anulują demontaż niemieckich 
zakładów przemysłowych! Nie tych 
jednak, które pracują dla zaspokoje
nia pokojowych potrzeb narodu nie
mieckiego i zdolnych do konkurowa
nia z przemysłem amerykańskim czy 
angielskim a tych — które stano
wią podstawę zachodnio-niemieckie- 
go potencjału militarnego oraz kuź
nię agresywnych planów bloku pół
nocno-atlantyckiego. Wyodrębnienie 
Ruhry — z potężnymi hutami i sta
lowniami z gospodarczego ciała Nie
miec, oddało dodatkowo podstawową
i kluczową pozycję niemieckiej go
spodarki i przemysłu w ręce impe
rialistycznych okupantów. Wszystkie 
te posunięcia i akty gwałcące umowę 
poczdamską prowadzą w elekcie do 
nasilenia produkcji zbrojeniowej oraz 
do ponownego montowania armii za
chodnio-niemieckie/ z „jurgieltm ków  
adenauerowskich w służbie dolara.

Taki byt ostateczny wynik niedaw
nej konlerencji paryskiej. To by 1 cel 
podróży Achesona do Niemiec za
chodnich oraz treść rozmów prowa
dzonych z Adenauerem.

Zanim jednak jesienna podroż 
Achesona do Europy doszła do skut

M a nuarcfiuiaiic wyclavzaui

Historia pewnej imperialistycznej podróży
ku, poprzedzona została w Ameryce 
odpowiednią kampanią propagandową 
z całym zamaskowanym arsenałem 
środków i sposobów, w celu przygo
towania gruntu dla imperialistycznej 
po lityki Departamentu Stanu. Kuksy 
tej roboty są tak perfidne i machi
nacje tak dziwnymi ściegami szyte, 
że warto im się bliżej przypatrzeć. 
Choćby na jednym z wycinków!

#
TATczesną jesienią br. odbywało się 
Ir Ir w Waszyngtonie zebranie to

warzyskie, w którym lunkcję gospo
darza pełnił niejaki dr Crane. Grono 
osób tworzyli liczni specjalnie dobra
ni i zaproszeni kongresmani i senato
rowie, z sen. Malone z Nevada na 
czele — reprezentującym skrajną i 
reakcyjną grupę imperializmu amery
kańskiego. Tak się jakoś złożyło, że 
dr Crane co dopiero powróci1 z N ie
miec zachodnich i niezwykle skwap
liw ie zaprezentował zebranym lilm  
nakręcony w fabrykach przeznaczo
nych do rozbiórki. W komentarzu 
ustnym nie zapomniał przy tym do
dać, że rozebrane maszyny niemiec
kie niszczeją, bądź eksportowane są 
do krajów... demokracji ludowej (?!) 
— Nowy Jork przeżywał w okresie 
wrześniowym szczególnie nasiloną 
kampanię propagandową organizacji, 
noszącej nazwę „Common Cause", 
(Wspólna Sprawa), która pod pretek
stem grożącego niebezpieczeństwa 
komunistycznego propagowała hasła 
natychmiastowego wstrzymania roz
biórki zakładów ciężkiego przemysłu 
niemieckiego. Akcja powyższa jest 
dalszym ciągiem kampanii zapocząt
kowanej dwa lata temu przez Her
berta Hoovera, znanego germanofila, 
maczającego palce w sprawach nie
mieckich jeszcze od czasów pierwszej 
wojny światowej. Duchem organizacji 
jest więc nadal mister Hoover! W  
tym samym kierunku inspirują tak
że: Dorothy Thompson, jedna z czo
łowych publicystów oficjalnej prasy

amerykańskiej, oraz wpływowy w 
tychże sferach teolog niemiecki 
Rheinhold Niebuhr. Szarą eminencją 
w tej zbójeckiej akcji jest Herr Dok
tor Stolper, który zanim został współ
pracownikiem mister Hoovera — po
zostawał w latach 1930 najbliższym 
totumfackim dra Schachta. Ten ostat
ni — jak wiadomo — jest pupilkiem 
Wall Street i człowiekiem przyszłości 
w planach imperialislyczno-gospodar- 
czych podboju Europy.

—• W tej mafii szerzącej propagandę 
na rzecz kapitalistyczno-militarystycz
nych Niem ec adenauerowskich, czyn
ne są w owym czasie takie osobisto
ści jak Eleonora Rooseveli i potentat 
przemysłowy Loeb. To Loeb łącznie 
z Dorothy Thompson oraz teo
logiem Niebuhr stworzyli już przed 
tym związek do walki o demokra
tyczne Niemcy — powiązany składnie 
i dokładnie z organizacją Niemców’ 
amerykańskich „Steuben Society“  — 
znanym faszystowskim klanem na te
renie całej Ameryki. Wypowiedź ofi
cjalna tej neohitlerowskiej mafii, za
mieszczona była w czerwcu br. w 
„Deutsch-Amerikanische Buerger Zei
tung" (Niemiecko-amerykańska gaze
ta mieszczańska), organie wychodzą
cym w przeszło milionowym nakła
dzie w języku niemieckim. Brzmiała 
ona: „Z  chwilą, gdy Niemcy jako ba
stion przeciwko Rosji mają odegrać 
rolę im odpowiadającą — należy się 
nimi posłużyć przez odbudowę ich 
potęgi gospodarczo-militarnej“ .

— Z początkiem jesieni zwróciło się 
44 senatorów amerykańskich do min. 
Achesona z petycją, żądając wstrzy
mania rozbiórki fabryk ciężkiego 
przemysłu. Petycja była owocem sze
regu przygotowanych manewrów i 
prowadzonych konszachtów ze strony 
niemieckich karteli z „Vereinigte 
Stahlwerke" na czele. Jeszcze w okre
sie poprzedzającympetycję senator
ską, działał na terenie Stanów Zje
dnoczonych niejaki Herr Dieter, przy

były ze specjalną misją z Niemiec 
zachodnich, wyposażony w odpowie
dniej wagi zlecenia oraz w odpowie
dniej pojemności portfel z sumą k il
kuset tysięcy dolarów. Niezależnie 
zresztą od tej podróży, pracowały na
dal zadawnione i po wojnie odno
wione dolarowe stosunki, łączące 
przemysł zachodnio-niemiecki z czo
łowymi politykami Stanów Zjedno
czonych, na transmisji ’Wall Street. W 
dalszym następstwie, te same po
tężne siły uczyniły powolnym narzę
dziem w swych rękach senatora 
Wherry z Nebraski, również znanego 
reakcjonisty, który spowodował wnie
sienie odpowiedniej rezolucji do se
natu. Rezolucja przeszła — i w efek
cie odbyła się ogólna debata na fo
rum senatu z jawną tendencją wstrzy
mania dalszego „rozbrojenia" ciężkie
go przemysłu Niemiec zachodnich. W 
tej licytacji i dyskontowaniu przysz
łych zysków „rzeczowych i ludzkich“  
w Niemczech adenauerowskich, wzięli 
udział zarówno demokraci jak i  re
publikanie. Złączył ich wspólny inte
res oparty na brzęku toczącego s:ę 
dolara oraz szal imperialistycznego 
władania światem.

— W dwa tygodnie później minister 
Acheson — via Paryż — po;echal do 
Adenauera z gotowymi zaleceniami 
i planami amerykańskiej izby wyż
szej.

Odbiciem wielkich nadziei, jakie do 
przyjazdu Achesona do Niemiec za
chodnich przywiązywał kapitał nie
miecki oraz neohitlerowskie kola w oj
skowe powiązane z monopolami ame
rykańskimi jest to, że giełdy zacho
dnio-niemieckie zareagowały ogólną 
zwyżką papierów wartościowych. 
Szczególnie poszły w górę akcje kon
cernów i towarzystw przemysłowych 
Zagłębia Ruhry. W projektowanym  
supertruście zachodnio - europejskim, 
przemysł kontrolowany przez akcjo
nariuszy amerykańskich, odgrywałby 
czołową rolę.

Imperialiści amerykańscy trak 
ją  naród niemiecki jak kolo. , 

zatórzy w krajach kapitalistycznyr , 
traktują podwładnych im niewól 
ków. Pomagają im lokaje w typ 
Adenauera i  Schumachera. W sze 
kich masach narodu niemieckiego z 
je nadal i  nie może być wyplenion 
idea niepodległości oraz jedności na 
rodowej. M iliony Niemców doświad
czyły, co znaczy zaborcza polityka 
niemieckiego szowinizmu. W swej 
przytłaczającej większości naród nie
miecki chce i  może się stać pokojo
wym narodem, jeżeli przyłączy się do 
światowego obozu postępu i pokoju 
pod przewodnictwem Związku Ra
dzieckiego,

TTolehką odrodzenia Niemiec ja- 
ko państwa pokojowego i de

mokratycznego stała się strefa ra
dziecka. Tu wyrwane zostały korzenie 
niemieckiego imperalizmu: przemysł 
i transport stały się własnością ogółu; 
ziemia junkrów podzielona została 
między chłopów; wysiedleńcy ze 
wschodu zostali wciągnięci do pro
duktywnego życia; młodzież wycho
wuje się w duchu ludowego patrio
tyzmu. i poszanowania innych naro
dów; przeprowadzona została rady
kalna demokratyzacja całego aparatu 
państwowego i całego życia społecz
nego. Pod kierownictwem Socjali
stycznej Partii Jedności, w oparciu
0 pozostałe partie demokratyczne
1 masy ludności — w strefie radziec
k ie j założono fundament pod nowe, 
pokojowe, demokratyczne Niemcy.

Podróż Achesona do Niemiec za
chodnich świadczy jeszcze raz o tym, 
że imperialistyczny spisek bloku pół
nocno-atlantyckiego pod egidą Sta
nów wymierzony jest zarówno prze
ciwko pokojowi i międzynarodowemu 
bezpieczeństwu, jak i przeciwko inte
resom demokracji niemieckiej. Obóz 
demokracji i  pokoju odpowiada na 
imperialistyczny spisek wzmożeniem 
walki przeciwko podżegaczom wojen
nym i gotowością udzielenia aktyw
nego poparcia wzrastającym silom 
demokracji niemieckiej.
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maszynowym Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca się. Za n iedostarczenie pisma, 
spowodowane siłą wyższą nie odpow iadam y P renum erata miesięczna 5 0 -  zł. kw arta lna  1 5 0 .-zl

C E N N IK  OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia za 1 mm szpa lty  szerokości 54 mm — 60.— zł, w  tekście 
100°/n drożel Ogłoszenia drobne do 10 słów  — 100.— zł, za każde dalsze słowo 20, zl. Słowo 
tłu s tym  d ruk iem  -  podw ójn ie . W szelkie w p ła ty  należy k ie row ać na kon to  PKO V 42-28. 
O m y łk i n ie  zniekształcające treśc i ogłoszenia nie upow ażnia ją  do zw ro tu  go tów ki, an i bez
p łatnego powtórzenia ogłoszenia. Za te rm inow e  zamieszczenie ogłoszeń nie odpow iadam y.

Nakładem Zarządu Gławnego~PZZ. -  Tłoczono: Wielkopolski« Zakłady Graficzne -  Przede ębiorstwo Państwowe Wyodrębnień« -  Zakład Główny w Poznaniu. K-548


